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Powiększenie etatów 
w szkolnictwie powszech.

f  W arszawa, 7 października. (A\V.) W i­
ceprezes Zw. Polskiego Naucfc.ycielf.twa 
szkół powszechnych, poseł Nowicki, cdbył 
wczoraj z ram ienia Związku konferencję 
ż min. Oświaty Iiobr uekim, którem u przed­
stawił: opiakany stau szkolni.:tv a powszech 
nego z powodu dotkliwego braku ot-ntow. 
I*, m inister odpowiedział, że w ystąpił już 
z wnioskiem o przyznanie dla śjdsolniętwa 
powszechnego dodatkowych 2.700 e ta t W , 
z i-zego w najbliższym czasie spodziewa 
się otrzymać- 500 etatów.

b łz ą i
™  k i ;

'i  jugosłowiański zam­
kną* granicę bułgarską.

• Białogrod. t naźdz. 'Pat. i Wczoraj wie- 
morem otrzymał poseł igosłon iański Nesic 
telefoniczne • zawiadomienie z ramienia rzą­
du bułgarskiego, że Jugosłowian* d
zamkną! gia.uce bułgarską r  że pikt _ Buł 
garji nie możt przekroczyć gi anicy bułgar­
skiej. Wczoraj wieczorem prz b;. 1 do niini- 
p tiś  spraw zagranicznych ■] [■>' mkowieza po­
seł bułgarski Vakarelslr,j. Następnie zjpwi- 
II sic -i m iniftra iMarinkovie-'u posłowie 
francuski i angielski, celem poinformowania 
się e zaunara sh rządu * jugot towiańskiegu. 
P -asr donosi z Sof ii, że celem żaigneini w 

ąłatip  było przy sporzenie trudności rządowi 
J.japozewa i ' przygotowanie powrotu do 
władzy Cząnkoya Komitet m.&ced >ński usi­
łował wszelkim? środkami* p  zaszkodzić zbl.- 
żoaiu Bułgarjl dj /utosław ji, r przywrócić 
ttosnnki przyjazne Bułgarjl z Włochami.

WAŻNY W YN AukZEK  W DZIEDZI­
NIE LOTNICZEJ.

Kraków, 7 października. (AW.) Polski 
badacz Unicki u.okońał ważnego wynalazku 
w dziedzinie lotniczej. W ynalazek polega 
na usztywnieniu środowiska, w którym  
śmiga wykonuje swą pracę, przez co apa - 

•>rat otrzym uje korzystną kierunkowość, 
sprężytose i przeciwdziałanie na śrubę po­
wietrzną, co zwiększa wydajność jej prący. 
Samolot, szybując w powietrzu, będzie się 
mógł naw et po bardzo strom ej spirali wzbi­
jać w górę. jakoteż wznieść się do wysoko­
ści, k tóra obecnie jest dla apara tu  nieosią­
galna.

K l ę s k a  p o w o d z i

fiała miejscowość rługgelb w księstwie Liclitenstein została zupełnie zalana wodą 
górnego Renu, który wylał w ostatnich dniach. Mieszkańców, którzy nie chcieli opuścić 
swoich domów, gotowi raczej zginąć, "iż wyjść z swojej rodzinne; wsi, musiało ratować 
wojsko i pionierzy. Rycina nasza przedstawia domy miasteczka Ruggelb, za'ane aż po 
szczyty dachów przez wezbrane wody Renu. '  r
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Obli d litewski.
M ówiąc o L itw ie, niepodobna nie stw ier 

di i ć. że w stosunkach w ew nętrznych, tak  
w nm  ja k  politycznych  panuje tam  kom ­
p le tn y  chaos.

W  pojęciu rządu  W al dem a rasa., k tó ry  
od chw ili pow stan ia  p aństw a litew skiego 
nadał polityce jego ton fałszyw ej i n ieuzasad  
nionej am bicji nac jonalistycznej W ileń- 
szczyzna była L itw ą, chociaż — iak w iado­
mo — nie było Tam  aru K ultury  lite w sk ie j, 
ani ludności litew skiej. Jak k o lw iek  P o lska 
historyczna n ie s taw ia ła  n ig d y  żadnych 
przeszkód k u ltu ra ln y ch  i kolonizacyjnyeh  
Litw inom  n a  pogranicznych  z nim i polsko- 
b ia ło rusk ich  obszarach, L itw in i n ie  stwo - 
rz y li tam  w łasnej k u ltu ry , an i też nie zdo- 
łr l i  skolonizować bezludnych obszarów 
B iałorusi. J e s t  to  tak  dalece p raw da, że 
dziś juszcze ludność litew ska n a  obszarze 
W Ueńszczyzny n ie  przewyższa 5 procent. 
W ilno, jeśli w ierzyć legendzie, założył Ge- 
dym in, a  jego potom kowie z tego gniazda 
bez tru d u  zdobywa! i zniszczone i puste  no 
m ongolskim  goriiodarow aniu  ziem ie B u ­
skie, nigdzie jednak  śladu  swoich w p ły ­
wów k u ltu ra ln y ch  n ie  zostaw ili. Po  tej 
k ró tko trw ałe j h isto rycznej ekspansji n ie  
narodu  litewskiego, ale w ojowniczej d y n a­
stii, n ieliczny zawsze n aró d  litew ski, nie 
okazał w żadnym  k ierunku  ani energji, an i 
żywotności, u legając od północnego zacho­
du przew adze kul ta ry  n iem ieckiej, szerzo­
nej mieczem, a od południowego - wschodu 
ku ltu rze  polskiej, o p a rte j o ośw iatę i reli- 
gję rzym sko - kato licką.

L itw inem  nazyw ał siebie każdy  Polak, 
urodzony n a  daw nych h isto rycznych  ob­
szarach L itw y, ale n ie  śniło  m u się naw et

n igdy  uw ażać siebie za L itw in a  z n a ro ­
dowości.

T ak sar lo działo się w  Kow ieńszczyżnic, 
daw nej r u borni K ow ieńskiej, a  dziś R epu­
blice L itew skiej. P rzed  w ojną jeszcze w iel­
ka  i średnia w łasność ziem ska b y ła  polską, 
ludność w iejska litew ską. S ta ty s ty k a  przed 
wpjenjLa w ykazuje w g u b ern ji K ow ieńskiej 
oltolo 80 procent w ielkiej w łasności ziem ­
skiej polskiej, resztę p rzypadało  n a  w ła­
sność rosy jską, n iem iecką i żydowską.

Od chwili u tw orzen ia się R epublik i 
litew skiej rozpoczęło się niszczenie w szy s t­
kiego, co nosiło ty lk o  ch a rak te r k u ltu ry  
polskiej.

N ajprzód  tedy  p ad ła  o fia rą  w łasność 
ziem ska eolska. Z a przyk ładem  bolszewi­
ckim  poczęto niszczyć w ielkie rolnicze 
W arsztaty produkcyjne, k tó re żyw iły  m ia  - 
f;ta, o tworzono drobne gospodarstw a, k tóre 
niezdolne by ł’" zaspokajać naw et w łasnej 
konsum eji w dostatecznej m ierze. T aka po- 
1 ty k a  ekonom iczna zru jnow ała  w praw dzie 
Polaków, ale sprow adziła głodowe la ta , tem  
cięższe, że państw o było  bez gotówki w  skiu- 
bię, i  bez k redy tu . Ażeby zaradzić biedzie, 
w yrębyw ano lasy, jedyne bogactwo k ra jn , 
ażeby w ygłodzoną ludność żywić.

Po tych reform ach , k tó re  1? ra j doprow a­
dziły  do nędzy, rząd  załwał się do fabrykow a 
n ia  s ta t ystyk i i tw orzenie w łasnego szkol - 
n ic tw a litew skiego. Ze s ta ty s ty k ą  poszło n a  
razie  gładko i w szystkich obyw ateli rep u ­
blik i litew skiej w pisyw ano jako  L itw inów . 
W  ten  sposób zn ik li n a  L itw ie praw ie zu­
pełnie P o lacy ; zostali ty lko  najodpornie jsi, 
k tó rzy  niepozw olili w paszportach  swoich 
wpisać narodow ości litew skiej.

M anew r ten, ja k  się pokazało by ł bar-

Żurnak, Kroje,
R .  L A N D A U ,  L w ó w ,  C Z A R N I E C K I E G O  3 .

dzo jożyteczny p rzy  organizow aniu  szkol­
n ictw a litewskiego. Poniew aż s ta ty s ty k a  
nie w ykazyw ała narodow ości polskiej, a  

' 11 szkoła polska n iepo trzebna — nie m a
jej d la  kogo otw ierać. Ale tu  niespodzie - 

I w anie nasunę ła  się trudność iim a : brak ło  
i wogóle personalu  nauczycielskiego z pośród 
praw dziw ych Litw inów . Z tego w ynika, że 
w szkołach litew skich  m usieli uczyć Pola- 

i cy, k t j  zy jed n ak  języka litew skiego n ie  
znali. K azano  im  się uczyć. M ieli w ręk u  
faeh, z k tórego  ani sam i, an i L itw ini ko ­
rzystać  n ie  m ogli. M usieli się uczyć po li­
tew sku. T u now a trudność : zbyt surow ą 
kom isja^egzam inacyjna uw zględniła  zaltjfc 
dwie ■ k ilk a  p rocen t jako  w ykw alii“ikowa­
nych Je d n i m usieli zostać bez ehleba, d ru ­

dzy bez nauk i. To też obecnie n ie  m a n a  
b itw ie an i .jednej szkoły powszechnej pol­
skiej. Jeszcze przed rokiem  w szkołach nol- 
ikieh n a  L itw ie było około 4 i pół tysięcy  

dzieci polskich, k tó re  z powodu wpisania- 
ich rodziców w p aszp o n ach  jako  L itw inów , 
tra c ą  praw o uczęszczania do szkoły pol­
skiej P ełen  to le ran cji rząd  litew sk i pozw ą 
la jednak  n a  zak ładan ie  p ry w a tn e j szkoły 
polskiej tam , gdzie się n ie m niej, jak  32* 
uczniów  zapisze, co oczywiście u tru d n ia  a l ­
bo w cale uniem ożliw ia u trzy m an ie  szkoły 
polskiej.

 ̂ aczej wszakże szkolnictw o litew skie 
p rzedstaw ia sA  w W ileńszczyźnie, o k tó rą  
ciągle p re tendu ją  L itu  5 i. N a m iljon sto  
tysięcy  m ieszkańców W ileńszezyznv je s t 
ty lko  57.000 L itw inów , tj. około 5 procenty 
% okręgu W ileńskim  nosiadają  L itw in i 2 B 
szkoły powszechne państw ow e i 23 u trak w b ł 
.styczne, oprócz tego 76 szkól p ry w a tn y ch .

JA N  PIĘTRZYOKI.

Nad jezfórerc
jlugartsklem.

(Panorama „małego Neapolu". — San Sal- 
yatore. — Grńb legionisty z pod komendy 
Dąbi owskiego. — Mauzoleum Kościuszki 

w Weeji).
Jedno z najpiękniejszych jezior włos 

K ic h ,  w rzynające się szafirowa tarcza w zie­
lone kolosy A lp B  wad carskich, to  jezioro 
1 igańskie nazwane „błękitną granicą" 
Włoch i Szw ajcarji, a przez ludność okoli­
czną „niebem, rzuconem na ziemię".

Gdy o wieczorze rozdzwonią się nad wo­
dami jeziora stare  klasztory, ukryte w zie­
leni drzew oliwnych, cyprysów i mirtów, po- 
zaezepiane na zawrotnych wzgórzach, . zda 
się, że sławią piękność ziemi, z której wy­
rosły.

Wybrzeże luganskiego jeziora, jest pra- 
wdziwem Eldoradem dla malarzy. Ileż n ie­
słychanych czarów farby  i św iatła dala nie­
jednemu różnobarwna, przerzucona tuż po­
nad wo_tą łukam i logiet i ganków, wprost z 
fal wybiegająca wioska Gandria. N ajśm iel­
sza chyba fan tazja  poety i m alarza mogła 
wysnuć z siebie coś tak  uroczego, .jak  szare 
ru iny  rozsypanego ze starości kościoła w 
Viganelln porośnięte lauram i i gęstwiną 
cytryn i pomarańczy, gdzie z gruzów i odła­
mów kam ieni patrzą jeszcze kolorowe twm 
rze świętych.

T utaj żył. tu  tworzył B ernardyn Tui ni. 
Tu przy porcie lugańskim  w białym  klasz­
torze dei Angiob porozsnuwał po ścianach 
ogromy malowideł, Tn na olbrzym im  fresku 
uwiecznił poeta*. własną, a na  ścianie kapli- j

cy klasztornej wym arzył swoją Madonnę 
z baraniGem.

Przechodząc śródmieściem Liigana pc 
śród wysokich domów, wspartych. na ark a­
dach, na których południowe słońc» . wyci­
snęło piętno, przypomni dę — to jakiś, jak ­
by z śródmieścia W enecji przeniesiony płuc 
z frontem  starego placu, to pod lukaini u li­
cznych portyków s ta ją  w pamięci śródmiej- 
kie uliczki Padwy, Bolonji lub bizy.

Po m urach domów żółtych, nierzadko 
popękanych, wije się bu jna zieltt — za mu- 
ram i widać wachlarze por osły cl rudym  
włosem palm, l«l kształty kaktusów, dziw­
nie pokreconycti, pełnych czerwonego 
kwiatu.

Ciekawe zakątki, barwne zaułki, dziw­
nie po wy gil a ro  schody, rzeźbione wnęk’, na­
k ry te  zrudzinAmi arkadam i, zm urszałe pod 
dacham i iogietty, pełne jaskrowego kwie­
cia. To 2 pośród kamiennych domostw wy­
lot arkady’ wiedzie w wąska uliczkę, podob- 

j ną do ciemnej sieni, to niespodziewanie u- 
i każe szeroką, olśniewającą słońcem terasę,
| skąd widok na szafir jeziora i wzniesiony 
i ponad lukiem  wybrzeża am fitea tr szmarag- 
| dowych wzgórz.

Przed natarczyw ym  promieniem, słonecz­
nym życie ulicy schroniło się w cienie a r­
kad. Pełno tam  sklepów, kramów i warszta­
tów bez drzwi i okien, w których hałaśliw i 
mieszkańcy i przechodnie wyładowują na 
zewnątrz swą południową energję, gdzie tuż 
pośród kramów z owocami i jarzyną płoną 
przed o lrrzam i Madonn lam py oliwne.

Brok Lugatia przemawia nic tylko z 
szczegółów, j lecz przedewszystkiem z ogól­
nej harmon,ji obrazu, słusznie dającej mu 
nazwę „małego Neapolu". W ygięto białą, am- 
filadą domów — tu, gdzie przed wiekami 
wznosiła się oszańeowana Luga, siedziba 
rzymskiego leg.jonu — przegląda się m ia­
sto w przeźroczu jeziora, mając przy sobie 
gwałtowną zieloną piram idę góry San Sq1- 
vatore.

1Droga, łącząc; miasto z Sa, Salwaku,
| zadziwia niezwykłą malowniczością. Ze s 
| ku wzgórza roztacza się widok, będący w 
stooie przypomnieniem  tej czarodziejskiej 
panoram y, jaką daje  Neapol widziany ze 
stoków Posiłippo. Lazurowa tarcza wód, peł­
na łodzi o żaglach białych, nad brzegami 
szeregi palm, aę^a palm am i domy z charak- 
-erystycznemi 'wieżami kościołów, nośród 
których króluje kuty w białym m armurze 
fronton Ingańskiej katedry.

Im  hardziej zbliżamy, się ku San Salva- 
tore, tem panoiam a pta.,e się szersza, tem 
większy budzi podziw. Na zalesionym szczy­
cie .wzgórza widać m ały kościółek, o które­
go ścianę w sparł się m ały grobowiec — m il­
czący, a jednak tak  wymowny, tak  bliski 
sercom naszym.

Pomnicie te widma z przeszłości, tyclr 
żołnierzy — tułaczy, którzy szli „w kra j da­
leki, po lądach, morzach, piaskach" z tą  je ­
dynie myślą, że ofiara ich była służbą J  
czyźnie’ Iluż z tych oflarników, niosąpyeh' 
do Polski nadzieję zwycięstwa, spoczęło w 
drodze — śród walk i zawodów!

Na Monte San SaIvatore m urszeje pod 
słońcem po-udnia polski, szary kamień gro* 
bowy. ..Onufry Badoski" — c-zj tam y na irm  
— „tułacz, ofiara idei wolności" (esule per 
ła liberia!). Na kam ieniu grohowrea w yrył 
podpis generał Dąbrowski, a później, ile­
kroć los zdarzył, że Polak szedł tędy, każdy, 
na głazie składał swe nazwisko. Im iona bli­
źnie otoczyły wieńcem s ta ry ,. włoski napit-C 
Czas pozacierał niejedną z liter, b r ó z d y  w 
głazie w yrył rylee wieku. W patru jąc s i ę  z 
trudem  odczytujemy skreślony przez kogoś 
fragm ent z wiersza Słowackiego:

„Ale Ty, Boże który z wysokości 
S trzały swe rzucasz na kra-ju obrońcę 
B łagam y Ciebie przez tę garslkę kości) 
Zapal przynajm niej na śmierć naszą ’

Jakże dziwnie brzmi ten wiersz tu ta j — 
na dalekiej obczyźnie i na tym g ro b o w cu l^
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w k tó ry ch  nauica odbyw a się bardzo n iedba­
le, a  frekw encja wRpasi zaledwie 15 procent 
ijizieei w pisanych. Szkoły te m a ją  chara- 
Ł ter n ie tyle oświatowy, ila ag itacy jn y  i u  
frzym yw ane są z funduszów  niew yraźnego 
źródła.
41 .jakkolw iek najpow ażniejsze stronn ic­
two litew skie chrześcijańsko - d em o k ra ty ­
czne. op iera jąc się n a  b rak u  ludności li­
tew skiej w W ileńszczyźnie (boć przecież p rzy  
5 proc. ilości L itw inów  niepodobna m /ś le e  
na  serjo o rew in d y k acji W ileńszczyzny n a  
rzecz L itw y) u trzym uje, że W ilno byłoby 
ty lko  ku lą  u nog L itw y, m egalom anja n a ­
cjonalistyczna W aldem arasa , ciągle jeszcze 
w y g iy w a k u ra n ty  n a  tem at W ilcnszczy- 
zny, zam iast zorganizow ania praw idłow ej 
ad m in is trac ji k ra ju .

W izy ta  u  M ussoliniego n ie  przyniosła 
.nu wiele uspokojenia, chociaż powoływał 
się n a  pokrew ieństw o z R zym ianam i.

P rzy jem niejszą  zapewne by ła  p rem je - 
row i L itw y  w izy ta  w  B erlin ie, gdzie m ógł 
w ygadać się dowoli i  załatw ić dwie bardzo 
drażliw o s p r a w y : nieporozum ienie K laj- 
pedzkie i w ydalenie dziennikarzy  n iem iec­
kich, którzy m u tam  psuli hum or swemi 
korespondeciaim  do dzienników  berliń ­
skich. R ezu lta t za ła tw ien ia  tych  n iep o ro ­
zum ień nie doszedł do wiadom ości p u b li­
cznej, może dlatego, że sp raw a została za­
ła tw io n a  elfa" obu stron  pom yślnie.

A le przedw ojenny W aldem ar, a  te raź ­
n iejszy  W ald em arjp  skorzysta ł z pobytu  
w tak  pięknem  i zyozliwem dla L itw m ów  
po d rug iej s tronie N iem na -  mieście, jak  
B erlin  i w ygadał się n a  tem at litew sko - 
polskich stosunków, którem i, jalc wiadomo, 
n a jb ard z ie j in te re su ją  się Niemcy.

„Vossische Z eitung“ w yw iadzie swo- 
jem  zam terpelow uia go: ile  też p raw d y  jest 
w tern, jakoby w spraw ię sport, o "Wiień- 
szczyznę toczyły się z rządem  polskim  jakieś 
ukłndy, 'zy n arad y , k tó re  m iały  w ytw o­
rzyć podstaw y u la  w spółpracy  gospodarczej 
obu państw  i  W aldcm aras, iak n a  przed­
staw iciela praw ie dwum iijonowego p ań ­
stw a przystoi,, odpowiedział dum nie, że 
m iędzy P o lską a Li tw ą żadne zbliżenie nie 
jes t możliwe, dopóki sp raw a W ileńszczy­
zny  n ie  zostanie rozw iązaną

Jeszcz( bardziej śm ieszną jes t pogłoska, 
ta k  dużo je s t w  n iej m egolom anji, a  m ato 
praw dopodobieństw a, jakoby  rząd  litew ski 
>rzy zm ianie konsty tucji m iał dołączyć o- 

bow iązującą klauzulę, że W ilno m a być u- 
w ażane za stolicę L itw y. Ale posłowie an­
gielski i francusk i w ytłum aczyli m u po d o ­
bno, że by łbv  tu  może -- koniec L itw y 

W obec takiego n astro ju  i  po lityk i p o ­
zbaw ionej zdruwego rozum u, tru d n o  r z e ­
czywiście mówić n a  serjo  o jakiem kolw iek 
zbliżeniu. Trzeba czekać, aż te  chorobliwo 
o p ary  z głów* litew skich w yw ietrzeją.

ssree Kośtiusski wraca do P  ilski
D onoszą pisma szwajcarskie, że pierwszy 

transport zabytków Polskiego Muzeum Naro­
dowego w Rapperswilu opuścił już gramce 
Szwajearji i zdąża do Polski. Znajduje się 
tam również urna z sercem Tadeusza 
Kościuszki, które po śmierci bohatera pol­
skiego w Solurze b y ło  przechowywane przez 
rodzinę szw a jca rsk ą  Z eltnerów , a następnie

P ró c z  a  rob u R adosk iego , z n a jd u je  się 
w n a jb liż sze j o ko licy  Lugrana jeszcze je d n a  
polska, p a m ią tk a . W  m iejscow ości W ecja , 
o d d a lo n e j o godzinę p rzech ad zk i od p o r tu  
lu g ań sk ięg o , v dom u p a try e jn sz o w s k ie j ro ­
d z in y  '♦ lo ro s in ic h  spoczyw ało  p rzez  k i lk a ­
d z ie s ią t la t  se rce  T ad eu sza  K ościuszk i. M au­
zoleum , k tó re  ku czci naszego  b o h a te ra  
w zniósł G ia m b a tt is ta  M nrosim , m ąż E m ilji  
Z o ltn e r, có rk i p rz y ja c ie la  K ościuszk i, i s t ­
n ie je  do d z is ia j. (Jest to  p ię k n a , u tr z y m a n a  
w s ty lu  s ta ro w lo sk im  ,.tom ba“, s to ją c a  n a  
w zn iesien iu , p o ro śn ię ten i s ta ry m i c y p ry s a ­
m i i o lb rzy n n e m i p a lm am i.

W  m auzo leum  m ieszczą się  g ro b y  r o ­
d z in n e  M arosin ich , w p rze c iw le g łe j zaś k ry p  
•1e, n a d  k tó r ą  w id n ie je  w łosk i n ap is : „T u
spoczęło se rc e  g e n e ra ła  K ościuszki, z m a rłe ­
go w S o lu rzeL  posąg , p rz e d s ta w ia ją c y  K o ­
ściuszkę av rz y m sk ie j todze, a  w podstaw ie  
p o są g u  otwmr z m e ta lo w ą  p rz y k ry w k a , w 
k tó ry m  było  um ieszczone serce. Obok pont 
n ik a  w m u ro w an o  w śc ian ę  cz a rn ą  ta b lic ę  
m a rm in  ową z n ap isem  w ję z y k u  w łosk im : 
.T u t a j  zna laz ło  pokó j i pieczę, p e łn ą  u w ie l­
bił n ią , se rce  T ad e u sza  K o śc iu szk i aż do 15 
p a ź d z ie rn ik a  1895 r., w  k tó ry m  to  d n iu  sio ­
s t r y  A ktrisiu i, có rk i h ra b in y  M o ro sin i z do­
m u Z e itn e r, o f ia ro w a ły  tę  s ła w n ą  re lik w ję  
M uzeum  n a ro d o w em u  p o lsk iem u  w E ap p e m - 
w ilu . by  uczyn ić  z n ie j p rze d m io t w ieczyste j 
ęzei1-.

R odzina M orosin ic li od d a la  w wr-e p o l­
sk ie  se rce  *JKościuszkl i pozw oliła  n a  p rze- 
w iezie iiie  go do R a p p e rsw ilu  dzięki s t a r a ­
niom  k o m p o z y to m  w łosk iego  V erd icgo , 
w ielk iego  flW y jad ie la  P o laków .

A. nuzolęum  w Wacrji po p rz e n ie s ie n ia  
:ś ię  Itto ro sin ich  do M ed jo lam t, p rzesz ło  n a  

rodzinę N eg ro n ich , do k tó ry c h  dziś należy .

przez rodzinę wioską Morosinicli (o czem Czy­
telnicy znajdą dziś w fejletonie naszego pisma 
dokładniejsze szczegóły w artykule Jana Pie- 
trzyckiego: „Nad jeziorem higańskiem“), po­
czerń dostało się do Muzeum Narodowego 
w Rapperswilu.

Jest obecnie projekt umieszczenia 
urny z sercem Kościuszki na Wawelu.

Pięknem uzupełnieniem czerstwej, tryum­
fującej postaci nowoczesnego dziewczę­
cia są puszyste, miękkie i faliste włosy.

S H A N P O  O

Inadaje włosom jedwabistą ttfiękfioCś i ‘ 
p n s z y s to ió i^

doniosły jiolsk) yynalazek kolejowy.
Parowóz pomysłu inż. Jendrusika.

Przed paru dniam i oclb1 ly się na Pol 
s ki cii kolejach Państwowych próby jazdy 
parowozu systemu inż. Aurełjuszą Jendru- 
sika. Rezujfąt prób, odbytych pod kontrolą 
przedstawicieli M inisterstwa Komunikacji, 
wybitnych inżynierów techników okazał sii 
przechodzące rm wszelkie oczekiwania

Próby odbyły się ńa przestrzeni 500 km. 
Pawawoż z nowyin systemem okazał się w 
pracy daleko silniejszym i szybszym aniżeli 
wszycłkie najlepsze nawet parowozy istnie­
jących obecnie! systemów. Pożarem mechani­
ka rozrządu pary  systemu A. Jendrusika w 
p racy  okazała się pełna różnych innych ża­
le.. ktorypti przed próbami nawet nie prze­
widywano a mianowicie, praeowała niezwy­
kle cicho, precyzyjnie bez jakichkolwiek n- 
clerzeń i wstraąsów, jakie z d a rza ją ^ ię  dzi­
siaj u najlepszych nawet typów lokomoiy-w 

Najważniejsze jest, że system Jendrusika 
daje ogromną ekonomję w paliwie, w zuży-
cm pa r / ,  w je j  r ozrządzie, dotychczas tech- maszynach stojących.

nieć nieznaną i zuawaioby się, że nawet n ie­
osiągalną. Stawjdło daje zatrzym anie me­
chanizmu rozdzielczego w biegu przy spad­
kach, co wpływa ,znown niezmiernie dodat 
nio na konserwację samej maszyny' i znacz 
ne oszczędności w pracy.

Maszyna osobowa, na której zastosowany 
został nowy sys em, przeroł ona została w 
warsztatach kolejowych w Łapach, co za­
szczyt przynosi całemu kolejnictwu polskie­
mu, idącemu, a nawet wyprzedzającemu po­
stępy techniki na Zachodzie. Zasługą Mini- 
stersi.wa K om unikacji jest olbrzymia, że wy 
nalazkiem Jendrusika najęła się tak  żywo i 
z tak  doskonałym skutkiem

W ynalazek Jendrusika, nawiasem mó­
wiąc, znanego już przed wojną światu tech­
nicznemu dzięki dokonanym wynalazkom w 
tej dziedzinie, wyprze niezawodnie wszystkie- 
istniejące dotychczas w całym świecie roz­
rządy pary zarówno w lokomotywach, jak  i

U ro rzy s te łt w P r c e tzie M c y .
Pośtv*ę<!,enia szłaidaru w  Państwowym Zakładzie wychowawczo-

poprawczym dla .lieEetnich.
Z okazji kończące.1 się po 5-ciu lataeli 

organizacji zakładów w Przedzielnicy i do­
rocznego posiedzenia K uratorjum , oĆTbyia 
się tani ouegdaj podniosła uroczystość po­
święcenia sztandaru zakładowego.

Po mszach św. obti obrządków w ko­

ściółku zakładowym, przed pięknie udekoią^ 
wanem wejściem internatu , dokonał poświę­
cenia sztenuaru zakładowego ks. prof. Ko­
nopka T. J. w asystencji ks Gorkiego, gr. 
kat, proboszcza w  Przedzielnicy. Rouzicami 
chrzestnym i byli prezes Czerwiński z drową
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Serkowską i kurator Riemer ze starościną 
Kacsalową. Po wstępnem przemówieniu ks. 
Jfrof. Konopki, prezes are lac ji lwowskiej p. 
Czerwiński wyjaśnił znaczenie sztandaru ł 
stwierdzi! potrzeb.; energicznej pracy per­
sonelu nauczycielskiego nad wychowaniem 
przestępnej młodzieży w Przedzieluicy, rek­
ru tu jącej sie z całej Małopolski, npczeai 
wręczył sztandar p. Olechowi, nacze]*nikow; 
Zakładu, z poleceniem, aby, jako kierownik 
te j insty tucji wyeliowawczo-poprawczej, czu­
wał nad śeisłem i gorliwein realizowaniem 
je; szlachetnych celów.

Następnie p. dr. Serkowski' w dłuższej 
mowie przedstawił w historycznym przeglą­
dzie dzieje przymusowego wychowania prze­
stępnej młodzieży w Małopolsce, począwszy 
od r. 1872 do chwili bieżącej. Po nim prze­
mówił delegat Ministerstwu sprawiedliwości 
p. Neumark, który podkreślił stałą troskę 
M inisterstw a o potrzeby , zakładu Przedz-iel- 
nickiego i złożył w ręce prezesa Czerwiń­
skiego życzenia dalszego pomyślnego rozwo­
ju  zakładu. W końcu przemówił naczelnik 
zakładu p. Olech, który w serdecznych sło­

d a c h  podziękował gościom za wzięcie uazia- 
h  w tej pięknej i rzadkiej uroczystości i za

pewnlł, ze zakład podniosłej idei Sztandaru 
swego się nie sprzeniewierzy.

Uroczystość poświęcenia sztandaru za­
kończyła się odśpiewaniem „Roty44 i defiladą 
wychowanków Następnie zebrani goście zwie 
dżili -gremialnie wszystkie budynki zakła­
dowe, sale szkolne, wystawę prac wychowań 
ków. warsztaty, szpitalik, folwark należący 
do zakładu m ajątku Przedzielnica i ogrody 
zakładow y w yrażając swe uznanie dla. po- 
t tępn i tej mrówczej pracy organizacyjnej, 
któr sj pięcioletnie .wyniki naocznie obej­
rzeli.

Podnieść jeszcze należy, żo w w igilię u- 
roczystości ouYyl się popis wychowanków w 
miejscowej sali teatralnej, świadczący o wy- 
"okir nastro ju  patrjotycznym  młodzieży i 
je j dobrem wyszkoleniu wokalno - muzycz- 
nem.

„ M Y J C f E  W A S Z E  Z f c B Y  T A E < -  
J A K  W A S Z E  R g C E  •

M Y D  Ł O
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Po ukończonej uroczystości odbyto się 
doroczne posiedzenie K urato rjum  zakłado­
wego, na którem  powzięto ważne uchwały 
w sprawie przyszłego rozwoju i udoskona­
lenia urządzeń zakładowych, zakończone u- 
chwaleniem w ysłania hołdotynicze ,‘< teleg­
ram u do Rządu Rzptej v W arszawie na rę­
ce Pana M inistra Sprawiedliwości.

Tpjcicie!s‘iv i zapon jc. bakterii.
PR O JE K T  USTAWY l >EPUT(U,TANEGO GATALONGNE A PRZEDŁOŻONY PA R­
LAMENTOWI FRANCUSKIEM U. MORDERSTW V ZAPOMOGA BAK TERJI.

(?) Francuski deputowany Catalongue ludzi. G irarda aresztowano, W to k u ro z p ra
przedłożył tym i dniam i w parlam encie pro­
jek t ustawy, któraoy zapcoiegła zbrodniom 
trueiciełstwa zapomocą bakterji. Należy — 
pisze projektodawca — roztoczyć jak  najsu ­
rowszą kontrolę nad szpitalam i i laborato- 

.ńjami, gdzie przechowuje się tubki, zawiera 
jące bak terje  chorobotwórcze. Krym inolo­
g ia  ła t ostatnich zna k ilka takich wypad- 

1 ków, w których dokonano m orderstw a orzy 
pomocy bakterij. I  tak przytacza deputo.wa- 
uy obok kilku świeżych wj padków w Lon­
dynie i w Ameryce, wypadek Gira rd‘fl, W y­
darzył sie w Paryżu w roku 19A8, w czasie 
największej zawieruchy wojennej i zagrani­
ca bardzo mato wie o tym  wypadku.

G irard stawał przed sądem, oskarżony o 
poczwórne morderstwo. Dwóch jego braci, 
kuzyn i hi atanica poum ierali w przeciągu 
paru  tygodni, bracia na tyfus, di ugich dwo­
je  na cholerę Te ostatnie dwa wjOad ti (eho 
lery) zwróciły uwagę wtadz. Wyszło bowiem 
ia jaw, że G irard ubezpieczy1 tych swoich 

krewnych na wysokie sumy. \V trzech wy­
padkach G irard podlał asekurację. P rzy  
czwartym  wypadku Towarzystwo asekura­
cyjne zrobiło _ doniesienie skierowane do po­
licji."
ą,~yjśleńńwo wdrożone przeciw Girag-dtowi, 
wykr.zalo, że miał on w mieszkaniu fo rm ril. 
ne laboratorium , gdrię  wj hodował.;, sobie 
w spaniały zl.iór bakcyli .yfoidainych i rh.3 
leryeznych. Temi lak te r ja m i można było

wy przyznał się on do zamordowania swo­
ich krewnych. Co więcej, wyżnał także, że 
plan wał jeszcz® dalsze zamachy.

K iedy jeszcze C.irard pozostawał w wię­
zieniu śledczem, zgłosiły się u sędziego śled­
czego trzy  piękne młode damy, które wylegi­
tymowały się jaao żony Girarda K ażdą z 
nich ooślubU pod inneni nazwiskiem. Dalsze 
docnodzenia wykryły,- że G irard wszystkie 
irz; panie zaasekurował na wypadek śmier­
ci. Nie ulegaio zatem wątpliwości, że zamie­
rzaj je  wytruć iirzj pomocj bakterji, hodo­
wanych w swojęm. laboratorium

Do wyroku nie doszło, albowiem znale­
ziono pewnego dnia G irarda nieżywym w 
celi więziennej. |

Przed paru  tygodni a n i  wydarzył się w 
Londynie wypadek ,w którym młoo.ą dziew* 
czynę żaru Ordo wa} bakteriam i ty fo idalnem i! 
lekarz. Utrzymywał on stosunek miłosny z ; 
tą  damą. a gdy zagroziła mu ’ skandalem, j 
chwycił się tego śiodka. aby się je j pozbyć. I 
Był przekonany, żo zbrodnia Bię nie wykry- j 
je.- Ale zdradziła go asystentka, a dalszych 1 
dowodów dostarczyła korespondencja zamor- J 
dowanej.

r,enutowany Oatalougne domaga się ja k . 
naj.dalej.iidąoe j kontroli w wypadkach p o d e j­
rzanej śmierci i surowego nauzoru p o iiey j-‘ 
jjego w laboratoriach oukteijologicznych.

, I  arlam ent francuski'  ma rozpatrzeć to 
przedłożenie, a chodzą słuchy, że projekt u-

J e s t  m e z ty ę tf o e
Gdyi, Ty L KO mydłem można 
umyć zebc) fah joh mydłem 

iąążao ungo  uęęc
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oie zaiDłcnajecc mydł& 

b e zjh u fcczn c
J O ,

Generała* Ci-a xŁra<-
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wytruć nie tylko czwóro, ale czterdzieścioro ‘ stawy Catalon^ne spotka się z aprobatą.

M ąż w  kinie m fr tem morduje
kochanka swej żony.

ANALOGICZNIE DO AKCJI FILMU, NA 
K tWAWA

Z Budapesztu donosi nasz korespondent. 
Ntj. jednem z przedmieść w Budapeszcie ro­
zegrał się krwawy dram at w k in ie—. nie na 
ekranie, łecż na widowni. Coprawda, pod 
względem treści, zachodziło dość żywe podo­
bieństwo między tragcdją na płótnie a t ra ­
gedią na sali.

Podm ajstrzy m urarski Sandor A rgyelau 
przed dwomal a ty  pojął za żonę. piękną dzie­
wczynę, z którą, żył jak najszczęśliwiej. 
Przed dwoma miesiaćami spotkał się z dr w- 
nym towarzyszem broni, nazwiskiem Minc- 

 ̂ la, który stał się odtąd stałym  gościem w je 
go domu. Jak  to zwykle w takich sy tu a 
Piach bywa, po pewnym czasie „życzliwi*4 
sasjedzi donieśli Argyelanowi. że _ Mikola 
zdołał się zupełnie wkraść w łaski jog o żo

spokojnie za nimi i usiłował pa1 iu.ee na wy­
świetlany film. Przedstawiano właśnie „So­
natę Kreutzerowską" na tle znanej powieści 
Tołstoja. Jeden z momentów tego dram atu 
odzwierciedla sceny, niemal identyczne z 
przeżwcian,- Argyela.no, bo m ające za lem at 
wiarołomstwo. Żona_ (na ekranie) spostrzegł­
szy mężowskie podejrzenia, "i siłuje się otruć, 
zostaje uratow ana, mąż odjeżdża, dostaje 
list ostrzegawczy, wskutek czego wraca i za- 
s la je  połowicę w objęciach swego najlepsze­
go przyjaciela. [to",goryezouy; zabija rywal} a.

Przebieg tego dram atu, tak  żywo przy­
pominającego mu włamie sytaucję w ten 
sposób podziałał ń a  A rgytlańa, ze w mo­
mencie "największego napięcia ąncji d ram a­
tycznej zerwał się z miejsca i młotem, prz^-^ 
gotowanym zawczasu. ijaJnip potężnie w g ło ­
wę Miko , poczem chciał też uśmiercić żonę, 
czemu jednak* przeszkodzono. Mikolę w cięż­
kim stanie przewieziono do szpitala, a Ar- 
gyelańa aresztowano.

SALI KIN OW EJ ROZEGRAŁA SIĘ 
TH iGEDJ A.
ny. Zazdrosny maż zaczął teraz baczniej ob­
serwować żonę i przyjaciela. Następstwem 
tej inwiligaeii. było smolne odkrycie, te ■- 
stotnie zdradziecka p ark a  wyznaczała sob ie1 
,.ra n d k i4. Gdy niewiernej żonie zaczął z te­
go powodu robić wyrznly, próbowała się o- 
truć przez zażycie worosifcln, została jednak 
uratowana.

- W krótce potem Argyelau musiał z ra ­
cji sweg< zawodu wyruszyć w podróż Znów 
otrzvn ął list, w którym jak iś anonimowy 
„życzliwy nrzyjaciel> radzi mu, by raczej 
wrócił do Budapesztu. A rgyełan uczynił te i 
przybywszy do pewnego kina na przedmie­
ściu. u jrzał tam  żonę w czulej komitywie z 
Mikola, Nie zdradzając narazie niczeni u- 
ezuć, które go ogarnęły na len w‘-d >k. usiadł

K ^ L U S Z I :  D A M S K IE
t. «-5EPERT FRE&bY S

Tragiczna Smiesf
czfli ofśafa niec.strożno*cL

Mieszkańców cichej wsi Wełdzisza w po­
wiecie dolińskim zelektryzował onegdaj pe­
łen tragizmu wypadek śmierci.

Oti 29 nb. na, Stanisław Ber udał się 
wi az ze si» ym kolegą Beneszem do lasu na 
jelenie. Po krótkiej chwili myśliwskie na­
pięcie zostało uwieńczone. Potężny rogacz, 
ugodzony strzałam i obydwu pneudumyśli-
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wy eh, padr aa ziem ;ę, J ) j miotającego, się w 
ftgpoii jelenia zbliżył sic Bei M ając przy 
sobie karabin, poruszał niru głowę rogacza, 
przyozeru wylot ka, ihinu oył skierowany 
do wznoszącej sie z tyłu skuły. Fatum  chcia 
to, że zaczepiony o róg jelenia kurek wy­
wołał wystrzał K ula wypadłszy z karabi­
nu, odbiła się o tw ardą skałę wąwozu i zde-

fi rmoyyona już wskutek odbicia ugodziła w 
bok Bera. Skutek był straszny, ii ieszczęółi- 
wy padł w przedśmiertnych skurczach la 
ziemię. Zanim towarzysz wyprawy myśliw­
skiej sie zorjentował w sytuacji i zdołU dc 
nieść o nieszczęśliwym wypadku opodal wią 
zaceni u siano o, ca, Ber już nie żył.

'pierw  gardło, a gdy się opierała, zadusiłem 

Szaleńca odstawiono do więzienia

Szaleniec dusi swoją przyjaciółkę.
WIERZYSZ W BOGA! -  KIE, -  ODPOWIEDZIAŁA. -  WIKO J \  ZABIŁEM
Ib) Strasznego zabój twa i a tle obłąka­

nia dokona1 w Paryżu bogaty Wenezuelczylc 
Henryk G dlio Briceuio, który podawał się 
za adwokata i mieszkał od dłuższego eza.ni 
w Paryżu. Briceuio otrzymywał od swoich 
rodziców poważne kwoty, miał prócz lego 
konto w banku.

W ostatnim czasie poznał Briconio w 
jednym  z dancingów' w dziel n :ev łacińskiej 
młodą paryżanki;, parmę Małgorzatę Gailier, 
Panna Gailier mieszkała w hotelu i często 
odwiedzała swmjego przyjaciela. Panowała 
między niini zupełna zgoda. Ale nk-dawno 
Bricenio zmienił się nagle i zaczął zdradzać 
objawy' choroby umysłowej. I  tak ui stąd ni 
zowąd podpalił firanki w swoin pokoju. 0 - 
„fień natychm iast stłumiono. Zapytany o 
przyczynę podpalenia odparł Bricenio:

— Bóg mi kaza1 to zrobić!
W krytycznym  dniu panna Gailier przy­

szła odwiedzi swego przyjaciela. Usiadła w 
fotelu, koło okua i zaczęła z nim i ozmawiać. 
Naraz Brie e„ to zerwał się i rzucił na swo­
ja  przyjaciółkę z brzytwą składaną w ręce 
i zanim przerażona kobieta zdoPiła się zor- 
jentowae, przeciął jej gardło. Zalana krwią 
panna Gailier uciekła na schody, ale szale- 

, niee dopądził ją, wciągnął z powrotem do 
swego pokoju i tam  ja  zadusił.

Zapylany przez policje, dlaczego zadusił 
swoją przyjaciółkę, odparł Briceuio, że pan­
na Gailier robiła mu wyrzuty z powodu je ­
go zachowania się.

— Wierzysz w Boga? — zapytałam się
— Nie —odpo wiedziała.
— Więe zabiłem ja. Przeciąłem je j na*-

5 bandytów ograbiło 50 
ludzi.

W pobliżu miejscowości Ooveroa iKu 
muiija) napadło 5 zamaskowanych i w kara 
Di.ny uzbrojonych bandytów na prz^jeżdza- 
jP^a drogę fury  i obrabowało w przeciągu 
kilku godzin 50 podróże} ch. Bandyci zwią­
zali obrab< wanych, pobili do krwu i upro­
wadzili ich w las, gdzie trzym ali o ‘iary pod 
silną strażą przez kilka godzin. Widocznie 
bandyci obawiali sie. że ograbieni mogUby 
dać znać o napadzie mająemnu nadjechać 
szoferowi au ta  pocztowego. O godzinie 4 tej 
nad ranem przybyło rzeczywiście anto. Szo­
fer zorientowawszy śfe jedn k w sytuacji, 
błyskawicznie zawrócił do najbliższej miej 
scbwości Targu-Neamtzi i uwiadomił o zaj­
ściu posterunek żandarm erji, k tóra puściła 
sie w pogoń za bandytami. Na miejscu wy­
padku znaleziono zakneblowanych i ogra­
bionych podróżnych, którzy oświadczyli, że 
bandyci po umknięciu szofera skryli się a 
łupem do pobliskich lasów.
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NAJNOWSZY SZLAGIER P O L S K I  W Y-W Ó R N : 
„SFINKS" W WARSZAWIE.

W STRZĄSAJĄCY DRAMAT EROTYCZNY W 12 AKT. 
W EDŁUG GŁOŚNEJ SZTUKI WŁ. PERZYŃSKIEGO — 
GRANEJ Z OLBRZYMIEM POW ODZENIEM  NA SCE­

NACH TEATRÓW  STOŁECZNYCH

U Ś M I E C H

LOSU
W głównych rolach 3 gwiazJy ekranu polsk iego:

Jadwiga SMOSARSKA, Józef WĘGRZYN, K. Ju­
nosza STĘPOWSKI i sympatyczny aktor sce­

ny lwowskiej Roman HIEROWSKL
UWAGA: Z i względu na olbrzymie koszta sprowadzenia 
tego filmu, b ilety  wolne i ulgowe a i  do odwołania nieważne

tów firm y obsługiwało tych klijentów, pa- 
trząc im dokładnie na palce. Rzekomy mi- 
ster Brown roprosił w pewnej chwili o szkło 
powiększające, a jeden ze subjektów oddalił 
się do przyległego k a r to m  aby szkło to przy 
mesc. Po ehv.ili vvróeił, m ister Brown ogła­
da! eszcze kamienie przez szkła, poczem o- 
swia uczył, że mu sie nie podobały, że wresz­
cie sprawę kupna rozważy, poczem razem  z 
towarzyszem opuścił s k le j. Po ich odejściu 
stwierdzono brak paezk, z diam entam i o 

■ w aizr 72.34 karatów. Były to szczególnie 
piękne brylanty , już oszlifowane.

, Trick z odesłaniem jednego ze subjek- 
tow wyzyskany _ został prawdopodobnie w 
ten sposob. ż.e jeden ze złodzieji za ją ł roz- 
nrow< pozostałego subjekta. a drugi złodziej 
tymczasem zręcznie przesunął z palców po 
za m ankiet wybrane już i upatrzone bry­
lanty.

Za ujęcie tych złodziei poszkodowana 
firm a wyznaczyła nagrodę 500 funtów szter- 
ungofln Ukradziono bry lan ty  przedstaw iają 
wartość 6.000 funtów szterlingów.

Ludzie otyli, przez odpowiednie użycie natural­
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa osiągają bez 
trfidi wydajne i obfite wypróżnienie. Liczne spra­
wozdania lekarzy specjalistów stwierdzaią, iż cho­
rzy ia artrcfyzm i chorobę cukrową są bardzo za­
dowoleni z działania wody Franciszka-Józefa 3665

Skrat Zionę brsfianty Wielkie włamanie kasowe.
Bezczelna kradzież tiwćch Amerykanów.

(?) Jedna z największych firm  ju b ile r­
skich w Londynie poszkodowana została na
6.000 funtów szterlingów w sposób, który wy 
gląda na trick kinowy.

W sklepie te j firm y zjaw ili się 2 hm. 
dwaj panowie, z których jeden przedstawił 
sie jako m ister Brown. Oświadczył, żc on i

towarzysz jego są handlowcami djam entćw 
i przybyli z “ ifadelfji. Mówili po angielsku 
z wybitni' am erykańskim  akcentem, tau:, że 
nie ulegało żadnej wątpliwości, iż są to A- 
n.erykanie. Zażądali, iby im pokazano ko 
lekcję djamentów, ponieważ zam ierzają ku­
pić najdoborowsze kamienie. Dwóch sub.jek-

Obrabowanie majątku lirmy „Silvinia“.
Stanisławów, w październiku.

Oz). Onegdaj w  nocy jakaś szalka zaw o­
dow ych w tam yw aczy  obrała sobie za teren 
dzia lamia firmę ,.Silvm ia“ w  W ygodzie, pow. 
Dolina. W edle do tychczasow ych dochodzeń, 
w łam yw acze  m useli p rzy jechać z jakiegoś

96
Dr ANTOM MARCZYŃSKI.

R O K  1 9 4 7 .
(Ciąg dalszy.)

N areszcie s ta rte r  zg rzy tnął raz  jeden, 
drugi, dziesiąty i m otor zapalił. R uszyli z 
miejsca. Na szczęście, przynajm niej lam py do 
pisały  w  tym  klekocie i m ożna było  „gnać '1 z 
szybkością 70 kilometrów7...

D rzew a przydrożne oddaw ały  echo mo­
toru, kiedy auto je mijało. W ładkow i zd aw a­
ło się, że d rzew a naigraw ają sse z niego że 
szepcą: „Nie zdążysz... Nie zdążysz... Nie 
zdążysz..."

Przypom niał sobie, jak przed niespełna 
pięciu m iesiącam i jechał poc ągiem z K rako­
wa do Gdyni. W ów czas lokom otyw a po­
śpiesznego pociągu trajkotała m y w yraźn ie : 
,,P o  dolary... Po d o la ry .. Po dolary..." Teraz 
w 'óz ł dolary, ale czy nic straci w zamian cze 

^goś bardziej cennego? Cierpiał na tę myśl i 
beształ szofera, k tó ry  na skrętach zwalniał 
przezornie.

— U nas się całkiem  nie zwal trą, na se r­
pentynach, tylko się nadrzuca wozem... — 
praw ił W ładek szoferowi, pa trząc  ze w zg ar­
dą na jego kiepską jazdę.

M łody B iałoszyński już tak zdoła? na- 
■s'ąknąć A m eryką, że nie mówi! inaczej, jak: 
„u nas to lub owo... a a w as w ciąż jeszcze po 
starem u..."

Kiedy mieli do C habów ki jeszcze z t  
cz te ry  kilometry- usłyszeli za sobą sygnał 
trąbki automobilowej- Jak ieś auto chciało ich 
wyminąć- W ładek  w y ją ł z kieszeni banknot 
pycfodolarow y i dał go pow ąchać szoferowi-

— To dla pana na p 'w o, jeżeli sie nas l ie  
pozw oli prześcignąć...

Z ielony sym patyczny  bilet bankow y od­
działał czaru jąco  na ambicję k ierow cy wozu. 
W alii te raz  całym  gazem, nie zw ażając na za 
k rę ty , czy  au ta  z p rzeć’wka nadjeżdżające. 
N aw et z góry  pędził z najw iększą chyżością, 
na jaką się mógł klekot zdobyć. To też na 

| chwilę zdołał się odsądzić od w spółzaw odftt- 
jka. Ale ty lko na chwilę. G oniący sam ochód 
] by ł now szej konstrukcji i m otor m a i zn rez- 
| nie silniejszy. N iebaw em  dopędził taksów kę 
i począł daw ać przeraźliw e sygnały  trąbką. 
Tak jak gdyby  chciał k lekota sam ą w rzaw a 
przerazić.

Jeszcze jakiś czas bronił się uciekinier 
ozpaczliw ie, jeszcze jakąś minutę skutecz­

nie zajeżdżał orogę ściga acem u, ale w reszcie 
nie zdzierżył T eraz  oba au ta gnaty rów nole­
gle, obok siebie. Potem  decym etr za decym e­
trem , zaczął tam ten w ysuw ać się naprzód. 
Sześć potężnych c y ln d ró w  pracow ało  cicho, 
lecz nader w ydatnie

— llańba!... D ał się pan p rześc ignąć '.•• — 
ukąsił W ładek sw ego szofera, kiedy zw ycię­
skie auto odsądziło ich na jakie sto m etrów  i 
szybko zw iększało tę odległość.

D roga b egla te raz  na dół. W  św ietle  mie 
siąca i w blasku ..lamp uciekającego sam o­
chodu ukazał się nasyp  kolejow y, biegnący 
poprzecznie do gościńca. Zaczerniała w  od­
dali czarna jam a pod mostem żelaznym .

W ładek  znal tu każdy  zakręt, każda 
dziurę, z w ycieczek kolarskich do Zakopane­
go. Pam iętał, że tuż za nasypem  i ówttole- ( 
g b  do mego biegnie tor kolejow y: Chabów ka 
—Zakopane, l o r  zasłonięty by ł zupełnie 
w spom nianym  nasjrpem, po którym  idą po- 
c'agi do S u c h e j

K ierow ca taksów ki, jeszcze nie straci! 
nadzicji. Miał w praw dzie gorszy  w óz zna­
cznie, ale pod ■wpływem sperandy na su ty 
napiw ek jechał bardziej ryzykow n 'e . Gdzie 
jak gdzie, ale w łaśnie z góry  mógł s tra ty  nad

robić. Znowu pognał całym  gazem , a rów no­
cześnie puścił w  ruch w szystk ie  sygnały , aby 
zmusić uciekaiącego do z ro b ien a  w olnego 
miejsca- W  różne trąbki, syreny , gw izdki był 
-stary klekot szczodrze w yposażony. A szofer 
drugiego au ta pam iętał znów, że poza nasy ­
pem i torem  zakopiańsk m krzyżują się drogi: 
na lewo do Chabów ki, na praw o na O bidową. 
W obec tego trąbił także zaw czasu, co wlezie. 
W y tw o rzy ł się z tego piekietny harm ider, któ 
ry  zagłuszał w szystko. W szystko , naw et 
gw izd lokom otyw y odległy, lecz przenk lr- 
w j  ...

Nagłe k ierow ca taksów ki zaham ow ał 
gw ałtow nie...

— Co znów  u d iabla?... — zapy ta ł W ła ­
dek, podniecony nocnym , szalonym  w y ś c i ­
giem

Okaz; <o się, że żle zaw ulkanizow ana ki­
szka ouściiła i pow ietrze uszło- W ładek  n,ic 
mógł :ego zauw ażyć, ale dzierżący  kierow ni­
cę, odczuł to natychm iast.

W óz zwolnił i stanął o iakie trzydzieści 
m etrów  przed nasypem . Zw ycięskie auto 
znikło już przed chw ileczką, zasłonięte przez 
poc‘ąg, jadący  w laśn 'e  z góry, od s trony  
Z .kopanego. Zdaw ało się W ładkow i, że przed 
kilku sekundam i słyszał jakiś silny trzask. 
Aie to  musiało być zapew ne złudzenie... Nie 
miał te raz  czasu nu rozm yślana- W iedział, 
że z Chabów ki do S taw isk  jest zaledw ie 2 
kilom etry. Pow inien tam zaśść pieszo szy­
bciej, zanim flegm atyczny szofer zdobi gumę 
napraw ić. W 'ęc  rzucił tylko odpowiedni roz­
kaz i ruszy ł naprzód. Byle w yjść poza te dw a 
to ry  kolejowe, byle skręcić na lewo, to już 
się jest na stacji w  Chabówce...

(C d n )

W I N A R I E D L A
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w iększego środow iska, na miejscu obeznali 
się z terenem , poczem  przystąpili do czynu.

1 tak w nocy w yłam ali drzw i w ejściow e 
prow adzące do kasy , rozpruli sk ry tkę  ognio­
trw a łą  i zabrali z niej caią zaw artość, a to 
123-uOO zl., 190 doi- a m e r , 3000 kor. czeskich 
o raz  100 mk. niem.

Po dokonaniu tego czynu w łam yw acze 
natychm iast zbiegli, a nim rano zauw ażono 
szkodę, musieli już być  daleko. T

Polrcja p row adzi energiczne dochodzen:a 
celem  ujęcia spraw ców . P ie rw sze  śledztw o 
nie dało  jednak na razie pozytyw nego rezul­
tatu .

Snori myślowy.
osiąga cei.
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Czy potraficie, pozostawiając narożne 
kamyki domina (1,9 — 1,7 — 9,1 — i,2) na 
miejscu uporządkować pozostałe 12  w ten 
sposób, by sutna oczek w każdym szeregu 
tak poziomym, jak i pionowym, oraz w prze­
kątni wynosiła 3-t?

Ile czasu potrzebujecie na to?

Rozwiązanie.
Kamyki mają być ułożone następująco: 
i- -9 0—1 3—9 I - ?

3—1 9—7 4—1 8—1
1—6 9—2 1—- 9—5
9 —! 1—5 6 - 0  1 — 2

fi każdym szeregu poziomym i pionowym 
oraz w obu p zekątoiach suma oczek wynos' 34

KALENDARZYK s p o r t o w y .
Sobota 8 października godz. 3-cia, boisko 

Pogoni
Zawody młodzików o mistrzostwo okręgu 

AZS-su.
Niedziela 9 października godz. 10., boisko 

Pogoui
Zawody młodziki,w o mistrzostwo okręgu 

AZS-su.
Godz. 10 rano. S ta rt za rogatką stry  jską

WYŚCIGI O MISTRZOSTWO LW OW SKIE 
GO TOW. KOLARZY I  MOTORZYSTÓW.

1) Bieg na 50 km. z półmetkiem o mi­
strzostwo Klubu.

2) Bieg na 5 km. dla P ań  o ty tu ł Mi 
strzyni Lwowa (wyłącznie na damskich ro­
werach).

3) Bieg na 30 km. ogólny dla stowarzy­
szonych.

_ 4) Bieg Pocieszenia ra  1(1 km. dla tycli, 
którzy nie zdobyli żadnej inb jedną z pierw ­
szych 3 nagród w sezonie 1927.

WYCIECZKA MOTORZYSTÓW DO BO­
RYSŁAWIA.

Małopolski Klub Motocyklowy we Lwe 
wio urządza w niedzielę 9 lnu. wycieczkę 
krajoznawczą do Zagłębia naftowego, do 
Borysławia i Drohobycza. Wyćioczka zwie 
dzi szyb* naftowo i zapozną się procede­
rem rafinow ania produktów naftowych. 

Zbiórka o godz. 7 rano na rogatce stry j- 
skiej. T rasa wycieczki wynosi w obie stro- j 
ny łącznie 2(H) km. Należy przeto odpowied­
nio przygotować maszyny. W razio mepo 
godj wycieczka odbędzie się w następną 
niedzielę. i

Niedziela godz. 11-ta, boisko Cytadeli.
GARBARNIA (Kraków) — 6 P  LOTNICZY 
Zawody międzyokregowe ligowych mistrzów 

o wejście do Ligi państw owej.
Godz. 11-ta, G RAFIK A BlALY OI1ZEŁ 

boisko Białego Orła Kieparów).
Godz. 11.30, boisko Pohulanka 

SPARTA—LECH JA  
zawody towarzyskie.

Godz, 3-cia, P ark  sportowy I. L. K. S. 
Czarni

Warta -  (Poznań) - Czarni.
mistrzostwo L igi państwowej.

Mimo chłodnej pory piłkarze, lekkoatle­
ci, cykliści i motorzyści _ nie spoczywa ja. 
Chcą wykorzystać każdą jesienną niedzielę, 
zanim boiska, bieżnie i szosy nie pokryje 
biały całun śniegu.

A czas na niego jaszcze, (choć. narciarze 
doń wzdychają), bo letnie sporty nie ukoń­
czyły jeszcze swego repertuaru , spiesząc się 
na gwałt ze swymi rozgrywkami

Że wszystkich jutrzejszych imprez spor­
towych u liważniejszem  jest spotkanie W ar­
ta  (Poznan)—Czarni. W arta  gości poraź 3-ci 
we Lwowie i mimo swych niepowodzeń zdo­
ła ła  zająć w tabeli czwarte miejsce tuż za 
Pogonią — będąc bardzo groźnym przeciw- 
nikim  dla każdej drużyny. Pozna iczyey zna 
ni są ze swej technicznej doskonałości w 
której celuj» zczegóiniu środkowa tró jk a  
naoadu: S taliński. Szerfke. Przybysz, przy- 
ozem ten ostatni jes t postrachem bram ka­
rzy.

C zarn: g ra ją  ostatnim i czasy z bardzo
zmienną foi mą, pozostają im do rozegra­
nia jednak jeszcze 1 zawody, tak, że nie czas 
już na niedocenianie przeciwnika i tracenie 
punkiów — gospodarze musza ju tro  zwycię­
żyć, jeśli chcą się odsunąć od końcowej pa­
ry  W arszaw ianka i Ju trzenka.

Te względy każą przypuszczać, że ju ­
trzejsze zawody be J ą  bardzo emocjonujące i 
prowadzone z am bicją od początku do koń­
ca, |

Duże zainteresowanie budzą też zawody 
między G arbarnią a 6. p. lot. o wejście do 
Ligi państwowej

Początkowo rozgrywki te rozpoczął, klub 
krakowski Podgórze, po załatwieniu jednak 
protestu okazało się, że mistrzem jest G ar­
barnia, wobec czego zajęła ona m iejsce Pod­
górza.
WAŻNE WSKAZÓWKI DLA NARGIARZY 

Legitym acje Turystyczne. Ministerstwo 
Skarbu reskryptem  z dnia 20 . m aja  1927 wy­
jaśniło. że wydanie legitym acji turystycz­
nej wolne jest od opłat stemplowych oraz 
jakichkolwiek innych naieżytości. R ów no-; 
czesnie M inisterstwo Skarbu zezwoliło na 

I zaniechanie żądania dodatkowego uiszczenia 
opłat od zatwierdzeń od podań na rok 1926.

Wstęp dla narciarzy do lasów pansiwo* 
tvych. W skutek interw encji wojewódzkiej 
Komisji Turystycznej we Lwowie M inister­

s tw o  Rcm ictwa wyda ó dnia 30. m aja br. r#  
i skrypt do Dyrekcji lasów państwowych w*

w Fańskim nomu i
gdy znajauje się tam

LOS I. KLASY 16. PdrtsŁ 
LJttrjl Klasowej

zakupiony w największym i najszczęśliw­
szym kantorze w kantorze w kraju

, N A D Z I E J A *  S y k s tu s k a  6
lub w Oddziale, Drohobycz, pl. Bartłomieja
W ubiegłej Loterji padły głów. wygrane: 

Złotych 415.0O0— na Nr. 60.373 
200.000’—i na Nr. 96.042
100.000 — na Nr. 34.560 
100.000*— na Nr. 51.778

W  bieżącej iołerjl wygrane tfbstały 
znacznie podwyższone.

G Ł Ó W N A  W f G R A N A

6 5 ( l . l « 0 0  złotych.
Ponauto wygrane po zł. 40u000, 250.00U, 
100.000, 75.000, 60.000,50.000, 40.000,30.000, 

25.000, 15.000, 10.000, J.000 itd.

Co drusil los wygrywa.
Tysiąc im ludzi przynosi Państw. Loterja Kla- 
soi a rokrocznie bogactwo i dobrobyt. Naszej 
kniei turze sprzyja stale nadzwyczajne szczę­
ście. Przewiduje się brak losów. Rto zamierza 
cupić los w naszej kolekturze, niechaj jeszcze 

dziś zamówi. Na zamówienia wysyłam y na­
tychm iast losy orygin. załączając plan gry i nasz 
b lankiet PKO. na bezpłatną przesyłkę należyt.

Ciągnienie już 10. i 11. n. m.
Ceny losów: Ćwierć losu zł. 10’—, pół losu 

zł. 20'—, cały los zł 40'—.
W tern miejscu. wycią^T “przesłać n am w 1 iście

K A R T A  Z A M Ó W IE ń T  W  
„Nauzieja“ Lwów, Sykstuska 6.

Zamawiam . . . .  losów całych po zł. 40'— 
. . . . .  losów połówek po zł. 20'—
 losów ćw iartek po zl. 10'—

Należytość z ło iy c h  uiszczę po otrzy­
m aniu losów blankietem  P. K. O. Nr. 405.016 

przez firmę mi przesianym .
Imię i n a z w is k o    . .
A d re s ..........................................................................

Lwowie, aby turystom  posiadającym  legi 
tym acje pewnye11 towarzystw, w szczególno­
ści także ryeh, które należą do Polskiego 
Tow. N arciarskiego nie ograniczano wstępu
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do la s ó w  p a ń s tw o w v ..a  i  n ie  w y m a g a n o  od 
n ic h  p o p r z e d n ie g o  z g ła s z a n ia  się d o  n a d le ­
ś n ic tw a  p o  u z y s k iw a n ie  b i le tó w  n a  p r a w o  
w s tę p u .

N A C E 5 Ł A N E .

U T R A
j ^  TANIE i DOBRE JEDYNIE U

A R T U R A  P E I T Z E R A
L W Ó W ,  3052

Pasał Hausmana 5.

u r z ę p o w y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y

B r . A .  B L U M E N F O L S i
horoby skóry, włosów. — Kosmetyka lekarska. 

Choroby weneryczne. — L w ó w , u l .  K le m . T a ń ­
s k ie j  1 (obok ilo ielu  ,*corge'a). 3080

Dr. 0WIŃSKS7^eńtysta
powrócił. -  U L  HALICKA 21. 35547

LEKARZ DENTYSTA (STOMATOLOG)

Dr. *erta Schnapprr
specjalista w leczt nlu chorób zębów i famy 
ustnej —  P O  W R  Ó  C I Ł  A. I ordynuje nadal 

od 9— 1 I od 3— 6. 3648

U L  AKADEMICKA 24, telefon 26-58.
S P E C JA L IS T A  CHORÓB D Z IE C I 3781

Dr. KAROL M ARKEC
Lwów, Jagiellońska 24, tel. 40-76 —  POWRÓCIŁ.

U F O L O G

Dr. JULJUSZ M O N ! 5
p o w ró c i ł  i  o r d y n u je  j a k  d a w n ie j  36162

K Ę T  ULICA AKADEMICKA 21. T S t t

UTRA
H  damskie, m ęskie i dziecinne, m iastowe i 
“™ podróżne, pierwszorzędne wykonanie, to- 
war doborowy, ceny niskie, dogodne w arunki 

p H  w sp łatach, najkorzystniej we firmę = =  5.— ■

Ej A N D R Z E J  K U Ź M I Ń S K I
§L  L w ó w , p la c  M a r ja c k i  9 — (u wylotu ulicy 
Esż, Palowskiego). Telefon 42—53. 3175

niedokrwistość — usuwa, 
działa wzmacniaj, odżyw­
czo, podnieca apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwal, 

22 Mra Krzysztoforsklego.
Wino cblrtowo»że!azIste na maladze hiszpańskiej. Do 
nabycia we wszystkich aptekach Cena za fl. 4.25 zł., 
poi 2.4D. We własnym interesie żądać wyraźnie Mra 
Krzysztoforsklegro Wino c hlnowo-żelaziste. L-ab -irtr 
torjnm chom. farm. Mr. M. Krzysztofor.skU Tarnów

na oki es zim ow y rok 1927-8 Już wyszedł i jest do na­
bycia we wszystkich księgarniach i w  księgarniach koiej. 
Tow. „Ruch" S. A. Zmiana pociągów od 1. października br.

KURSA SAMOCKODCWE
ZAW ODOW E I AMATORSKIE 3695

ULICA MTKIEWICZA 2£. “W
J oeząlek najbliższego kursu  zawodowego 8. b. m 
11 p i s y  w tiancelarji kursu między 11—1 i 3—6‘

Łódź cwatrzona w śrubę.

1

“Na wystawie lipskiej wystawiono model nowego systemu łodzi, poruszanej przy 
pomocy śruby. Łódź la posiada cenne zalety dla nowego sportu. Oto „wiosłowanie- prze­
nosi nacisk nie na łopatki wiosła, lecz zapomocą dźwigni na śrubę okrętową — pędzącą 
łódź naprzód. Sterowanie odbywa się zapomocą nóg.

Przez niezręczne ustawianie wioseł, zdarzają się często na placu startu łodzi ka- 
ramooie — nowa łódz' ze śrubą wyklucza wprost taki wypadek.

„W ie k  N o w y “  p rzyc zyn ił się
do rozpoznania z^iok  zaijftea© chłopca za rogatką

Idłkiswską,
(d.) P rzed  k ilk u  dn iam i w „W ieku 

N ow ym “ zam ieściliśm y podobiznę n iezna­
nego chłopaka, k tó ry  został za ro g a tk ą  
Żółkiewską p rzejechany  przez auto, p row a­
dzone orzez E m ila Seeliga, k ierow nika ta r ­
tak u  w M ostach W ielkich. Chłopak zm arł 
w  szpitalu , przed śm iercią  pracz nikogo nie 
rozpoznany.

N a podstaw ie naraego a r ty k u łu  i za 
mieszczonego zdjęcia fotograficznego z t ru ­
pa, w policji u  kom isarza B atorskiego z ja ­
w iła się m atk a  togo chłopaka. Jest to P az ia  
F ilipczakow a, żona Józefa, zam ieszkała 
w D w orcach obok Żółkwi. Z fo to g ra fji roz­
poznaje syna swego im ieniem  Józefa, liczą­
cego la t 14, urodzonego w Siogd orfie obok

L ukau  v/ Niemczech. F ilipczakow a pow ia­
da, ze jej m ąż wraz, i  n ieżyjącym  już sy­
nom Józefem  w ybra ł się pieszo do Księży- 
na, p. Błupiee w Poznańskiem . IV drodze 
zostali obaj p rzy trzy m an i w Sandom ierzu, 
skąd m ały  Józef p isał do n ie j list, że jes t 
aresztow any.

Od tego czasu wszelki ślad za jej m ę­
żem i synem  zn p tin ie  zaginął. Obecnie po­
kazuje się, że syn  zg inął pod Lwowem z po ­
wodu p rzejechan ia go autem , m aź zaś nie 
daje o sobie żadnego znaku życia. Zagadko- 
węm więc irs t teraz, co w łaściw ie stało  się 
ze s ta ry m  Filipczakiem , że do te j m iry n ie  
z jaw ił s i j  u żony. an i też do n iej nie napi- 
pisał, gdzie przebyw a. ,

Trap s pośerżniętem  gardłem .
l lą t  przy pomocy żony l teściowej zamordował teścia.

(d.) J a k  wiadom o i już- C zytelnikom  
„W ieku Nowego“,- w drugiej połowie sie rp ­
n ia  w OparówTce koło S trzyżow a zam ordo­
w any został tam tejszy  gospodarz W asyl 
C zndak. P rzez dwoi tygodnie policja p row a­
dzała dochodzenia : ostateczne i w ykry ją  
spraw ców  togo m ordu. Zbrodni tej dokonał 
zięć zam ordowanego, M ichni O leniak, ii- 
«ząćy 27 lat, w raz z żoną swoja M ar ją  Ole­
n iak , liczącą la t 25 i teściową T eresa Czu- 
dak, liczącą 54 lat. W szyscy tro je  zostali a-

resztow ani i odstaw ieni do sądu,
Powodem m orderstw a była zemsta. 

Z am ordow any bowiem nie pozwolił swej 
córce M arji poślubić (Moniaka. poczetn od 

i m ówił m u swej pomocy. W obec tego żoną 
; znn.rlego, Teresa, zięciowi daw ała zbożo 
i różne ja rzy n y . Przeciw  czemu w ystartow ał 
Czndak i w reszcie zabronił m u przychodzić 
do domu.

Ld y wieczorem Czndak w racał do do­
m u z F ry sz tak u , n a  śeieźee pod lasem  spot-
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J V  S Ł U C H A W K I  „ PO i N T  B L E U“ S U P E R
(NIEBIESKI PUNKT)

Precyzyjnie regulowane ustawianie tych słuchawek umożliwia odbiór 
najsłabszych radjosygnałów — lub słuchawki

P P I N T  B L E U “ P R I M U S
są pomimo umiarkowanej ceuy tak precyzyjnie wykonane, że wszyscy 

miłośnicy radja cenią je nadzwyczajnie.
Zakłady jjjg^ R aaj 0( Kraków , Rynek glj 1.5 ( J h ;)

11

fabryczne:
KATALOGI i CENNIKI WYSYŁAMY BEZPŁATNIE. 3763

k a ł się z zięciem O ieniakiem . W ów czas O- 
łen iak  zadai m u nożem k ilk a  głębokich 
ra n , a gdy  Czudak pad l n a  ziemię, zięć te­
ściow i sw em u poderżnął jeszcze nożem 
gard ło , chcąc w ten sposób upew nić się, że

teść napow no żyć n ie  będzie.
Do zbrodni te j O leniaka n ak łan ia ła  te­

ściow a z córką i dlatego obie zostały  are­
sztow ane jako  w spółw inne.

Deinganja Tow . Ochrony Skaterów
u komteatYa rz<?du miasta Lwowa.

(d.) W czoraj u komisarza rządu p. S trze­
leckiego zjaw iła sie delega L Towarzystwa 
Ochrony lokatorów i sublokatrów, by z
związku % koi ferencją, odbytą oneądaj z
wojewodą hr. Bobkowskim, przedstawić mu 
r-ały szereg piekących spraw i potrzeb loka­
torów m iasta Lwowa. W skład toj delegacji 
wchodzili pp. Jan  Sozańs1>:. prezes Towa­
rzystwa- oraz członkowie W ydziału, ad w. 
dr. J. Kaufm an, Ju lju sz  Popiel i J. Sło- 
neck i.

Delegaci w obszernych wywodach pod­
nieśliby bezwarunkowo przed wykonaniem
każdej rum acji dla delożuwanych naprzód 
postarano się o odpowiednia pomieszczenie, 
by wpływy z podatku lokatorskiego zostały 
skontrolowane, a nadwyżka zwrócona p ła­
tnikom, oraz by przedstawiciele lokatorów
mieli należyte zastępstwo w urzędzie roz­
jemczym.

Następnie delegaci zwrócili uwagę p rna  
komisarza, na niemożliwi stosunki miesz­
kaniowe w barakach na Persenkówee i przy 
ul. Pijarów , oraz w szkole im. Re ja, a nadto 
na przeciążenie podatkowe kupców i prze­
mysłowców prosząc o uchylenie projektu  
w oi owadzeuia podatku od szyldów i wystaw 
sklepowych.

Z wielkiem zaciekawieniem i zdziwie­
niem p. Strzelecki wysłuchał skandaliczną 
sprawę z delożowaniem lokatoró w z Kamie­
nicy przy ul. Objazd 1. 6 i z je j rekonstru­
kcją. Delegaci prosili pana komisarza, aby 
wglądnął w tę sprawę, by lokatorów delożo 
wanych obecnie po zrekonstruowaniu ka­
mienicy z powrotem wpuszczono dc ich mie­
szkań, skutkiem czego powstaną wolne 
m iejsca w barakach dla innych bezdom 
nyc h.

P a r  komisarz Strzelecki zaznaczył i za­
pewnił delegatów, że poruszonemi przez 
nich sprawam i energicznie się zajmie, że 
podnieśioin zażalenia zbada i że dla spraw  
w a e j  jnych w m agistracie wyznaczy spe­
cjalnego referenta. W  odpowiedzi p Sozań- 
skiemu, specjalnie o  do p**zcz niego poru­
szonej spraw y spółdzielni „Lokator'1, k tóra 
istnieje przy Tow. Ochrony lokatorów i 
sublokatorów, pan komisarz Strzelecki przy­
rzekł udzielić bezpłatnie lub oo tanich ce­
nach odsprzedać g ru n ta  m iejskie pod budo­
wę domów mieszkalnych. W końcu zazna­
czył, że w m ającym się z powrotem powo­

łać do życia „Miejskim komitecie budowy" 
zrzeszanie lokatorskie będzie miało należyte 
zastępstwo przez swoich delegatów.

Z SALI SĄbOWkżJ.

Pniw srOfi zhro Jn  ia w  D oir«M dzfe
Dziś zapadnie wyrok.

(K. D.) W ćlaiszym ciągu podanej już 
przez nas wczoraj rozprawy przed przysięgły­
mi o usiłowane rozbójnicze skrytobójcze mor­
derstwo zeznawali oskarżeni Mikołaj i Iwan 
Pańkowie, broniący się w sposób wykrętny.

Zeznania świadków, a mianowicie sta­
ruszków Jana i Zofji Rauchów, niedoszłych 
ofiar tej zbrodni, oraz ich syna Adolfa wypa­
dły bardzo obciążająco dla oskarżonych.

Orzeczenie znawców lekarzy Dra Hoj- 
nackiego i Dra Balickiego było wprost druzgo­
cące.

Choiaty wyjść zhm ąż za wywiadowcę.

Po zamknięciu postępowania dowodo­
wego i postawieniu przysięgłym pytań w kie­
runku zbrodni usiłowanego skrytobójczego 
morderstwa oraz odrzuceniu wniosków obrony 
na postawienie pytań dodatkowych — prze­
mawiał prok. Dr. Paklikowski.

Dziś mówić będą obrońcy adw. Dr. Szew- 
czuk i sędzia Dr. Widacki, poczem po resume 
przewodniczącego udadzą się przysięgli na 
naradę dla wydania werdyktu.

Fałszywy Szeriak Holmes
(K. D.) Z naną  je s t już dobrze naszym  

C zytelnikom  sp raw a m att ym onjalnego afe­
rzy s ty  S tan isław a Siecińskiego, k tó ry  w y­
dalony  z w ojska, gdzie by l sierżantem , po­
rzuciw szy p raw ow itą  żonę, jako  kaw aler 
podający  się za w yw iadow cę policyjnego 
n asiąg n ą l cały szereg chcących w yjść za 
maż, kobiet n a  grube m aterja ln o  i m oralne 
zadatk i, »,v

skazeny na półtora io Hu .
P isa liśm y  o tern obszernie w sierpn iu  

br. W śJo ra j s tan ą ł S iectński przed T ry b u ­
nałem  tu t. sądu okręgowego karnego, by 
odpowiedzieć za te swoje spraw ki.

Po przeprow adzonej rozpraw ie, w ciągu 
k tó re j w  charak terze  świadków' w ystąp ił 
cały szereg „poszkodowanych11 żelaznych 
k an d y d a tek  do s tan u  m ałżeńsk iego  zapadł 
w yrok  skazu jący  Siecińskiego ń* pó łto ra

roku ciężkiego w ięzienia.
R ozpraw ę prow adził r. Będaszewski, o- 

sk arża l prok. Bizub.

Dzień Iszcząńfiości14
odłożony do 31 października.

(K. D.) Wczoraj wieczorem w sali Zwią­
zku Spółek Zarobkowych i gospodarczych 
(Jagiellońska 1) odbyło się posiedzenie ko­
mitetu „Dnia Oszczędności".

Ze względu na obchód ku czci Zimoro- 
wucza, po ożywionej dyskusji komitet uchwa­
lił przesunąć termin „Dnia oszczędności" we 
Lwowie z niedzieli 30 października na pouio 
dziaiek 31 października br.
■— w— l— — iw—  c— — i— a— — w— . i ia.i-i .im.in— n r o ,  <m

Aresztowanie 
lwowskiego alfonsa.

Grozi mu kara od t o k u  do 5 lat.
(d.) W uzoraj po licja lwow ska areszto­

w ała n iejak iego  K arola R osenthala, liczą­
cego la t 26, syna Uhaji i A braham a, zam ie­
szkałego p rzy  u licy  Z am arstynow skiej 1. 5 
pod zarzu tem  stręczenia do n ierządu  i po­
b ie ran ia  z tego procederu  zysków. M iano - 
w icie zapoznał się on z p ro s ty tu tk ą  M arją  
B ednarską, córką A nny  B ednarsk ie j z Si- 
chowa i  w krótce zdołał ja  tak  omotać,** że 
ona cały  swój zarobek jem u oddaw ała.

N tejaka K ow ałykow a, zam ieszkałą 
p rzy  ulicy R appaporte. 1. 7 i znana koka- 
in istka , p ro s ty tu tk a  B aran , zeznały w po­
licji, że Koeenthal stręezył B ednarską na 
ulicacb do n ierządu , n ak łan ia ł ją  do p ro ­
s ty tu c ji i  od n ie j pobierał zarobki. Zwykle 
s ta l na  czatach, a gdy B ednarska rozeszła 
ei< z jak im ś mężczyzną, zai a2 od n ie j żabie 
ra i uzyskane pieniądze. W ogóle B ednarska 
p ac ina za R(>senthala cale u trzym anie . — 
i- ad  to Rose: ithal zm uszał B ednarską do 
oddaw ania sie na,wet w czasie, gdy ona b y ­
ła  w ciąży. O porną wówczas często kato ­
wał. B ednarska została przez ITosentha'a 
tak usid laną, że nie może wyzwolić się z 
pod jego ńecnej opieki. Toteż m atk a  je j 
uczyniła doniesienie do policji, k tó ra  togo 
su tonera w czoraj p rzyaresztow ała.

R osenthal m a być inkasentem  w fir­
mie Kobera p rzy  u licy  Łyczakow skiej 12  
.  m a tam  kaucję w kwocie 100 dolarów . Ju ż  
raz  by l on k a ra n y  14-dniowvm aresztem, 
przez sędziego D w orzaka za stręozenie 
dziew cząt do n ierządu . Obecnie odpowiadać 
on bedz e w m yśl niedaw no w ydanego ci f-Ą 
keetu P rezy d en ta  Rzeczypospolitej o h a n ­
dlu kobietam i i Siiręęzemu do n ierządu , 
k tó ry  przew iduje k arę  od jednego roku  do 
pięć la t  ciężkiego w ięzienia.

K r a d z i e ż e  w e  L w o w i e .
, (d.) B ron isław a K atz , zam ieszkała p rzy  

u licy  Gulińskiego 1. 1 0 , zaw iadom iła wczo­
ra j  policję o popełnionej u n iej kradzieży. 
M ianow icie służąca K ry s ty n a  Bcgińslaa 
sko rzysta ła  z je j nieobecności i skradła^ 2 
i pół m e tra  czerwonego w'elwetu oraz 3  m 
jedw abnej podszewki koloru  złotego, zbie­
g ła  w  ̂n iew iadom ym  kierunku.

W_ pociągu Lrzuchowiekim  w czoraj 
(K azim ierzow i Gajezakow i, zam ieszkałem u 
p rzy  u licy  Łyczakow skiej 1. 115, z kieszeni 

1 p a lta  skradziono książeczkę kolejow ą i za 
j piski.
i W esoło też w,-zoraj w  re s ta u ra c ji Te- 
j "; la  pr*y ulicy Janow sk ie j 1. 14 zabaw iał 
się n ie jak i J u l ja n  Leszczyński, zam ieszkały
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przy  u licy  K urkow ej I. o. W  czasie te j za­
baw y skradziono m u z kieszeni 65 zł. Jak o  
podejrzane o tą kradzież -policja ares ztowa­
ła  trzy  p ro s ty tu tk i : M ar ją Osobą z B oedat 
nówki, M ar ją Solecką i M artą  Sm ok z Kie-
parow a.

Rów nież w czoraj policja aresztow ała

L eona Załążnego, handlow ca za kr. dzież 
książek i n u t n a  szkodą D anuty  F edoro­
wicz jJrzy ulicy Zam ojskiego 1, 10, oraz P ej- 
saeha W einreba, liczącego la t  60, zam ie­
szkałego w G rzym ałowie, za  kradzież n a ­
k ryć stołow ych w re s ta u ra c ji  ho telu  ,Bri- 
sk d “. -

Sytuacja pożycz?
W oczekiwaniu odpowiedzi z Ameryki. —  Rząd polski trwa przy

swym postulacie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, (j.) P rzez cały  dzień w czo- 
la jszy  oczekiwano z n iecierp liw ością zapo^ 
w iedzianego w sposób pól u rzędow y kom uni 
k a tu  o decyzji w spraw ie pożyczki am ery ­
kańskiej. K om unika t jed n ak  n ie ukazał 
się, gdyż

w yjaśn ien ie sy tu ac ji odroczono do dnia 
dzisiejszego

J a k  "się bowiem okazuje, delegaci konsor­
cjum  am erykańskiego pow iadom ieni we 
czw artek wieczorem o n ieprzejednanem  sta  
now isku rządu, w yrazili życzenie,

aby przed ogłoszeniem kom unikatu  o 
negatyw nym  w yniku  rokow ań pożycz­
kow ych mogli jeszcze raz  porozumieć 

sią ze sw ym i m ocodawcam i.
A7 tym  celu pp. F isłier i M onnct w ysłali 

do Nowego J o rk u  szyfrow aną depeszą, za­
w iadam iającą, że 

rzad  polski trw a  bezwzględnie przy 
swym postulacie, określa jącym  k u rs  e- 

mis.yjny pożyczki na  92.
Na oczekiw aniu odpowiedzi n a  powyższą 
depeszą u p ły n ą ł dzień w czorajszy, urozm a­
icony k ilkom a rozm owam i w łonie rządu. 
P ierw sza odpowiedź z A m eryk i nadeszła

0 g. 6  w ieczorem i  zapow iedziała następ n ą  
depeszą n a  dzisiaj.

Około 11-tej wieczór w i ceprem jer B artel 
przyjął przedstawicieli prasy, którym  o- 
świadczył, że delegaci am erykańscy zawia­
domili swych mocodawców o nieustępliwem 
stanowisku rządu polskiego i wczoraj od 
godz. 3 (wc-Jle czasu am erykańskiego) 
rozpoczęły się w Ameryce narady w opra­

wie odrowiedzi na pi opozycje tulskie. 
Odpowiedz oczekiwana jest dzisiaj; Ponadto 
wiceprem jer B artel oświadczył, że ląnsowa 
ne w pewnych kolach pogłoski jakoby rząd 
nie chciał zawrzeć pożyczki z tego powodu, 
iż obawia sią, że Sejm nie chciałby jej r a ty ­
fikować, sa niepi awdziwe, gayż 
nie zachodzi potrzeba ratyfikow ania poży­
czki przez Sejm i konsorcjum  am erykań­

skie zadania takiego nie wysuwa. 
Rozporządzenie P rezydenta Bzpłtej będzie 
w zupełności wystarczające.

Wiadomości o stanie rokowań pożyczko­
wych oddziałały silnie na wczorajszą giełdą 
niąoticjalną. Początkowo

objawiła sie nawet duża zniżka, 
a to szczególnie w akcjach B anku Polskiego
01 az w akcjach węglowych i Strachowi- 
ckich. Popołudniu rynek osłabł. W ynikiem 
eaś całodziennych transnkcyj był spadek 
kursu akcji przeciętnie około 15 proc.

Zam iary nątóu wobec Sejmu.
Dwie koncepcje.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (j) Dzisiejszy „Robotnik" 

notuje pochodzące z kół rządowych pogłoski 
o zamiarach rządu wobec Sejmu. Jedna kon­
cepcja rządowa dąży do rozwiązania Sejmu 
jeszcze w październiku, tak, aby wybory mogły

odbyć się już w styczniu, druga zaś koncepcja 
przesuwa czas istnienia ,Sejmu do listopada, 
Pogłoski o ewentuałnem przedłużeniu manda­
tów poselskich poza listopad ucichły zu­
pełnie.

R H o b fe s ja  inteligencji pracującej.
Imponujący wiec pracowników umysłowych.

(Telef. od naszego korespondenta).
W arszawa (j) Wczoraj odbył sią w W ar­

szawie im ponujący wiec pracowników um y­
słowych przy udziale około 2.000 ;»ób. Na 
wiecu powzięto cały szereg rezolucyj. P ra ­
cownicy umysłowi dom agają sią przede- 
w szysłtiem
realizacji zapowiedzianych przez rząd u- 

staw socjalny eh,
a przedew szystkiem ustawy em erytalnej i 
o najm ie. In n a  rezolucja zapowiada, że p ra ­
cownicy umysłowi wystąpią zbiorowo do or­
ganizacji pracodawców
% żądaniem zasadnie/egu uregulow ania po­
borów prz< z wyrównanie płae odpowiednio 
do wzrostu drożyzny i stosownie do wskaźni­
ka kosztów utrzym ania za cał czas od 1924 

r. do ostatn iej chwili.

W  spraw ie  s tra jk u  urząd n i kp w w B an­
ku  D yskontow ym  wiec w yraził zupełną sw ą 
solidarność ze stanow iskiem  stra jk u jący ch  
urzędników  i 

i potępił prow okacyjne stanow isko dy ­
rekcji tego banku.

P racow nicy  um ysłow i trak tu ją  pod jętą  
przez urzędników  B anka Dyskontowego 
w alkę jako  p ieiw szy  krok  do 

ogólnej m obilizacji sił in te ligencji p ra ­
cującej

i w zyw ają ogól pracow ników  um ysłow ych 
do popa rei a ' t e j  w alki. Jednocześnie w yra 
żono pogardę łam istra jkom  w7 B an k u  D y­
sk ou i owym.

brzmią te inform acje, że w obozie narodo­
wym zaczęto upraw iać podziemną lite ra tu rę  
polityczną, a zwłaszcza, g_dv ukazała się uno. 
nimowa ulotka p t. „Pierwszy kom unikat*1 £
0 zarządzeniach w szkolnictwie i a taku jąca 
gwałtownie rząd obecny, policja we Lwowie 
rozpoczęła intenzywne śledztwo. Ujawniło 
ono przedewszystkiem, że organizacja tej 
ta jn e j bibuły wzorowana jest na formach, 
używ7anych przez organizacje komunisty 
czne

Praca policji lwowskiej data konkretny wynik, 
gdy pojawiła sę ulotka pt. P raw da o gen. Zagór­
skim Policja stwierdziła mianowicie, że cała akcja 
kierowana jest przez członków Obozu Wielkiej Pol­
ski. Zarówno członkowie organizacji młodych, jak
1 wybitniejsi dygnitarze lwowskiego oddziału Obo­
zu Wielkiej Polski kierowali akcją. Dochodzenie u- 
staliło, że wydane we Lwowie ulotki są identyczne 
z ulotkami, jakie kolportowano w innych dzielni­
cach, a to zarówno pod względem treści jak i pa­
pieru, na którym je drukowano

Ulotki rozsyłano ze Lwowa do rozmatych osób 
z podaniem bardzo szczegółowych adresów.

Informator Kurjera Porannego zaznacza dalej, 
ze ani rektor Tokarski, ani wogóle nikt inny nie in­
terweniował u władz w tej sprawie. Wiadomości, 
podane przez Kurier P o ram " przeczą więc tw ier­
dzeniu Słowa Polskiego, jakoby Obóz Wielkiej Pol­
ski nie miał nic wspólnego z powyższą sprawą.

Do Zakopanego zawitała 
już zima.

Giewont w  białe] śnieżnej powłoce.
(Od naszee.o korespondenta).

Zakopane w październiku, 
(kap; Do dnia 7 bm. zimowe pogody 

w Zakopanem nie ustawały. W ciągu dnia 
6 -go kilkakrotnie spadł obfity śnieg. Duże 
płatki padającego śniegu robiły wrażenie zu­
pełnej zimy. Rano dachy w mieście były już 
całkowicie ośnieżone. Dopiero po południu 
nastąpiło nieznaczne ocieplenie, a z poza za­
nikającej ingły wyłonił się Giewont, cały 
w białej śnieżnej powłoce. Reszta gór pokryta 
jest również grubą warstwą śniegu, sięgającą 
na Hali Gąsienicowej już do 2 cm.

Temperatura w górach (na Hali Gąsie­
nicowej i w Morskiem Oku) utrzymuje się 
ciągle na poziomie 2 do 3 stopni poniżej zera.

Naogół jednak panuje w Zakopanem 
przekonanie, że w najbliższych dniach nastąpi 
zmiana pogody z zimnej na ciepłą jesienną, 
która według przepowiedni górali do listopada 
przeciągnie się.

NADUŻYCIA W WARSZAWSKIEJ KASIE 
CHORYCH.

Warszawa (AW) Wydział kontrol. Kasy cho­
rych w Warszawie wpadł na ślad wielkiego nadu­
życia w wydziale gospodarczym Kasy na tle zaku­
pu węgla na potrzeby7 ambulatoriów. Z transportu 
40 wagonów wssda zwieziono du piwnic ambulato­
ryjnych wszystkiego około 30 wagonów. Brakło 10 
wagonów. W związku z tern zawieszono w czynno­
ściach urzędnika wydziału gosp Pawłowicza, a na­
czelnikowi wydziału Tatarskiemu wytoczyć się ma 
dyscyplin arkę.

---------------- i i,
S P IS E K  SO W JE G K I W  R U M U N JJ.

'K sprawie rew^zyj i a re s zto w i
wśród członków Obozu Wielkie] FoHki.

(Telefonem  od naszeno koresnondenlab
Warszawa <j) Dzisiejszy „Kurjer Poran­

ny" zamieszcza informacje pochodzące, jak 
to podkreśla, od najbardziej kompetentnej

osoby. v  sprawie ostatnich rcT izyj i ares? 
towań wśród członków Obozu . W ielkiej Pol­
ski we Lwowie. Od dłuższego już czasu

W iedeń, 7 październ ika. (Pat.) „W ^m er 
Alin. Z tg.“ donosi, że w7 R u m u n ii odkry to  
ostatn io  rozgałęziony spisek na rzecz Sowje 
tow. Na czele sp isku sta ł niejaki. P aw eł 
Koi-. C en tra la  znajdow ała się w _ P radze. 
W  czasie rew izji, przeprow adzonej w m ie­
szkaniu  Sora, znaleziony) o ryg inalne  d o k u ­
m enty  rum uńskiego sztabu  generalnego. 
N adto zostaia aresztow ana adw okatka dr. 
M ar ja  Lodl i L ea S ilberm an, k tó re j b ra t  
za tru d n io n y  by ł w centrali szpiegow skiej 

w P radze.
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u m A  I  C l i# * *  D z iś  w s o b o tę  i j u t r o  w  n ie d z ie lę  j o w l e t l a  
l l l l l i  ) ! » * *  ■ p o r a ź  o s t a tn i  j e d e n  z  n a jw s p a n .  f i lm ó w  r e ż . KING „LEW“ 

„BEN HURA"W *  FREDA NIBLO twórcy

„ K O C IĘ T A  S Z A T A N "  S i
W gł. rolach GRETA GARBO i ANTONIO MORENO. Film cieszy się kolosainem powodzeniem. 36132

W  obronie łapow nika.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, ( j ) W odcc zaprzeczenia,! zarzuty przeciwko koin. Szwarcowi,
jak ie  K om enda Gł. P . P . w W arszaw ie na- or_ąz że będzie zmuszony ogłosić tek s t d o - 
deslała „Epoce" w snraw ie kom isarza ! nies. enia kunca H ab ieh ta  nrzeciw ko kom.
Szw arca, au to r a rty k u łu , w k tó ry m  podnie 
sione przeciw ko tem u kom isarzow i ciężkie 
za rzu ty  łapow nictw a, ogłosił obecnie w „E- 
poce“ pismo, w k tórem  oświadcza, że 

podtrzym uje w całej rozciągłości swoje

Szwarcowi o ileby  K om enda Gł. P . P . chcia 
la  dalej bronić łapow nika. J a k  wiadom o, 
au to rem  a rty k u łu , w ystępującego przeciw  
kom isarzow i Szwarcowi, Je s t by ły  i*>dko- 
m isarz  p o licy jny  w W arszaw ie p. W ojnicz.

O lbrzym i proces polityczny.
Tysiąc świfttikGw stanie w  procesie przeciw Białoruskiej Hromaozie

i Niezależnej Partji Chłopskiej
Śledztwo w sprawie zlikwidowanej przed kil­

koma mieski.abmi biaforuskiej Hromady, prowadzo­
ne równolegle przez sąd w Wilnie, oraz sądy w 
Nowogródku, Pińsku, Brześciu nad Bugiem i w Bia 
łymstoku, zbliża się ku końcowi. Na skutek trudno­
ści technicznych rozprawy sądowe, które będą się 
odbywały jednocześnie w kilku sądach okręgowych 
-rozpoczną się w marcu. Na lawie oskarżonych za­
siądzie ogółem około 400 osób, w tej liczbie 3 po­
słów, założycieli Hromady.

Dalszym etapem prac śledczych władz sądo­
wych jest ros/patizenie sprawy Niezależnej Partji 
Chłopskiej W śród oskarżonych z okazji działalności 
NPCh znajdują się posłowie Hotowicz i W ołoszyn, 
którzy należeli do obu stronnictw jednocześnie, u- 
trzymując pomiędzy niemi kontakt.

W zbliżających się procesach Hromady i NPCh 
zeznawać będzie z obu stron przeszło 1000 świad­
ków.

ZAKAZ PRZEMIAŁU MĄKI ŻYTNIEJ 
Warszawa, 7 października. (W . A.)

W  dniu  8 -go bm. wchodzi w życie rozporzą­
dzenie P rezy d en ta  R zp lite j o zakazie prze­
m iału  m ąk i ży tn iej poniżej 65 procent.

ZAKUP BAWEŁNY.
Warszawa, 7 październ ika. (AW .) P o l­

skie fab ry k i w łókiennicze p rzy s tęp u ją  do 
u tw orzen ia  w  Nowym  J o rk u  b iu ra  bezpo­
średni i-go zakupu bawełny, n a  ry n k u  am e­
rykańsk im , celem om inięcia pośrednictw a 
niem ieckiego i angielskiego. Zupotrzebo\va 
n ie n a  baw ełnę am erykańsK ą w zrosło 
w ciągu ostatn ich  k iłk u  la t k ilkak i otnie. 
To też najw iększe f irm y  im portu jące, utw o 
rzy ły  w spólny syndykat, k tórego ekspozy­
tu rą  będzie b iu ro  w N ow ym  Jo rku .

Kromka bieżącą.
s*
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NIEDZIELA
rz. k a t.: 18 po Iw. 
gr. k a t.: Joana B.

Ohydna zbrodnia m atkf.
SpaHła żywcem w  piecu nowonarodzone dziecko.

Z W arszaw y donoszą: Od kilku miesięcy wśród 
mieszkańców domu nr. 22 w Alejach Ujazdowskich 
krążyły głuche wieści o ponurej zbrodni, jakiej do­
konać miała 22-letni.a Czesława Chodacińska, bufe­
towa na wyścigach konnych mieszkanka tego domu. 
Wieści te znalazły potwierdzenie.

W  marcu br Chodacińska powiła \ szóstym 
miesiącu ciąży chłopca. P rzy porodzie obecna by­
ła akuszerka Woźniakowa. Mimo zbyt w cztsnego 
przyjścia ,na świat, chołpiec był żywy i zdrowy

W yrodna matka owinęła maleństwo w gałgan- 
ki, owiązała sznurkiem, wrzuciła do pieca, w któ­
rym poprzednio rozpaliła ogień, i zatrzasnęła drzwi­
czki. W  kilka chwil mate ciałko dzieciątka zwęgliło 
się doszczętnie.

Echo ohydnego czynu dotarło do władz policyj 
nych Umiejętnie badana Chodacińska przyznała 
sie do strasznej zbrodni. W raz z akuszerką odsta- 
wioio ją do sędziego śledczego.

POMOC DLA OFIAR POWODZI.
'  W arszaw a (AW) Rrząd śpieszy się energicznie 
z  pomocą powodzianom organizując dalszą pomoc 
nad odbudową zniszczonych domostw, na dożywie­
nie inwentarza, siewy wiosenne, naprawę dróg i 
.uostów, oraz uregulowanie potoków górskich ce­
lem zabezpieczenia ludności przed powtórzeniem 
się katastroi powodzi. Na ią pomoc województwo 
stanisławowskie potrzebować będzie około 11‘5 mi­
lionów zł, tarnopolskie zarządalo 400 lys Z woje­
wództwa lwowskiego i krakowskiego dane jeszcze 
nie napłynęły. Międzyministerialny komitet pomocy 
powiidzianom zarządził ankietę co do wysokości 
strat poniesionych przez drobne rzemiosło i drob­
ny handel. Poszkodowani otrzym ają pomoc na od­
budowę zniszczonych warsztatów .

PRZECIW V VROKOWI PARTYJNEMU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa (i) Wedle doniesienia Kuriera Po­
rannego posłanka Prausqw a złożyła mandat do C. 
Kom. W ykonawczego PPS, a to z powodu wyroku 
partyjnego, wykluczającego ministra Moraczew- 
skiego z tej partji, To'sam o pisma donosi, że posło­
wie socjalistyczni Jaworski, Malinowski i Zi.ęmięc- 
ki byli wczoraj w Sulejówku z wizytą u ministra 
Moracze-tt skiego, dając w ten sposób w yraz nieso- 
lidaryzowania się ze stanowiskiem PPS wobec min. 
Moraez.ewskiego

ry-W'.........

W obronie urzędników 
Magistratu.

K om isarz rząd u  m. Lyvoyva, p. «J. S trze­
lecki, nadesłał nam  następu jące  pismo :

„W  zw iązku z zawieszeniem  w urzęde 
w aniu , w zględnie w drożenia postępow ania 
dyscyplinarnego lub wstępnego, przeciw 
trzem  urzędnikom  M ag istra tu  m. Lwowa , 
z jaw ia ją  się w n iek tó rych  o rganach  p rasy  
od czasu do czasu n o ta tk i, k tó re  rzu ca ją  
cień n a  ogół urzędników  M ag istra tu .

fStwi frdzam, że an i p ro ipkoły  pow yż­
szych dochodzeń, an i pro tokoły  lu strac ji 
m in is te ria ln e j n ie obciążają b ynajm nie j o- 
gółu urzędników  M agistra tu  i n ie  form u­
łu ją  w stosunku do tego ogółu, an i zarzu tu  
n a tu ry  etycznej, ani też zan iedban ia in tere- 
r ó w  Gminy.

N adm ieniam  że powyższe n o ta tk i 
krzyw dzące ogól urzędników  w ytw arza ją  
atm osferę, k tó ra  w wysokim  stopniu  u tru d  
n ia  norm alny  bieg p racy  w M agistracie".

T e m p e i a t u r a  w  d n iu  8 -g „  p a ź d z i e r n ik a  
o g o d z in ie  8 -m e j r a n o  : +  T C .

REPERTUAR TEA TRU WIELKIEGO.
Sobota, 3‘30 pop.. Książę Niezłomny. P rzedsta­

wienie dla młodzieży szk. Ceny najniższe popolud, 
Sobota, 7‘30 wiec2 : Żydówka.
Niedziela 3‘30 pop.: Adieu Mnni. Ceny zniżone 
Niedziela: Don Pasąuale.
Poniedziałek: Wiele hałasu o nic.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI.
Sobota: Jej Chłopczyk.
Niedzkda 3‘30 pop.: Ck. Emeryci. Ceny zniż. 
Niedziela 7‘30 wiecz: Jej c h ł o p c z y k .  
Poniedziałek: Z powodu generalnej próby z 0« 

perełki: Najpiękniejsza z kobiet, teatr zamknięty'

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Sobota i niedziela: M a n d a r y n  W u — gośc. wy­

stęp Junoszy Stępowskiego,

REPERTUAR ..TRUPY WILEŃSKIEJ". 
Sobotą, 3‘15 pop: Judyta. Ceny zniżone 
Sobota i niedziela, 8 15 wiecz.: Potop.

KINOTEATRY:
APOLLO: l  os życia.
CHIMLRA: Syrena cyrku Rensa. 
FATAMORGANA: Uśmiechy życia 
GRAŻYN A: F ijszyw y wstyd.

LEW : Kobieta szum i. i

PAŁACE: Los życia.
PASAŻ: Znak Zorry.
UCIECHA: Wilk morski

Z 6 i E Ł łl Y.
Lwów, dnia 8. października. 

Na dzisiejszej giełdzie pora .mej nieoficjalnej 
żądano za dolary efek tyw ne zł. 8TP*

W  niedzielę dnia 9. października b. **. 
w  sali kina „PAŁACE*1 o qoc 1. 12- s i od „dzie 
się WIELKI PORAKiźK KINEMATOGRAF! ZNY, 
na którym wyświetlony zostanie po raz osta­
tni we Lwowie nalrotęż elszy dramat z wojny 
Światowe] p. t. „ j ‘ACCUSE"

O S K A R Ż A M ! ! !
w 10 aktach, ponadto 3 doborowe komedie 
i tygodnik P jth Lg o .—  Bilety wstępu po znacznie 
zniżonych cenach Jo  nabycia w  dniu poranku 
przy kasie. 35927

DLA MLODZIFŻY SZK. daic dziś Teatr Wielki 
og . 3‘30 jako pierwsze przed.,.awienie pop., wspa­
niałe misterjum Słowackiego-Calderona: Książę Nie 
złomny Ceny miejsc najniższe.

,ŻYDÓWKa " przepiękna opera Halevy‘e*o, 
eiesząca się stałe wielkicm powodzeniem na nasaer
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scenie, ukaże s>ę dzisiaj w pierwszorzędnej repre­
zentacji artystyczno-wokalnej.

W niedzielę pop. o g. 3, po cenach znaczne 
zniżonych, daje Teatr Wielki szampańska operet­
kę R Benatzky‘egiy. VJieu Mimi.

W ieczorem prześliczna opera komiczna Doui- 
zetti‘ego: Don Paspuale z p. Cyganikiem kreującym 
po raz pierwszy postać doktora Malatesta. i

TEATR NOWOŚCI pow tarza dziś bajecznie we 
solą farsę R P raxy ‘ego: Jej Chłopczyk z p. Tatrzań 
skim w roli tytułowej.

vV niedzielę popołudnia po cenach zniżonych 
świetna komedia satyryczna ZwilKońckiego: Ck E- 
meryci z kapitalnym odtwórcą głównej postaci 
męskiej, reż. Dobrzańskim, na czele wybornie zgra­
nego zespołu

Wtóczorem po raz trzeci: Jej Chłopczyk 
WIELKA REWJA KOSTJUMOWA, jaką ujrzy­

my ńa scenie Teatru Nowości we wtorek 11 bm. 
na premierze operetki W altera Bromc: Najpiękniej­
sza z kobiet — będzie niewątpliwie jedną z pośród 
wielu niezwykłych atrakcyj tej nowości i z cewno 
Scią wzbudzi ogólny podziw u publiczności. Dyrek­
cja teatrów dokłada wszelkich starań, aby premje- 
ra tej prześlicznej operetki wypadła jak najśwtót- 
niej. Pp.: Korahianka (roia tytułowa). Rylska, Ko­
walski. Kopczyński. Ruszkowski i Szosland w ystą­
pią w głównych oartjach — pod reżyserią p. Dem­
bowskiego, odtwarzającego również jedną z głów­
nych postaci. Świetne, groteskowe balety i ewolu­
cje, układu i wykonania baietm istrza Ciesielskiego, 
ze współudziałem Martówny, Ruszkowskiego i ze­
społu baletowego — nowe, przebarwtte dekoracje 
Z. Balka J^rzy pulpicie kapelmistrz R. W ojnaro- 
wicz.

Z TEATRU WILEŃSKIEGO. Dziś w sobotę o g. 
3'15 pop. przedstawienie ludowe po cenach zniżo­
nych: Judyta, tragedia Er. Hebla, wystawiona w in­
scenizacji Dawida Hermana, kostjumach i dekora­
cji L. Lillego oraz uzupełnionej oryginalną ilustra­
cją muzyczną.

Wieczorem o g 8T5 po raz drugi; Potop, kom. 
Bergera.

Z UNIWERSYTETU J. K. we Lwowie. Uroczy­
stość mauguracji roku ąkadem. 1927-28 odbędzie 
się w poniedziałek 10 bm. O g. 9-ej rano odprawio­
ne będzie uroczyste nabożeństwo w Bazylice Arch. 
poczem o g 10‘30 odbędzie się w auli nowego gma­
chu Uniw (przy ul. M arszałkowskiej) akt inaugu­
racyjny. podczas którego rektor X. dr. Adam Gerst- 
inann złoży sprawozdanie z popizedniego roku a- 
kadem.ckiego i wygłosi mowę inauguracyjną, a ks. 
prof dr Aleksy Klawek wykład na tem at: Język 
pierwotnei Ewangel.i.

P R Z Y  (B O D N I A  P R Z E C IW G R U Ź L I­
CZA i ' . '/ A  A LI N IL E  I F O ,  ÓB W E W N Ę ­
T R Z N Y C H  łJ. J ,  K . *ve Lw ow ie, u l. P ijak ó w  
4, p rz y jm u je  c h o r j  cli d o tk n ię ty c h  (gruźlica 
p-łuc i in n y ch  n a rz ąd ó w  co d z ien n ie  z w y ją t­
k iem  n iedzie l i św ia t u ro c z y s ty c h  od godz. 
1‘2 do 2-g iej w po łu d n ie .

WYCłfcteZuA PO l Ak ÓW Z WLSTFAlJI i 
NADk l Nj I przybędzie do Lwowa w sobotę dnia 8 
bm. celem poznania naszego miasta, zwiedzenia 
jego zabytków' i.instytucyj społeczno-kulturalnych, 
oraz nawiązania stosunków z tutejszemi organiza­
cjami W  wycieczce bierze udział 56 osób (w tern 
G pań).

WIŁLKA REWJA MÓD odbędzie się dnia 22 
bm. (w sobotę) o g. 7 wiecz. w sali Kasyna m. A- 
trakcja, jakiej jeszcze nie było, ściągnie niewątpli­
wie tłumy publicznością tembardziej, że w rewji 
tej wezmą udział pierwszorzędne firmy, najpięk­
niejsze artystki teatrów  miejskich, oraz mne panie, 
znane z urodę. Program  obejmie prócz rewji część 
koncertową. Dokładne wiadomości w następnych 
komunikatach.

PRZETARGI I LEGITYMACJE. Nadleśnictwo 
w Tustanowicacb rozpisało przetarg na sprzedaż 
drewna użytkowego bukowego na pniu. Licytacja 
odbędzie się 11-go pa/.dziernika br. w kancelar.i 
nadleśnictwa w Tusianowicach. Termin do wnie­
sienia ofert do jO bm. g 18-ta. Bliższe informacje 
otrzymać m ożna'w  oddzielę ruchu handiowegoMęiJy 
handlowe! i przemysłowej we Lwowie.

S TO W . „S K A Ł A " Lrządza w n ie :V e !ę  
d n ia  9-go p a ź d z ie rn ik a  br. o godz. !>-tej po ­
p o łu d n iu  k o m p le t■ ta n e c z n y  d la  -'członków i 
i.w prow adzonyeh gości. O rk ies tra - sm yczkow a. 
iZ ap roszen ia  p rz y  kasie .
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ZWIĄZEK OlTCl RÓW WP. w stanie spoezyn- j 
ku zaprasza swoich członków na walne zgromadzo­
n e  w dalu 2-i hm o g. 17 w salach Ogniska O ficer-' 
'-kiego (ul. F redry 1).

P O R A D N IA  A LA  SA M O U K Ó W  P O L ­
S K I E J  M A (1 E R Z Y  SZ " t lL N E J . D zia ł o- 
g ó ln y  i  n au czy c ie lsk i, B ib ljo te k a  N au czy ­
cie lska , W a rsza w a , u i. K ru k o w sk ie  P rz e d ­
m ieśc ie  7, m. 4. P o ra d n ia  M acie rzy  ud zie la  
b ez in te re so w n ie  d ro g ą  k o re sp o n d e n c y jn ą  

p o ra d  i w skazów ek, in fo rm u je  w sp ra w ie  
egzam inów , w y m ag a ń , k w a lif ik a e y j, k u r ­
sów, w ypożycza p ro g ra m y , po leca  p ro fe so ­
rów , k o resp o n d en tó w  itp  N a  odpow iedź z 
P o ra d n i  n a leż y  za łączyć  k o p e r tę  z d o k ła d n  e 
w y p isan y m  ad re sem  i n a k le jo n y m  znacz­
k iem  pocztow ym . B ib lio te k a  N au czy c ie lsk a  
w y io z ." ;za  p o d ręczn ik i n a  p rz y s tę p n y c h  w a­
ru n k a c h  n a  d łuższy  o k res  czasu. W zgłosze­
n iach  lis to w n y c h  n a leży  w> m ien ie  ty tu ły  
i au to ró w  książek , o k res  n a  k tó r y  s ię  w ypo­
życza, o raz  d o k ła d n y  a d re s  d la  w ysy łk i po­
cztow ej.

„GAŁGANIARZ PARYSKI", sensacyjny dramat 
w 10 obrazach, z francuskiego, grany obecnie z po­
wodzeniem w warszawskim teatrze Odrodzenie, 
wystawiony zostanie w niedzielę 9 bm. na scenie 
Gwiazdy (ul. Franciszkańska 7), pod reżyserją Ma­
riana Lecha. W  celu umożliwienia szybkich zmian 
zastosowany zostanie w tern przedstawieniu system 
kotarowy w wykonania firmy Leon Matwijowski 
(ul. Chorążczyzny 8). Barwne stylowe kostjumy 
francuskie. W  przerw ach koncert symfonicznej or­
kiestry Stow. Gwiazda pod kier. kapelm prof Kaz 
Abratowskiego; Początek punktualnie o g. 7-ej. Bi­
lety do nabycia wcześniej w cukierni Pitołaja, ul. 
Łyczakowska U h

w s t a c j i  o p ie k i  n a d  m a t k a  i
D Z IE C K IE M  p rz y  u licy  S z p ita ln e j 31 td -  

dzie sit d n ia  8 bm. o g o d z in ie  6 w ieczorem  
,.P o g a w ę d k a "  n a  tem al g ry p y .

Zr .BR ANIE EMERYTOWANYCH PODOFICE­
RÓW zawodowych odbędzie się dnia 9 bm. tj. w 
niedzielę, w sali kasyna podoficerów zaw, przy ul. 
Kurkowej 12, na które zaprasza się obowiązkowo 
wszystkich em erytowanych podof. zaw. W stęp za 
okazaniem legitymacji osobistej. — Za tymczaso­
wy komitet: Aioizy Piotrowski, Roman Pietraszew- 
ski, Jan Butz i Pmil Schad.

(d) KLEPARÓD DLA POWODZIAN Komitet o 
bywątelski gminy Kleparów, którego prezydium sta 
tiowią p Wojak jako przewodniczący, p Łukomski 
jako sekretarz i p Haschka jako skarbnik, rozwinął 
akcję składkową na rzecz powodzian W' czasie jed­
nodniowej zbiórki zebrano 403 zł W gr, którą to 
kwotę komitet złożył do dalszej dyspozycji staro­
stwu lwowskiemu

(wk) K R Z Y W D A  B IE D N E G O .... n ik t  s ię
n Je w zbogaci! O n eg d a j w ieczorom  (5 paździo r 
n ik a  b r. godz. 7-m a) p rzechodził ul. L eg jo - 
nów  k u  u l. K o p e rn ik a  p ra k ty k a n t  sk lepow y, 
f irm y  p. B ay e^a , n io sąc  w p a k ie c ie  kw otę  
J094 zl. i 34 do la rów , o raz  różne  z a p isk i po­
w ie rz e ń ' m u  p rzez  w łaśc ic ie la  do p rz e n ie ­
s ie n ia  W  Itoku  u lic zn y m  w sk u tek  n ie u w a g i 
pakie.t w ra z  z c a łą  z a w a rto śc ią  zgub ił. S tą d  
w y n ik ły  d la  b ie d a k a  o ęro m n o  n ie p rz y je m n o  
ści, g ro żą ce  m u  u t r a t ą  posad y , a  n a w e t g  >r- 
szem i jeszcze n as tęp s tw a m i. U czciw y  z n a la z ­
ca  ro z u m ie ją c  ro zp acz liw e  po łożen ie  poszko­
dow anego , zechce z jlo s ić ^ z n a le z io n e  k w o ty  
pod  ad re se m  A n n y  W ą ch o c k ie j u l. W ro n o w ­
sk a  8, o f icy n y , p a r t e r  nalew o.

KOMPLET TANECZNY urządza w niedzielę 
dnia 9 brr Tow. im Tadeusza Kościuszki w lokalu 
własnym (Wronowskich 4 I p) Początek o g 5-ej 
pop. Muzyka salonowa (Jazz-bandh W pisy na lek­
cje tańców (kurs niższy i wyższy) przyjmuje co­
dziennie sekr. Tow. w godzinach wieczornych.

„RODZfNA WOJSKOWA" zawiadamia, że dnia 
15 bm. w lokalu Kola Polek- przy ul. Sokola 1 ot­
wiera kursy zawodowe dla swych członków. Kursy 
obejmują krawiectwo, hieliźniarstwo, modniarstwo 
i roboty reczne. Oplata miesięczna za każdy dział 
wynosi 5 zł.. W pisy na kursy w biurze przv u> 
Romar.owicza 11 a. III p. codziennie od godz 11—13 
tamże przyirnule sie wpisy członkiń

ZNALEZIONE PRZEDMIOTY. Ekspozytura po 
Mcyjno-śfadcza we Lwowie zawiadomiła Magistrat 
Sc w obrębie* m. Lwowa znaleziono caty szereg 
przedmiotów. \po klórycb odbiór m łeży  się zgłosić 
w k rętk ier mifókć- l-vm  wydziale M agistratu (ra 
Łus5 ! d) od g 9—1 w poi. * a

21.

OMYŁKA DRUKU. W artyku le p. Ł: 
„K to  m a ra c ję  ', zam ieszczonym  w „M ów­
n icy  p u b liczn e j"  w o n eg d a jsz y m  num erze  

W iek u  N iw ego" zd an ie  w u s tę p ie  7 mym. 
od g ó ry  m a b rzm ieć: „ S tr a ty  te  w ra z ie  ni u- 
ch o m ien ia  s ta c j i  w K araczy n o w ie , k a p i ta l i ­
zow ane na 10 p ro cen t, ju ż  W c ią g u  tO ia t 
o s ią g n ą  kw otę  $ m iljo n ó w ". T y m czasem  w y­
d ru k o w an o  b łę d n ie  z a m ia s t 10 p ro cen t, 100 
p ro c e n t — co je s t  oczyw istym  nonsensem .

MIESZKAŃCY U L. OBJAZDOW EJ ap e­
lu ją  do w iadz odpow iedn ich , by ra c z y ły  n a ­
reszcie  sk a n d a lic z n y  s ta n  rzeczy n iże j o p i­
s a n y  u su n ąć , g d y ż  c ie rp ią  p rzez  to  ju ż  
d łuższy  czas. O to p rzy  p raw ie  c a łe j 1 e j u in  y  
po s tro n ie  te r u  ko le j, p rze w a żn ie  zaś p rz y  
ro g u  le j i Z a m a rs ty n o w sk ie j u licy , pod m o­
s te m  ko le j, p rzech o d n ie  u rzą d z ili sob ie s ia ­
rę m ie jsce  ustępow e, rak  m ężczyźni ja k  i‘ k o ­
b ie ty . Z tego  m ie jsc a  w y d o b y w ają  się  n a tu ­
ra ln ie  t r u ją c e  w onie, tak , że p rz e jść  n ie  m o­
żni i ok ien  w p o b lisk ich  k a m ien ica ch  o- 
J w ie ra ć  n ie  m ożna. W y g lą d  ten  u rą g a  w: zel 
k iem u opisow i! P ro s im y , n ie c iia j ci do k tó ­
ry c h  u su n ię c ia  teg o  s tra sz n e g o  s ta n u  — i a- 
lezy  — zobaczą, a  u w ierzy ć  n ie  będą m ogii, 
że od d łuższego  czasu, ta k a  o h y d n a  klon „a  
n a  u lic y  m ia s ta  L w ow a m o g ła  się znaleźć:

K ró l P o n c zo c ri
Zołkiewsua 1. 3684 Sensacyjne cc,ty.

(d) NAGŁY ZGON. Robotnik murarski Libicki 
byt wczoraj zajęty przy budowie kamienicy przy 
ul. Paulinów W czasie pracy nagle zmarł wskutek 
udaru sercowego.

(d) KOCIOŁ DWA RAZY SPkZLDANY. W czo­
raj o urząd śledczy policji państw, oparła się spra­
wa oszukańczej sprzedaży kotła parowego, u to  
Leib Meierield, były właściciel młyna w Majdanie 
kolo Jarosław ia sprzedał tam lwowskiej firmie „Ke 
ram" przy pi Mariackim 5 swój kociot parowy za 
kwotę 900 dolarów., „a co pobrał zaliczkę w wyso­
kości 200 dolarów. Następnie ten sam kocioł sprze­
dał jakiejś firmie w Lublinie, która natychmiast go 
zebraia. Gdy onegdaj z firmy „Keram“ przyjecha­
no po kocioł, oszustwo to wyszło na jaw. Policja 
spraw ę tą przekazała do sądu w Przemyślu.

(d) POŻAR SKLrPOW Y. W czoraj w południe 
w sklepie z farbami LienkowsMego i Repy przy pi. 
Halickim 10 powstał pożar. (\ y  z powodu pory o- 
biadowej z zamkniętego sklepu wydobywał się 
dym, zawezwano Straż pożarną. Po wyłamaniu ża­
luzji strażacy dostali się do w nętrza sklepu gdzie 
w płomieniach stały dwie Daki nar ■ one suchą 
farbą. Ogień wnet ugaszono. Pow stał on prawdopo­
dobnie od medopalonego papieiosa, porzuconego na 
wióry.

Swetcry damskie, pofśczo-
f h u  / a L s u i  najtaniej w  Domu 
l i b / ;  < S * ' "  " •  T o w aro w y m  8363

1  „BERGERA” , qI. Trybm aiski 1.
(d) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na dworcu 

Łyczakowskim wczoraj wieczorem pilnował desek 
robotnik Jan Mazepa zamieszkały przy ul. Łj cza- 
kowskiej 113. W skutek swej nieostrożności dostał 
się on pod kota manewrującej maszyny I doznat 
złamania obu nóg. Pogotowie ratunkowe Mazepę 
przewiozło do szpitala.

(d) ARESZTOWANIA. W czoraj policja aresz­
towała: Samuela Feierberga (ui Lwowskich Dzieci
3), Józefa Zatorskiego (ul Zam arstynowska 7), Mi­
chała Iwaninę, liczącebo 18 lat i 18-letniego Wł. 
Grońskiego za włóczęgostwo; Marję Samborską (ul 
Źródlana), Katarzynę Przyszlak (ul Kaiecza), Bro­
nisławę Tylman (Owocowa 6) i Olgę Soczyńską 
(ul Józefata) za przekroczenie przepisów sanitar­
nych; oraz Marcina Muniszyna, robotnika (ul Sie- 
niawskich 18) za wałęsanie się po ulicach miasta

S kła d ki
złożone w Adm. „Wieku Nowego:j,

Dla chorej nauczycielki: M. J . 1.
D la  c h o re j s ta ru s z k i:  Z A. 3, N. N. B ur- 

szezowicc 4 zl.
D la  s ta ru s z k i Z.: N. K. Bnrszczowióe' Ij ^
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NASZE MIESZKANIE. Jak  urządzić tanio J ładnie 
jeden pokój, który służy na sypialnię, gabinet i ja­

dalnię.
Urządzić tanim kosztem, mieszkanie, ale tak, 

aby dawało wrażenie estetyczne, jest rzeczą wy­
magającą wiele trudu, cierpliwości, a przedewszyst 
kiem dobrego smaku. Najwięcej kropotów mają ci, 
którzy w jednym pokoju pomieścić muszą sypial­
nię, jadalnię i gabinet do pracy, a czasem przyjąć 
także tutaj gości. Jak pogodzić wszystkie koniecz­
ności, aby mieszkać ładnie, a nie ucierpiała na tern 
wygoda Co kupić przedewszystkiem do tego po­
koju?

Właśnie co kupić — oto pytanie najważniej­
sze Ponieważ tą sprawę załatwia się zazwyczaj 
źle, a wydaje przytem niepotrzebnie więcej pie­
niędzy, niż trzeba, zajmijmy się nią przedew szyst­
kiem.

SEzicje się zazwyczaj tak, że kupuje się lub za­
mawia kompletną sypialnię. Wiemy^.co do niej na­
leży. I wiemy jaką tandetę otrzymuje się za sto­
sunkowo znaczną cenę.

Więc radzę nie kupować kompletnej sypialni. 
Można tanim kosztem zestawić urządzenie, które 
odpowiada koniecznym potrzebom, a z pewnością 
będzie ładniejsze, niż tamto, szablonowe.

Łóżka drewniane radzę zastąpić mosiężnem. 
Jest higieniczne i można je łatwo ustroić. Przytem 
wygląda weselej, zwłaszcza, jeśli nakryje się je ka­
pą z białego opalu, lub batystu w kropki Dwie szlai- 
t i  równo namarszczone stanowią jedyną tej kapy 
ozdobę. Taką samą kape mają poduszki, złożone 
na wierzchu. Pod kapy te trzeba dać satynę lub 
klot, w kolorze różowym lub pomarańczowym. Na­
leżą też do tego firanki lub marszczone story u wez 
głowią i przy ścianie równoległej, Szafeczka przy 
łóżu i tzw. „psychę" czyli gotflwalnię, zwaną tak­
że toaletką, zastąpić można skrzyniami. Kupuje sie 
g.Uieś w sklepie towarów kolonialnych wypróżnio­
ną skrzynię daje się ją wyszorować, umacnia się 
ją listewkami, ustawia otworem do pekoiu i teraz 
zaczynia się trojetie. Ładną satyną w duży deseń, 
kwiatowy nakryć ją z wierzchu I wymierzyć na­
stępnie powierzchnię. Uważać dobrze, ile trzeba 
odkroić na „obrus", ile na boczne ściany, a ile na 
przednią. W szystkie te trzy  ściany: boczne i przed 
nia muszą być przystrojone suto namarszczoną sa­
tyną od góry na dół. Dokoła obrusa, tj. wierzchniej 
pły ty  biegnąć będzie falbanka na 10—15 cm. szero­
ka. Zgrabne ręce kobiece wszystko to zestawią 
prędko i ładnie. Mocncmi „pluskiewkami" lub sta­
lowymi sztyfcikami, które dadzą się potem łatwo 
wyjąć obcążkami. przybić po tupicersku przedni i 
boczne bryty do obrusika (wbijając sztyfciki do 
skrzyni). A gdy już dokoła trzech stron firanka go­
tow a, przybija się znów falbankę w ten sposób, 
że się ją nakłada na obrąbek wewnątrz. Tak irzy- 
strojona skrzynia wygląda bardzo ładnie. Proszę 
teraz na niej ustaw itfjustro umocować je na ścianie 
Potem poustawiać graciki toaletowe, wazon z kwia 
tami, lichtarz ze świecą (o ile niema lampki elek­
trycznej, lub kontaktu w pobliżu na przenośną lam­
pę elektryczną).

Tak samo, jak tą dużą skrzyn!ę na gotowalnię, 
można mniejszą skrzynkę przystroić firankami, a 
służyć hę-dzie doskonale za nocną szafeczkę. Pod 
firankami, w otworach, iież to zmieści się gospo­
darskich przedmiotów! Należy tylko mieć to p o c h o ­

wane w pudelkach, ustaw ionych jedno obok drugie 
go i jedno na drngiem, aby nie zaśmiecać tych 
schowków'. P rzy  większem sprzątaniu, raz na ty ­
dzień, w ystarczy starannie zetrzeć z kurzu pudeł­
ka i miejsca tc kocykiem w'ytrzeć.

Szafę kupować trzeba dużą, pakowną a najle­
piej w j szukać taką gdzieś wśród starych mepli i 
dać odświeżyć. Bodzie z pewnością ładniejsza od 
nowej, tandetne5. Tak samo lepiej kupować stare 
meble :: to stół i krzesła, biurko i kredensik nieduży

Otomanę nakryć narzutem, zrobionym z kaw ał­
ków siarej brokateli i aksamitu sukna, lub filcu, 
o ile kogo nie stać na kilim. Można taki narzut spo­
rządzić z wąskich pasów płótna i filcu, zahaftowa- 
jąc pasy włóczka w deseń ornamentacyiny (byle 
nie gęsto robiony).

Ładna serw eta na stół. Flakon z kwiatami, na 
półeczkach parę książek, na ścianie kilka dobrych 
rcprodukcyj, lub parę obrazków’ młodych a ufedeti- 
towanych ariystów-m alarzy (bedą niedrogie a ra-

, i H i r  1  ^ S r  w , p  ■
dzę wziąć akwaforty czarno-białe, lub kolorowe). 
Wreszcie ze trzy  poduszki batikowane lub hafto­
wane, kilim pod stój, a u okna firanki a urządzenie 
gotowe.

Ach, te firanki.
Zda się, że to kłopot największy, bo przypada 

na chwilę, kiedy na urządzenie pokoju, wydało się 
już wszystkie pieniądze. Skąd tli jeszcze wzfifć na 
firanki?

Oczywiście, że kupione w sklepie będą bardzo 
drogie. Ale można je zestawić w domu znacznie 
tańszym kosztem, a co ważniejsze, będą naprawdę 
bardzo ładne i praktyczne.

Modne firanki, jak wskazuje dołączona tu ry ­
cina, składają się ze rto ry  (w pośrodku) oraz trzech 
części: górnej i dwóch bocznych skrzydeł. Stora 
może być lekko zaliaftowana, z białego muślinu, 
lub opaiu, dołem zakończona falbaną, lub tak mod- 
nemi dziś frendzlami. Górne i boczne skrzydła po­
winny być z tej samej satyny, którą przystroiło się 
gotou'alnię. oraz nocną szafkę. Firanki takie łatwo 
samej uszyć: można je też łatwo samej przymoco­
wać cl o 1 arniszy wiążąc na kółkach tasiemkami.

NIEDROGIE LEGUMINY.
I agumina piankowa z konliturami.

Ufjjć pianę z 5 białek (żółtka użyć można do 
eiastek^rsznyeli, zupy itpj dosypując stopniowo po 
łyżce cukru. Potem dokłada się dwie łyżki galare­
ty  porzeczkowej i dwie łyżki konfitur (melony, po­
rzeczki, poziomki lub wiśnie). Wkońcu wlac 1 dkg 
rozpuszczonej żelatyny i bić tak długo na lodzie, aż 
piana całkiem stanie. W tedy ponakładać w szklanki 
lub ułożyć w piramidę na półmisku, ubrać konfitu­
rami i biszkoptami i zamrozić.

Legumina ryżowa.
Ugotowany ryż na mleku (pół na pół z wodą 

z doaamem pewnej ilości (niewielkiej) cukru, soli 
i masta) ostudzić zupełnie, rozłożyć na głębokiej 
misce, dodać 5 dkg. cukru, dwa żółtka, trochę ro­
dzynek, cynamonu i mielonych orzechów tureckich, 
pianę z dwóch białek i wymieszawszy dać do o- 
kragłej rynki z kiplącem masłem W yprażyć w ru­
rze i podać

Legumina grysikowa.
5 dkg. grysiku pszennego ugotować na gęsto w. 

wodzie, ostudzić zupełnie, wyłożyć na głęboką mis 
kę, dodać 3 żółtka, 3 dkg. cukru miałkiego, szczyptę 
soli, kilka zmielonych włoskich orzechów (dla sma­
ku), pianę z 3 białek i wymieszawszy to wszystko 
nalać tą masę do okrągłej rynki, w której przygo­
towało się wrzące masło (5 dkgf. W ypiekać w ru­
rze przy niezbyt silnym ogniu, a gdy upieczona, wy 
łożyć ostrożnie z rynki (odwracając rynkę na głębo 
ką miskę). Gdy legumina już jest na misce, oblewać 
ją co kilka chwil mlekiem, maiąe na to przygoto­
waną szklankę dobrze ciepłego mleka. Podaw ać !e- 
guminę tą. gdy ciepła.

ODPOW IEDZI RED AK C JI.
Z hitce. U n o rm o w ać  d je tę , n io  ja d a ć  

ch leb a  i zb y t w ie le  tłuszczów , u re g u lo w a ć  
żo łądek. T w arz  m yć m ożliw ie  g o rą c ą  w odą, 
do k tó re j  dodać n a leż y  łyżeczkę b o rak su . Za 
m ia s t m y d ła  u ży w ać s ta le  ab a r id o w y c k  o- 
trąb k ó w . P u d ro w a ć  tw a rz  p u d re m  z ta lk u . 
N a  noc n a sm a ro w a ć  m ie jsc a , będące zb io ro ­
w isk iem  w ągrów , k la js tre m , z ró b ió n y m  z ,  
m ą k i ż y tn ie j i  m io d u  w 2 U częściach. R an o  
obm yć tw a rz  g o rą c ą  w odą i w y c isn ąć  w ąg- 
ry  s tp rc ja ln em i szczypczykam i. (N ig d y  p a l­
cam i). M asaż tw arz y  i p a ró w k a  dad zą  na.i 
lepsze re z u lta ty .

„M andolina'1. S am ouczek  g ry  nu m a n d o ­
lin ie  d o stać  m ożna w k s ię g a rn i S e y fa r ta  
p rz y  _ul. A k ad e m ic k ie j we Lw ow ie.

R ia  ka- eki, p o zb aw io n ej w ład z y  w no­
g ach . W ózek ta k i  zam ów ić m ożna  w w ar- 
s ta c ie  m ech an iczn y m  D om iczka, Lw ów, ul. 
K o śc iu szk i

M. S. N a w ieczo rną  h e rb a tk ę  w S k r o m ­
n y m  z a k res ie  m oże p a n i podać gośc iom  zim  
n e  m ięsiw o, sa ła tę , h e rb a tę  i c ia s ta . P ó łm i­
sek z z im n ą  p ieczen ią  cie lęcą  czy w ołow ą, 
w reszcie w za s tę p s tw ie  p ó łm isek  z w ęd lin a ­
m i m ieszan em i n a leży  p rz y b ra ć  "grotow anem i 
lu b  ja k o  s a ła ta  p rzy rzą d zo n e ra i pom idoru- 
m if  a -ozkro jonem i ja ja m i  (na tw a rd o  ugo to ­
w an e m u , rzo d k ie w k ą  czarw oną, ta la r k a m i 
cył ryny . C ia s ta  u łożyć n a  ta c y  w a rs tw a m i 
po d łu żn em i (ua  d ługość t:p-y) k ażd a  w a r ­
stw a  je d n a k a . M ożna w y b ra ć  c ią^ k L  k ru ch e , 
p ie rn ik  p o k ra ja n y , b iszkop tow e to rto n ie . 
R ecep tę  n a  c ia s tk a , k tó ry ch  w y p iek ać  nie 
trz e b a  p o d a ję  pon iżej, i 00 g ram ó w  m ia łk ie ­
go cu k ru  ro zp u śc ić  w m ożliw ie n a jm n ie j ­
sze:. ilości w ody w m asę  g ę s tą  w ym ierzać , 
doda ąc dn teg o  100 g ram ó w  zm ie lo n y ch  o- 
rzechów . M asę tę  zag o to w ać (n iech  ra z  za- 
k ip i)  a  po tem , ja k  d ln g o  jeszcze m a sa  t a  
ciep ła , u ra b ia ć  n a  d łoni m a łe  k u lk i. (D łonie 
zw ilg o tn ić  le tn ią  w odą). K u lk i m aczać w 
zm ie lo n e j czeko ladzie tocząc je  tu ta j  w te n  
sposób, a b y  ze w szy s tk ich  s tro n  p o k ry ły  się  
c ie n k ą  w ars tw ą  czeko lady . K u li i te  w y ło ­
żyć n a  deskę — n iech  się  susza n a  pow ie­
trzu .

PRZEGLĄD PISM DLA KOBIET.
Nr. 40 Bluszczu w artykule N. Jastrzębskiej na 

iązuje do tak aktualnej spraw y pacyfizmu, rolę 
kobiet w akcji powszechnego pokoju. W  artykule 
Pt-.: Obozy harcerskie W. Prażmowsfca wykazuje 
kulturalno-oświatową działalność naszych drużyn 
harcerskich na pograniczu. Specjalną uwagę zw a 
ca świetny szkic A. Czarnowskiego: Księżna Ło­
wicka, barwnie masujący niezwykle interesujące 
dnieje żony ^Tielkiego Księcia. Dział mód i robót 
jest jak zwykle ostatniem słowem aktualności. W 
dziale literackim ukazał się początek ciekawej no­
weli, utalentowanej młodej autorki dr. H. Nagle- 
rowej pt.: Koszula, Deianiry, — Życie i śmierć Iza- 
dory Dunkan — oraz ciąg dalszy powieści W. Mi- 
łaszewskiej: Kaczęta.

Ostatni (10-y) numer coraz większem powodze 
ulem cieszącego się dw utygodn.ka Kobieta w św ię­
cie i w domu w artykule: Co nam przyniesie jutro, 
daje szereg wskazówek toaletowych w dziedzinie 
cieplejszych suk;en, płaszczy, kapeluszy , modnych 
drobiazgów. W  szkicu: Pomyślmy o zimowej gar­
derobie, znajdziemy równie cenne, fachowe rady. 
Świetnie postawiony dział gospodaiczo-kulinarny, 
liczne, wiadomości ze świata, oraz nowowprowa- 
dzony dział grafologji uzupełniają numer.

-   *
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Kinematugram?,
JAZDA VY TRAM W AJU.

Ja c h a !e m  w k ie ru n k u  p a rk u  K iliń s k ie ­
go, O bok m n ie  s ie d z ia ły  ja k ie ś  dw ie pan ie . 
O bie d o s ta tn io  odziane , n a leż ąc e  w idocznie 
do  lep szy ch  s f e r  to w arz y sk ich . Z a ję te  b y ły  
n ad z w y cz a j p iln ą  rozm ow ą, Rtćńa p ły n ę ła  
w a rtk o , ja k  s tru m ie ń  w ody z h y d ra n tu  wo­
dociągow ego.

P o n iew aż  je s t  n iem ożliw ością  czy tać  w 
t r a m w a ju  g aze tę , g d y  s ię  m a  obok sieb ie  
dw ie  żyw o d y sk u tu ją e o  iiie v /ia s ty  — chcąc 
n ie  chcąc — m u sia łe m  p rz y s łu c h iw a ć  się  
rozm ow ie  są s iad e k . D ow iedz ia łem  się, że 
ob ie ja d a  n a  podw ieczo rek  do p ań s l wa B o ­
le ck ic h  j»-zy u l. św. Z o .j i  153 c, że Boleccy 
o s ta tn ie  sw .n ie , co ż a łu ją  gośc iom  każdego  
kęsa, że k ażd e  p rz y ję c ie  u  n ic h  w y p a d a  po ­
n iż e j k r y ty k i  a  k aż d y  gość m u si sob ie  po ­
psuć żo łądek  n a  kilku, ty g o d n i. K a w a  — 
c z y s ta  e y k o r ja  z d o d a lk ie n  s a c h a ry n y , m le ­
ko k u p u ją  zb ie ran e , c ia s tk a  ja k  k am ien ie , 
b a b k a  zawrsze z za k a lce m ; słow em  dziw ić  się  
należyr, że d e p a r ta m e n t b ezp ieczeń stw a D y­
r e k c j i  P o lic j i  n ie  za k az a ł B o leck im  ju ż  da- 
wi o u rz ą d z a ć  p rz y ję ć  ze w zg lędu  n a  n iebez 
p ieczeństw o , g ro żące  zd ro w iu  ich  n ie w in ­
n y ch  gości...

B liże j m n ie 's ie d z ą c a  p a n i w ża łob ie  — 
j a k  s ie  z rozm ow y do w ied z ia łem  — kągyn- 
k a  p a n i B o leck iej u s p ra w ie d liw ia ła  się 
p rzed  few .nrz^szką jiodróży:

— Niestety muszę do Boleckich jfechać i 
pozwalać bobie od czasu do czasu zatruwać 
żołądek. Jako  najbliższa kuzynki- nie mogę 
się od tego obowiązku wykręcić, ale co panią 
rądczynię do wiz.ytowrania tych Boleckich 
zmusza — pojąć doprawdy nie jestem  w 
stanie?!

— M uszę, p a n i  ko ch an a! P rz ez  m ęża, 
B o leck i p o d p isa ł m u k ilk a  w eksli, m a s to ­
su n k i w b an k u , s ta r a  się  o ich  p ro l :n g a tę , 
p o jm u je  p an i, że n ie  m ogę z ty m i ludźm i 
zerw ać, choć p ra g n ę  teg o  z ca łego  serca . 
P rz y z n a  p an i, że do p rzy je m n o śc i w ca le  n ie  
n a leż y  siedzieć  w to w a rz y s tw ie  tego  B o le­
ck iego . P rz e d  w ojną im a ł b ied ak  m a lu tk i 
sk lep iczek  p rz y  ro g a tc e  Ł y czak o w sk ie j. W 
czasie  w o jn y  n ie  d o k ła d a ł do in teresu ,- dz ś 
lian  c a łą  g ęb ą  — .ledwo się  rac zy  kom uś od- 
k łon ić . N ie m ów ię n a w e t o je g o  zachow aniu . 
P rz e d w c z o ra j n a  p rz y w ita n ie  p o d a ł m i p ra  
w ą rę k ę  a  lew ą n ie  p rz e s ta ł d łu b a ć  w nosie.

jc i  k tó ry ś  z gości zo s taw ił n ap iw k u . P o n ie ­
w aż n ie  chcę, żeby in n ie  p rzed  c a łą  ro d z in ą  
sw oim  p a sk u d n y m  jęzo rem  o b g a d y w a ła  — 
zo s taw ia m  zaw sze je j  k u c h a rc e  3 zł., cho­
ciaż w szystko , co ta m  do ty ch czas *,jadłam , 
n ie  w a r te  razem  n aw e t 50 g roszy . U m y śln ie  
ty ło  zostaw iam , a b y  się  m a rtw iła , że m i się 
św ie tn ie  puwodzi...

(D o li. nasi.)

frjasto ro zw o d ó w .

— W a rt p a ła c  P aca ! M o ja  k u z y n a a  n ie 
o d b ieg ła  od n ieg o  an i n a  m ilim e tr. T o a le ty  
sp ro w ad za  aż z W iedn ia , dzieciom  t .z y m a  
g u w e rn a n tk ę , k tó ra  z a m ia s t p ieścić  dzieci, 
d a je  s ię  g ła s k a ć  p rzez  p a n a  dom u. M o ja  k u ­
zy n k a  z a m ia s t p iln o w a ć  dom u chodzi oo 
d z ien n ie  n a  ta ń ce , p e n a  się  do w szy stk ich  
k o m ite tó w  d o b ro czy n n y ch  a s łu ż ąc e j w do­
m u n ie  zo s taw ia  z ob iadu  an i k a w a łk a  lego- 
in in y . Do h e rb a ty  d a je  za ledw ie  p o lto ry  ko­
s tk i  cu k ru . Ł a d n a  dob roczynność etam y od 
k o m ite tó w 1 O p o w iad a ła  m i tak że  je j  s łu ż ą ­
ca, że B o lecka, g d y  gośc ie  od e jd e  — w cho­
dzi z a ra z  do k u ch n i i w y p y tu je  służącą, ile

100 pre. wzrostu w  ciągu roku.
(b) Tak nazywane jest w kołach pra­

wniczych miasto Chicago. Jest to istotnie 
miasto, w którem odbywa się najwięcej rozwo­
dów' a najmniej ślubów. Od ostatniego rąk  u 
liczba rozwodów zwiększyła się o 100  pre;:

V'  Ameryce przeciętna r zba rozwodów 
wynosi 1 na 7 ślubów Przeciętna w Chi­
cago wynosi 1 rozwod na 5 ślubów. Główny- 
n powodami rozwodów jest zaniedbanie oo,> 
wiązków małżeńskich, porzucenie domu i 
brutalność w stosunku do małżon'.i. 48 na 100 
rozwodów wszczęto na żądanie małżonek.

Naczelny redaktor : 
BRONISŁAW LASKOWN1CKL 

Odpowiedzialny redaktor : 
JOZEF KRZYSZTOFO W1CZ.
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Dr. Bronisław żo rs k i
POWRÓCIŁ. 3722

W incentego Pola 1 2 , rog Zie lo n e j.
S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

D r . F E L I K S  H A H N
LW Ó W  -  UL. GRÓDECKA 46. —  Teieion 334.

P r z e ś w ie t l a n ie  R o e n tg e n e m . 3S4G6

D r . F E U R i N G w chor. wewnętrzych 
prześwietlanie Roent 

gent leczenie diatermią. Lwów, PI. Smolki
I. 5. (Kino „M arysieńka*). Tel. 4*—59. 34853
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r . Goldstein b- elev/- kUn- wied: 1 ’,erl-ord. od 10-12 . 2-5, w niedzielę 
i św ięta od 9-1 Kraszewskiego 3. Teł 31-42. 35192

D r . m e d . id a  l ls t e n f e l d o w a
Lwów, Głęboka 15

ordynuie w chorobach wewnętrz. i dzieci od 3—5. 
Leczenie lampą kwarcową. Telef. 43—06. 35202
Specjalistka chorób p .  j S Q | |  g a W I O k a
skórnych i wener, 
b. sekund. Państw . Szpit. Pow szech.— powróciła. 
Ordynuje dla kobiet od 2—5, W A ŁO W A  11. 35454
Abs. k lin ik  wied. i b. elew prof Czernego w Berlinie
Dr. M£D.  F R ^ O E  R Y K  P E 5 T Z E R
powrócił 1 ord. obecnie Lwów Kazimierzowska 4 
lub Wagowa 7. —  Specj. chorób dzieci i ‘vewn
Szczenienia ochronne. Lampa kwarcowa. - Tel. 4554.

3520

Wisitościowycli 
o rzecN io tćw
16 z ł . 9P gr.

2 )
3)
4)
5)
6) 
7'.

Specjalista chorób dróg mocz., wener. I skór a

D r , lynacy LSwenheck, S f e  4
(obok Rynku), te!. 48-11, ord. od 8—9 i 3—5. 3693

Grafologim -Hzjognom iałka
Na życzenie wielu osób zostałam  we Lwowie. — 
Osoby, chcące korzystać z mojej wiedzy, zwrócą 
się z calem zaufaniem : u l. Gliniańska a ,  I . p 
(boczna Łyczakowskiej) od 11— 1 i od 5— 8. 35895

Pod hasłem  m inim alny zysk a wielki 
obrót w ysyłam y po otrzym aniu li­
stownie zamówienia kom plet, sk ła ­
dający się z następuj, przedmiotów: 

1) zegarek m ęski niklow y szwajcarski z do­
brym  chodem.
1 ańcuszek do zegarka pozłac. lub niklowy. 
1 brzytw a zagraniczne w dobrym gatunku. 
1 pędzelek do golenia z dobrym włosem.
1 m iseczka do golenia z aluminjum.
3 chusteczki m ęskie auźe.
1 p ara m ęskich podwiązek gumowych z do­
brym  zanikiem.
1 k raw at jedw abny we w szystkich kolorach. 
1 grzebień kieszonkowy z futerałem .
1 scyzoryk stalowy.
1 para sp inek  z am eryk. złota lu t srebra 

i ieszcze 399 przedmiotów, niezbędnych w każ­
dym domu dla każdego człowieka.

Cały ten  kom plet w ysyłam y ty lko  za zł. 15 gr. 90 
taki sam w lepsz ym gatunku L . — zł 18 gr. 90 

gatunek  N. — zł. 21 gr. 90.
K om plet, w ysyłam y pocztą w dobrem opakowa­
niu bez żadnego zadatku. — Płaci się yirzy odbio­
rze. Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący. 
A ez  r y z y k a .  B e z  r y z y k a .
Komplet niepodobający się przyjm ujem y z po­
wrotem i zwracamy gotówkę. — Zamówienia 

prosimy adresow ać: ‘1774

Polska Konkurencja S S SkiAWA

Dla ReKiamy Dla rekiamy
Gramofon beztubowy P̂ T So zł.
GRAMOFONY walizkowe, szafkowe, tubowe, k ie­
szonkowe na s p ł a t y  od 5 zł. tygodniowo lub , 

miesięcznie sprzedaje 3673

JY N E N 4 LW Ó W  
Kazimierzowska 13

P ły ty  gram. we wielkim wyborze po cenach fabryczn"

PIERWSZA 7 f  O  O  
SORTA £ .4 . £. 0  

i ł y  cek, 6 widelców, 6 noźów I 6 kawowych 
łyżeczek z thlósk. srebra, d-ga : rta 25 zł. u 
E f . ' 4BERGA, S KSTUSKfl I

8)
9)

-0)
12)

23.

SUSI

K
3779WYKW INTNE

A P E L O S Z E  D A M S K I E *
Magazyn „E M I L J A“

„ ę g r  U LIC A  S IEN K IEW IC ZA  2.

O T O M A N Y  r„3: ’?r,k;  D Y W A N Y
M aterace włos i spręż., K anapki Narzuty na oto­
many, F iranki Kapy, Chodniki, Linoleum itp  ,.o- 
leca E. HAGLER, Lwów, 21 Sobieskiego 21. 3398

MĄCZKĘ Z E E E !!5 !
najlepszej jakości — p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h

dostarcza 3786

^Chm ieliska"
L w ó w , u J Ie a  S y k s tu s k a  38. T e le f .  43—36.

Telef. 17-25. O K A Z J A Telef. 17-25.

P łyty gransrf. „PARLOPHOfU1 i .,V;'-X‘ 30 c tm .J  
0aesr po zł. e.—  poieoa^

K A L W I N A  R O i E N M a N N
Lw ów  JAGIELLOŃSKA 17. 3550

J e ż d l nihBz kieszonkowy lampkę
kap baterię ; ,E N £ R G 0 S f i

Wszędzie do nabycia. — P r z e d s ta w ic ie l s tw o  t
S,W U L K A N“ , LWÓW , Pasaż M ikolascfiaj
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otworzony magazyn
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n a p r z e c iw  o lr ie n  k a w ia r n i  
w ie d e ń s k ie j .  316/
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Za io zł. miesięcznie każdy nabyć może parcelę.

z a r  : d d o b r  p a c y k o w s k ic h
POCZTA i STACM  KOLEJOWA STANISŁAWÓW

przystąp ił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego Nr. R. 1477/26 z dnia 12 lipca 1926 do 
parcelacji części swoich posiadłości m niezwykle pięknej okolicy — z jednej strony 
naa rwącą rzeką Bystrzycą z drugiej okolonej wzgórzem K arpat — pod nazwą „OLE­
SIÓW”. Pragnąc stworzyć tam  urocze letnisko i umożliwić każdemu posiadanie odpo­
wiedniej części ziemi na wybudowanie willi, sprzedaż w zeszłym roku w ciągu trzech 
mieś. 2000 narcel w części I. Olesiowa, a obecnie rozpoczyna sprzedaż parcel w części 

II. Olesiowa po bardzo niskiej cenie, bo 36091

po 4 jcł. za sążeń kwadrat. =  li m’ 60 on*.
la wybudowanie willi potrzeba około 100 s^żni, czyli 360 m2., co kosztuje zaledwie

Zł. 400 i to spłacanych po iJ  Zł. miesięcznie przez 4 lata.
Kupujący 2 lub więcej parcel po 100 sążni Kw. płaci ra ty  miesięczne ty le  razy 

po 10 zł. większe. K tokolwiek więc pragnie zapewnić sobie kaw ał ziemi na własność, 
niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń.

Dla wygody zgłaszających się, przyjm uje zgłoszenia > udziel . dokładnych in ­
formacji Kancelarja Główna D^bi Pacykowskich A leksandra Lewickiego we Lwowie, 
pi. Mariacki L. 10, I. n. Telef. 7-36, lub na miejscu w Zarządzie Dobr w PacykowK 
poa Stanisławowem, Te!. 1-24.

Z I E N I A  N A  R A T Y .

R

Wyciąć I przesłać pod adresem: Han e l a r  ja Zarządu Dóbr 
__________ —  -  —  Patyków  we Lwowie, pl. Marjackl 10   g =

Z G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie ogłuszenia w . . zgłaszam chęć k u p n a ..............................ążniż

parceli w Olesiowie. Przydzieloną mi parcelę zamierzam bpłacić w ratach  r des. po
zł Prosząc o przysłanie mi dokładnych warunków kupna, podaję swój adre6,
Tinie i nazwisko .  ............................................................. Zawód

0KAZYJNIF DO NABYCIA: u firm y:

Industrie & Blechwaren-
WiJ -  rd A. G. RtITERGASSE I2|15

jeden dwupłomieimy kocioł ru­
rowy 50, 34 qm. powierz­
chnia ogrzewalna 9 Alm, 

jeden kocioł rurowy jednopło- 
mienny 19, 8  qm. powierz­
chnia ogrzewalna 8 Atm. 

jedna dyuamomaszyna parowa 
150 PS. HO Volt dla prądu 
stałego

jedna dynamumaszyna parowa 
75 PS. 110 Volt dla prądu 
stałego

Horyzontalna pionowa wietarka, 
oraz maszyna do fryzowania, 
wraz z młotami pneumaty­
cznymi, oraz maszynami ko­
walskiemu 35452 ' jj

jeano kompletne urządzenie do i 
fabrykacji Świdrów spiral- I: 
nych, oraz maszyny do ob- | |  
rabiania drzewa i metali, f

ł  Dokładny adres
...................... 1927 r. 8 T 0  z ł .  |

| RATA 1

Najmodniejsze sukna tyiko Bielskie le  m skfe

B O M B A C H L w ó w  3443 
L E G JO N O W  °,7.

Rok zał. 1868.

Jzytajci.i 
,Wiek Now y'.

ROK ZAł

‘liktr i Juiian
polecają

d a m s k ie  i  m ę s k ie  
gotowe I na zamówienie

OD PÓŁW IEKU POWSZECHNIE 
z n a n y  *e s k u t e c z n o ś c i

przyjm ują wszelkie przeróbki

R u to w sk ie ą o  5 .
Towar doborow y! Lwów telef 48-70

e T x v 7 i i >6/27 1."

Eayht licytacyjny. Dnia 10. x. 1927 k ,
o godz. I 1' rano, we Lwowie, ul. Łyczakowska 27, 
sprzeda się przez publiczną licytację następujące 
przedm ioty: meble, deski stolarskie i m aszyny 
stolarskie.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć p: zedmioty wystawione n a  sprzedaż.
3778______ Sąd pow^ S. I. Oudz. XV. we Lwowie.

* O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C J I .
„W Nadleśnictwie państwowym Szeszory 

pow. Kosów poczta Pistyn odbędzie się dnia 
21 października 1927 P U B L I C Z N A  LI ­
C Y T A C J A  na sprzedaż 7666 mp. łupek 
bukowych w gotowym stanie wyrobionych 
w r. 1925 26

Bliższe warunki kupna podaje Dyrekcja 
Lasów Państwowych we Lwowie oraz Nad­
leśnictwo Szeszory". 3 7 5 7

ST.ednsKiteo
W A R S Z A W A

Ż Ą D A Ć
w s z ę d z ie

PRACOWNIA
BIELIZNY

MĘSKIEJ, DAMSKIEJ, DZIECINNEJ I POŚCIEL.

Kalany P IE T R A S Z tW S K lE J
UL. PIŁSUDSKIEGG 14, II. p. (Pańska).
Przyjmuję wszelką robotę w zakres bieliźniar- 
stwa wchodzącą, jakoteż: fartuchy lekarskie, 
sklepowe, służbowe i dziecinne — p o  n a j ­

t a ń s z y c h  e o n a c h .  3741

Również K U R S  K R O J U  i S Z Y C I a
KRAWIECZYZNY DAMSKIEJ i BIELIZNY 
S Y S T E M E M  A M E R Y K A Ń S K I M ,

Od 30 gr. napraw ki złotnicze wykonuję 
łta ran - U  T i f S J L  złotnik -  
nie. — IW ! RUT MĘ­
SKIEGO 7 (naprz. Katedry). 3676

S A LM U M U D  a *
P A S A Ż  H A U S M a N A  7

poleca kapelusze modelowe w wielkim wyborze.

l -,r ; PO SZ U K U J 13 s ię  przekra- 
w acza  na  k raw iectw o  m ę­
sk ie ; r e f le k tu je  s ię  ty lk o  
im  piorw szb .r/ędne s i ły .  — 
L isty  z  odp isam i ś w ia ­
dectw  pod ..P rzek ra w a cz4* 
do A d m . W iek u  35696

żelazne szamotowe

RENT SGHNE R
LEGJON0W  37. |

P O S Z U K U JE  k u ch ark ę  na  
w y ja zd . M ich a lsk a , Z vbli- 
k iew ieża  49 35992
CJIŁOPCOW do ś lu sa rstw a  
przy jm ę. Z głaszać  s ię  ul. 
M arka 8, p a rter  na  lew o.

35832
MŁODA k u ch ark a  i  do  
w sz y s tk ie g o , z  ilobrenu  
św ia d ectw a m i p oszu k iw an a  
Z głoszen ia : M oor, sk lep

1 w. :.t „Zakopane*1 A k ad em ick a  
N r. 24. 36013

Wolaelpośądy I F R Y Z J E R S K I pom ocnik
potrzebny zaraz. S ta w ia rz , 
L w ów , p l. B ern ard yń sk i 1.

35894P O SZ U K U JĄ  słu żą ce j u- 
m ieją cej bardzo dobrze go  
tow ać, c zy ste j i zw in n ej 
do m a łe j rod zin y  ty ]k o  
dobram i św ia d ectw a m i; — 
D row a B rom b ergow a . K ra­
s ick ich  6. 33634 1

BO N Y , k u ch ark i, s łu żące  
na w ięk szą  p en sję  poszu­
ku je B iu ro  M ach n iew sk iej  
K o p ern ik a  22. 35780
ZDO LNĄ sk lep o w ą  b ie g łą  
w rach u n k ach  p rzy jm ie  — 
w ę d lin ia rn ia , Z y b lik iew i-  
cza 51. 35977

—1 j
K A S J E R K A  poszu  k iw a na, 
dogodne w aru n k i; k a u cja  l 
n ie  w y m a g a n a  L isty  z po 
d an iem  ad resu  do A dm in. 
W ioku pod „N atychm iast**.

35359

C H Ł O P A K A  do n au k i — 
p r z y jm ie  p ra co w n ia  m echa  
n iezn o  — a u tom ob ilow a  A. 
S c lm slcra , L w ów , Gróde­
ck a  29. 35930

SŁUŻĄCY do Bklopu bę­
dzie  p r z y ję ły  z  u w zg lę ­
d n ien iem  ty lk o  p ierw szo ­
rzęd n ych  r e fer e n c ji. F irm a  
P a w e ł P roń , K op ern ik a  10 

35013

K U C H A R K Ę  do w sz y s tk ie ­
g o , zn a ją ce j s ię  na o g ro ­
dzie _ w a rzy w n y m  do m a łe j  
ro d z in y  p o szu k u ję  od 15. 
p aźd z iern ik a . Z g łoszen ia  — 
u l.  K ró lew sk a  6, 11. p . — 
drzw i 6. 36023TR YK O T  A R  K I  i do ła p a ­

n ia  oczek  p o szu k u je  A lfa ,  
K o ra ln ick a  8. 35851 ZA K Ł A D  h a ftó w  MŁO­

DEGO M U L L E R A , R ynek  
19 — p rzy jm ie  N A T Y C H ­
M IA ST  zdolne m ereżk ark i 
i  cn d la rk i m aszyn ow o ja ­
koteż  zdolno p a n n y  w szy ­
ciu  b ia łej b ie liz n y . S ta ła  
p osad a . ” 35872

K IE R O W N IK  p rzed sięb ior  
s iw a , o b zn a jo m io n y  z  bu­
c h a lter  ją  k u p ieck ą , poszu­
k iw a n y . L is ty  do A dm in: 
W ieku pod „Sprytny'* — 

35737
BONU 7,  fran cu sk im  sta łą  
lub  dochod zącą, dobrze po  
leco n ą  p o szu k u je  D ob rzań ­
sk a , S ad ow n iek a  68 35800

PO TR Z E BN Y  ch ło p iec  i 
dz iew czy n k a  do n a u k i k u ­
śn ierstw a . A . W rób el, n l. 
H a lick a  20. 35838
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SPRZEDAW CA A kw izy  
tor, pożąd an y  In żyn ier, — 
k a to lik , m łod y , ru ch liw y  1 - 
sp ry tn y , -d obry  korespon- 
tfent - na odp ow ied zia lne  
stan ow isk o  p otrzeb n y . — 
Szozesfolow© o fer ty  pod- 
„ W eg ier ' do  Adrii. W ieku  

360 5.1

SŁUŻĄCA do w szy stk ieg o , 
potrzebna zaraz % g o to w a ­
n iem , pran iem  i prasow a­
n io m .. Juwtian, Teafcyuska  
Nr. 7, sk lep  korzen n y . — 

556181

.SŁUŻĄCA do w szy stk ieg o , j 
u m ieia ca  bardzo dobrze  
gótow aa  (n ieco  szyć} ty lk o  ! 
z p ierw szorzęd n e mi Swla- 1 
deotw am i, — bezw zględ n ie  | 
u c zciw a . P o lk a , M etanie  
n a tych m iast p rzy jęta  55gło 
yzenia: L w ow ska 48. o f ic y -  j 
n y , p ierw sze . p ię tro , tnie- . 
(Izy godz. S a 4 po poi. — > 

^ __________  35041. I

P.OTRZKBUJĘ prak tyk an - | 
ta  do han dlu  k orzen nego. \ 
S k lep  ul. Hi*. P o to ck ieg o  
1 32. 86106. |
SZ E W SK IEG O  przykraw a- J 
cza ew en tu a liiie  dam. 
p oszu k u ję. S a le s , 3. M aja , 
Nr. 17.____________   Śftm
M A S Z Y N IS T K I IN T E L . — 
ł JH 856 E&GT.J A N K  l , B IE - ! 
O LE  V LEZĄCEJ PO D  
D Y K T A T E M  PO  P O L S K U  j 
I  N IE M I LO K  U, P  OSZU K U  
,TE D Y R E K C J A  K L IN IK I  . 
D Z IE C IĘ C E J, G Ł O W IŃ ­
S K IE G O  5 Z G Ł O S Z E N IA : ! 
C O D Z. 10 R A N O . 86102 j
SŁUŻĄCEGO do sk lep u  — 
p oszu k u ję . Z g łaszać nią — 

.U m iiN , Bom  ano w ieża II* — 
36068. |

OR A L L Ł K H A N P , K oper  
utka 11. II . P-. p oszukuje  
lu tet ., c zy ste j s łu żą ce j od 

“15. p aź-L iofiu  ka. Z głoszę- ]
tria ty lk o  od C ~7 sod a . — 

36083

•PO TttZEnA  k ob ieta  — do 
Choro p łu cn ego  na w y ja zd  
zaraz. L iety  pod „Iwonicz*  
do Adm  W ick o . 36070.
P A N IE N K A  żydów ka ze 
św ia d ectw a m i, zo sta n ie  do 
? chlopozykór* p rzy ję ta . ~  
"fioimow r*. i  U  Vm g an ek .

36071. _ 1
P O S ZU K U JE  **iq a k w izy ­
torów % pl e  r\v szc  r  z ęd nem* 
referen cjom r, dobrze pre­
zen tu ją cy ch  yię. tąk że  w n  
d u k ow en ych  urzęd ników . 
Zglc3sr.cni s : H otel G eorgc'a  
p ok ój N r. 70, m iędzy 3—4 

._____________ 36063 |
-15 UCITA NIK zdolny do 
juaMtyn do  K/ycIa potouk!- , 
'w any na w y ja zd : pożąda- 1 
ł»y k aw aler . Z głaszać si*  
o seb iśc io  * ro feren ejam i — 
w gm k , od 12—1, — Pluo  
BbruardyĆRki 2. — firm a  
S łu gę.'. • 36057. i
P O S ZU K U JE  sta rsza  p ań ­
cie fran cu sk o  do p an ien k i, 
k io  raby rów n ież  u d zie la ła  
lokeji gry . Z g łoszen ia  n i. 
D w ern ick ieg o  32, I. p iętro ,
- ?,mK
V  OSZ U K U J E  h\ą do eh łop  
czyk a  d w u letn ieg o  lep szej 
p a n n v  z . n iem ieck im , z  do 
b rem i • św ia d ectw a m i. Z gło  
s /e  ni a: K lcpnrow Bka 6. —
l  jgg : i
P IE L Ę G N IA R K Ę  do eho- ! 
ł*04 osoby  starsze j p ostu - j 
k e jo  s le  n a ty ch m ia st.' — 1 
O głoszen ia  w D R U K A R N I : 
8J x K ST U ŚK  A 19, w sob otę  
8. październ ika  h, r .. - od : 
godz. ó—-7 w ioca. £6133.
ZDOLNYCH zastęp ców  za 
g w a ra n cja  p oszu k u jem y , j 
„Satyr** S ad ow n lck a  14 — I 
od 4 - 6 .______________ 3611(1 |
C H ŁO PC A  do rozn oszen ia  
e'tas> i/oszukuję. —» U lica  
P otock iego  28. 36117.

P O SZ U K U JE  się  robotnic  
pów yźej 18 lat. Z głaszać  
gię do F ab ryk i Żarówek — 
L w ow skich  D ziec i 25, m ię­
dzy godz. 3 a 1 ze św ia ­
dectw am i. 36174.

SŁU ŻĄĆEG O d uchodzącego  
p rzy jm ę n a ty ch m ia st. — 
Śniutfnr, * C h m ielow sk iego  5 

. - 3617*

V  OSZU K U J Ę s i  ufc ąoe j do 
w szy stk ieg o  i do kuchni; 
p ierw szeń stw o  m ają  ty lk o  
z d łu golotrilem i św ia d e­
ctw am i. Z g łaszać s ię  m o­
żna m iędzy 2—3 lub 7—8, 
Soh aohtow ie, B atorego  9.

36175.

P A N N A  r, m a łą  o ra k ty k ą  
zostan ie  p rzy jęta  do fa ­
b ryk i kap elu szy  K lin g er , 
plac H a lick i 13. 38118.
N IE M K A  do p ięc io  le tn iej  
dz iew czyn k i na popotndnio  
poszu k iw an a. Z g lo s/ .o u ia .— 
N ussb aum , ' K opernik a 11.

3614.1.
ZAK ŁAD dontystyc/.nu > — 
tech n iczn y  Z ygm u n ta  P e-  
kolm ann p rzyjm ie  UCZNIA  
lub  UCZ E N IC Ę  r. lep szeg o  
dom u. K azim ierzow sk a  17.

38143. '

SŁUŻĄCA do w szystk iego , 
u m iejąca  dobrze gotow ać, 
ty lk o  z p ierw szorzędn e mi 
św iad ectw am i — zostan ie  
p rzy ję ta , Z głoszen ia  u lica  
Syk stu aka  54, p ie r w sz e . pic  
tro, na iow o, m iędzy 10 a 
1-szą. - 86155.
PRZY'JMĘ zd oln ego  ch łop  
ca do nau ki. P racow n ia  
b lacharska  S ła w ik a , u lica  
O sso lińsk ich  8. 36156,
PO SZ U K U JE  się  chłopaka- 
Z głoszen ia: — K aw iarn ia
W arszaw a. 86160.
DO K L E J E N IA  i k ra ja ­
n ia torebek p ap ierow ych , 
przyjm ę k ilk a  dziew cząt  
które ju ż w* tym  zaw odzie  
praco  w aty. Z g łoszen ia  — 
K u p ferszto in , O w ocow a 5. 

 86165.
P O SZ U K U JE  s ię  2 fa ch o ­
w y ch  ro/.w ozicie łi do płe- 
ezy w a ; kau cja  pożądan a; 
W iadom ość: Jan ow sk a  77,
m ięd zy  4—7; 86165,
P A N N A  do m asaynp i bu ­
c h a lte r ii potrzebna; Auor- 
baoh, R yn ek  20, od 8—5;

36161.
PO SZ U K U JE  cię ru tyn ow a  
noj pan n y do szy c ia  ow en  
tu a ln ie  bez kroju . Tenze- 
row a, ^W ybranow akiogo 2, 
I I .  bram a. 86159.
OGRODNIK p otrzebny  za 
raz do ogrodu h an d low e­
go k w ia tow o  — w arzyw ­
nego. W iadom ość: L w ów , 
S ta sz ica  3, u  dozorcy do­
mu. 38152.
F R E B L A N K A  zdolna, do  
ch łop ca  trzec ie j lu d o re j  
na pop ołudn ie  potriotm n. 
W iadom ość: D r. G oldstein , 
K ra szew sk iego  3. .16151.

D W IE  g lłłm a zja lle tk i (s tu ­
den tk i) do pom ocy przy  
pracach  in ży n ier sk ich . — 
Z głoszen ia  A dm . W ieku — 
ty lk o  od 8—4 pop o t , sob o­
ta  i p on ied zia łek . 36115.
B IE G Ł E J stenotyp ifitk l — 
k a to lic zk i, p o szu k u je  — 
K iersk i, K op ern ik a  4. — 
Z głoszen ia  od 8—5 pcpoŁ  

36184,

L O K A L E
DW A lub jeden  pokój
z ku ohnią  poszukuję. — 
„ W ik tu a lja “ K ochanow skie  
g o  r». 36001
K A W A Ł E K  nq w yższenj 
•ta n o w isk u  rządow em  po­
szu k u je  pokoju z  kom for­
tom  urządzonego w p o b li­
żu  śród m ieśc ia . L isty  pod 
„ S o lid n o ść -* do A d m in istr . 
W ieku. 36022
PO K DJ d la  p a n ien ek . Ul 
Zbarazka 2, p arter  p raw y;

35911

P A N IE N K I do wyi*obów  
ch oi ak ow ych  potrzebne. — 
tdimielowftkfego n  A. — 

S818S.

W Y N A JM Ę  pokój so lid n e ­
m u p an u . z częscrow em  u- 
trzym an iem  przy  so lidnej 
p o lsk ie j rod zin ie; Ł y cza ­
kow ska 84 ,-1 . p .. ganek  — 
I-sze  drzw i na lew o  — 

35668

M1E S Z K A N IE  6 pokojow e  
p e łn y  kom fort, piorwuze 
piętro , w illa  przy przy­
stanku tram w ajow ym  do 
w y n a ję c ia  zaraz za c z y n ­
szem  z góry . SkomorowskS  
C horąźczyzny Ul 35919

SZU K A M - pokoju k a w a ler ­
sk ieg o  z  n iek ręp u jącem  
w ejściem  L isty  do Adm : 
W ieku pod „Profesor*4*. — 

36164.

B EZ D Z IETN E m ałżeństw o  
poszukuje w ięk szego  po­
k oju  u m eb low an ego , m ożli­
w ie  w ok o licy  Z y b lik iew l-  
oza lub parku S try jsk io g o . 
L isty  pod Ł. J . do A dm : 
W ieku. 36171.

„INFORMATOR**, BIURO  
M IE SZ K A N IO W E, KO­
P E R N IK A  22, TELEFO N  
4-46, poszukuje: m ieszk a­
n ia . różne pokoi, — zaraz  
W yn ajm ie; -W illo , kam ien i 
co * wolueru m ieszk an iem  
ku p i; 35787

IMSZCTKOJĘ pokoju  7. 0 - 
sobnem  w ejściem  nn b iu ­
ro. L isty  pod „D jana" do 
Adm . W toku 36171,POKÓJ e legan ck o  um eblo  

wany« z bezw zględ n ie  oso- 
bnem , n iękrępującem  wej- 
śb łem , — w prost z k la tk i 
gehodowoy, m ożliw ie  z 
przedpokojom  — św ia tło , 
opał, usłu ga , n a jch ętn iej 
na p arterze lub  p lerw szem  
piętrze  p otrzebny  zaraz. — 
C zynsz ob o jętn y , pod ług  
um ow y. D okładne zg ło sz e ­
n ia  pod „H enryk*1 Adm . 
W ieku - 35321

J. LUB 2 um eb low ane po­
koje k a w a lersk ie , łaz ien k a  
przed pokój, kom fort, do 
w yn ajęc ia  d la  pow ażnego  
pan a. P e łczy ń sk a  7 A , — 
I I .  p„ drzwi 8, od 3 do 5 

36178.

I d E E l ł f f l H S B E I
PO KÓJ *  u trzym an iem  — 
dla  dw^óch pań do w y n a ję ­
c ia . Z yb lik iow icza  27, na 
praw o. , 35831

W DOW A p o h u k u je  posn- 
d y na plobnnji, lnh do 
folwa.rkil Lwów L istopada  
-;iV, G zasikiow ic/.. - 35684

ŁADNY' pokój z osobnem  
w ejśc iom  dla dw óch pa­
nów x u trzym ań lea i — do 
w yuajęehr. D roga Ł u b ień ­
sk a  23, b m in ut od tra m ­
w aju . 34879

NA t>MŁYNARZ poaiadnja  
cy  bardzo boga‘ t p ra k ty ­
kę w  m łyn a słi han d lo ­
w ych : uzup ełn ia  m ły n y  do 
w iększej w yd ajn ośc i i u- 
zysk an ia  jla d n ie jsze j mą ; 
k i, poszukuj* posady lun  
budow y iniyu-jw . .Z głoszą- | 
uia do W ieku pod „K . 
b  ski". '  3762

P O SZ U K U J P; 2 pokoi z ku ­
ch n ią  za  1 lub 1 i pół ro 
czn ym  czynszem  z gó ry . 
W iadom ość Anna. H u scjk o  
L w ow skich  D zieci 4. 35661

R A D .rO T Ę G iiN lK  z d łu go­
le tn ią  prak tyk ą , poszukuje  
odpowiod ią  posadę. L isty  
L isty  pod ..W yk w aiifik o -  
\vany*‘ do A dm . iY ioku. — 

35379

M AL?.E N ST W O z d ziec­
k iem  poszukuje pokoju z 
Icem fortem ; D rogeria , Ł y ­
czak ow ską  15. 35486
POKÓJ u m eb low an y, s o li­
dnem u, starszem u k a to li­
kow i. Salkram outek 8, — 
parter, di*zwi .4. . . 35691, .

LHZYK H AW ACZ k raw ie­
cki w ojsk ow y  i c y w iln y  — 
z' k ilk u to tn ią  praktj k ą ‘ w  
pior.w szor/.ędpycl , H rm ąch  
zagran.icą p oszukuje p osa­
dy; ■ Miejscowość- obojętna; 
I.ask aw e l is ty  do A dm in: 
W ioku jiod „P rzykraw ać*  
krawlpcki*' 35937

P O SZ U K U JE  .pokoju , kaw a  
i orsk iego , w chód z k la tk i 
acbodow ej, m o ż liw ie  z ła ­
zienką. L isty  d«i A dm in: 
W ieku pod „Samo<ihód‘‘.

35744
PO SZ U K U JĘ  eklepu w sa ­
m ym  śród m ieśc iu  <10 w y  na  
ję c ia . W spółpraca n lew jr- 
klnczotta. O ferty  dokładne  
pod „Sklep'* do A dm in. 
W iek u . 33551

POSZTJKCJF posady sprze­
daw cy , k asjera , in k asen ta , 
lub  m a g a zy n iera  — dam  
por-;k(j lc b  zab -zp ieczen le  
L isty  pod ,P oręk a“ Adm: 
W ieku. 35899

U R Z Ę D N IK  p ań stw ow y po 
szu k u l0 pokoju  nloum eblo- 
w a n eg o  * utrzym an iem  — 
lub bez. L isty  do A dm in: 
W ieku  pod „L okator s ta ­
ły" , 36141.

ZON ATY człow iek  pos*n- 
kuji- posady ga jow egu  lub  
do dw oru na  o rd yn acje . —■ 
Ł ask aw e zg ło szen ia  — Jau  
L elu k , p . D ąbiea  K aw ę­
czyn . 36073.

! PO SZ U K U JĘ  pokoju ełc- 
| gan ck o  um ebtow anogo —■ 
1 z osobnem  w ejśc iem  w oko 

i io y  ul. L eg ion ów . L isty  
pod’ „Śródm ieście"  A dm in. 
W iek u . ' 86139.

DOCHODZĄCA kpeharka  
poszukuje posady . Ł aska  
w e lis ty  P. d . ,L,op:-o:i. do 
Anm  W leki_. 36072.

NACZELNY bu ch altor, or­
ga n iza to r  i b il in s ista  w ięk  
szogo p rzed sięb iorstw a — 
p rzem ysłow ego , poszio :uj« 
pop ołudn iow ogo  za jęc ia  w  
k sięgow e ici, korosponden- 
e ji ob liczeą la ch  pudatko- 
w yoh  i op ła t uooz. sp o łe ­
czn ego . W ym agan iu  skrom  
ne. Łask awe zg ło szen ia  
poa W R . do b iu ra  o g ło ­
szeń  N ow » R eklam a, u u ca  
B atorego  20 . 35051

P A N IE N K Ę  żyd ów k ę — 
przyjm ę na w spólne m te- 
szk a a ie . T indtow a, ul. św . 
A nny 81 parter; 31S60:
DUŻY u m eb low an y pokój 
w y n a jm ę p an iom . H a lin  — 
K op ern ik a  3, I .  p iętro , — 
I I ,  sch od y; 36188.

PO K O J z kuchnia^  pr*y  
u l. lC rupiarsklej 27. h ie  
m oże b y ć ' w y n a ję ty  — za 
p oroznm ion ie s ię  ze w sp ół 
w ła śc ic ie la m i. 36149. BIITP ALISiTK V z u -akty- 

ką, zn a ją ca  b u ch a lter ie  — 
pisząca  na  m a szy n ie , p rzy j  
m ie osad ę  n a  skrom nych  
w arun ach . L isty  dt Adm . 
W ieku pod „ B iu ra lis tk a " , 

3609„.

SZU K A M  2 pok oje z k u ­
ch n ią , m ożliw ie  z kom for­
tem . L isty  pod „Komfort** 
do A dm . W iek u . 36158
DW A  pekoje z  k u ch n ią  — 
w Z im nej W odzie — przy  
s ta c ji do w y n a jęc ia . L isty  
pod „Rzetelny** do Adm . 
W ioku. 36157.

ZDOLNY nrzęu nik  pryw , 
poszukujo  ja k iejk o lw iek  
>racy hi o to  woj (egz . bu- 

i'iin'i inrj i i praktyka) oraz 
lek c ji (n iższe g im u .i L isty  
nod „Instru ktor"  do A dm . 
W ieku. 36090

P O SZ U K U JĘ  Intel, pan ien  
Kę izr . na m ieszk an ie  — 
z u trzym an iom  lub  bez. — 
B a d en ich  8, p arter  praw y .

36161. MŁODA zdrow a d z iew czy ­
na  z 7-m lo m ioś dzieckiom  
ezuka .iak iejk o lw ick  posa­
dy  do d w ojga  bezdziotnych  
osób D ofp łatn ie L istj pod  
M. T. do A dm . W icku . — 

60073.

PO SZ U K U JĘ  pokoju  um e­
blow an ego  z n iekrępują-  
cem  w ejśc iem . L isty  z wn 
runkam i pod „Łazienka** 
do A dm . W ieku . 36182.
M IE SZ K A N IE  5-eio poko­
jow e przy  g łów n ej u licy  
do  ̂ w y n a ję c ia . L isty  pod  
„K om fort 5“ do A dm in: 
W ieku . 36188.

/

N A U C ZY C IEL K A : Irancu- 
sk i, n ie in ioek i, a n g ie lsk i, 
p oszukuje posad y  na w si 
lub w  m ieśc ie . S ieu la w sk a  
N«. I . 16112.

<»-'Ą >■"' ’

pe racje w sze lk ich  m aszyn  
rchodząee w zakres obrób-

85934

35495

36124.

n ie po polsku i n iem ieck u

poszukują posadę. L isty  
pod „Czernowitz." A dm in. 
W ieku. 36137
ZDOLNY techn ik  d en ty sty  
czn y , z. k ilk  u lo tn ią  prak­
ty k ą  - poszukuje posady w 
m iejscu  lub na p row in cji. 
L isty  pod ,»Kilku le tn ia"  
do Atlnj. W iek u . 36147,
B U FETO W I KO. sp ecja lista  
pierw szorzędn a s iła . ko- 
rzem iik , w y stą w o w iec , — 
zin lou i posadę na skrom ­
nych w ar u lik ach , Brzeźn u y 
H otel E uropejsk i dla .T. J .

3772.
D R O G U ISTA  dy  I >mowa- 
u y , k ierow n ik , m iod y , rzu ­
tk i, z dohreiut r e fere n c ja ­
mi poszukuje sam od zie ln ej  
posady . Z ygm un t S zcze ­
pański,. K raków . B ań sk a  5.

3771

f d lz e ń s tw a
WD.OW.IUQ, p on iżej la t 50, 
m a ją cy  stało dochody, — 
p rzystąp i do spó łk i z u- 
dzialen i oko to 2.001 d o la­
rów  z panią w w ieku  ś ie -  
dnim , p osiad ającą  przedsię  
b iorstw o , n ajch ętn iej g o ­
spodarstw o ro ln e . Cel m atr  
L isty  ty lk o  pow ażn ie  m y ­
ś lą cy c h  pań  do A d m in istr . 
W ieku pod „P rzy jaźń " . — 86151,

PR Z Y JM Ę  -  W S Z E L K IS  
ROBOTY Z  Z A K R E S II 
K O N F E K C JI D A M S K IE J , 
JO L A N D A  -  ST A SZ IC A  
NR . 8, I I .  p  35761

A K U SZ E R K A  p ra k ty czn a  
p rzyjm u je  pan ie D ysk re­
c ja . Jo za fa ta  8. — parter*  
D cutsobm an. 35784

A K  USZ E  R K A  Wagne n> w ą 
przyjm u je pan ie na cza*  
słab ości. S o b iesk ieg o  3e — 
parter. 33361

A K U SZ E R K A  L utkow ska, 
p rzy jm u je  pan ie; A sn yk a  
Nr. 9, drzw i 2, parter. —

32766

A K U SZ E R K A  przyjm u ją  
pan ie  na czas słabości: 
W ałow a 27, purtor p raw y , 
przez podwórze. 33369

A K U SZ E R K A  S E K U Ł A  -  
przyjm u j u panie. Uroda-
cka 49, J. p 35744

CHOROBY W E N E R Y C Z -. 
N E  i zastarza ło  sk órn e, 
n eu ra sten ię  sek su a ln a  le ­
c zy  sp ec ja lista  D r. Eriach , 
W ałow a 11. 556-6

A KUSZF.R K  A ST ASI 0 W -  
p rzyjm u je  p an ie; B ar-osza  
G łow ack iego  8, parto,-. — 
f t .  drzw i n a  praw o. — 35816
PR A C O W N IA  obuw ia przy, 
u l. Ś ff. M ik ołaja  N r. 29 — 
w podwórzu, w ykonuj*  
w sze lk ie  roboty po cen acn  
n isk ich : ze ló w k i m ęsk ie
5 50. zelów k i dam sk ie  3.30, 
ob casy  dam skie . 1 z:. — 
ob casy  m ęskie 1.80, k ap y  
14 z ł. 3632 L

OD 8 ZŁ. najnow sze kupi* 
lu sze filco w e  i aksam km i 
poleca  Stilon inód, Z yb’1- 
k iew icza  43, I .  p 36128.

OD 3 ZŁ. w yk on u je  kap e­
lusze filcow o  i ak sam itn e  
w edle  n a jn ow szych  m o d eli  
S a lo n  m ód, Z y b lik lew ie  a  
43, I .  p. IKSIE.
F O R T E P IA N Y , P IA N IN A ,  
stro i, nap raw ia  brak u jące  
ttzęści m ech an ik i . d orab ia , 
w szelk ie  rep aracje  w za ­
k res w thod ząro  uskutecz*  
nia  p» przystęp n ych  ce ­
nach. A nton i G arm adu n l.  
Z borow skich 10. 8609?

KROJEM A N E K Iń l 
n a j t a n i e j  

L wót -  PLA C  BERN.4 F -  
D Y N SK I L. 2. 361B5

ICAWAr.&B ta t 28. kato]'k  
p ry sto jn y , Intol., przem y­
sło w iec , na stau ow isk u  — 
y. braku znajom ości p o stu ­
k u je  lą  drogą pannę, re- 
l lg ją  obojętna. — K tóra  
* pań p ragn ie  o g n isk a  d o ­
m ow ego, m oże g o  znaleźć  
ze m ną, w y m a g a n y  odpo­
w iedni k ap ita ł; posiadam  
500 dot. gotów k i. C el m atr. 
Rzecz trak tu ję  pow ażnie. 
K tóra z pań r e f lek tu je  na 
pow yższo o g łoszen ie , niech  
nanisae do A d m in . W ieku  
poa  „W ierne m ałżeństw o".

DLA K R EW N EG O  na pro- 
w in c ji , s tarszego, na sta ­
now isku, szukani żonę z ko 
lid n ogo  dom u do la t 80. — 
Szczegó łow e l is ty  % fo to ­
g r a fią  pod „Łabędź" do 
Adm  W ieku . 36061.

E T H S H P
PO ST U K U JE  pożyczk i -  
około 5.900 dolarów  — na 
pierw szą  h ip otek ę  now ej 
rea ln ośc i. L isty  pod R. Z. 
do Ad ni. W ieku . 36013

ODDAM  w dzierżaw ę ni bił 
poruezę prow adzenie h a n ­
dlu tow arów  m ieszan ych  
za kau cją  300 zło tych  — 
L istow ne zg łoszen ia  ŁOZI­
N A  dw ór, pdcata Janów  — 
Lw ów . 36082

BO K SY z  kom fortem  unsą  
dzone do w y n a jęc ia . W ia­
dom ość u p ortjera , „B ałao  
Sportowy** I.w ów , u lica  
Z ielona 1. 59. 36052

ELEG ANCK O  w yk on u je  
suknie, k o stiu m y , p łaszcza  
w szelk ie  przeróbki P raco­
w nia su k ien  L ucyny  u lica  
M ikołaja  18, I . p . 38K7

SP O L N IK A  han dlu  b ła w a ­
tu ego  do lok a lu  w śród ­
m ieściu , poszukuję. L isty  
pod „Spólnik** do A dm in. 
W iek u . 35694

PR A C O W N IA  ruszn ikar- 
ska i  sprzedaż bron i Bo- 
le s ła w a  J a n k o w sk ieg o . — 
Lw ów . C zarn ieck iego  1. 2, 
w yk on u je  w szelk i*  rep era ­
cjo pod gw aran cją . 35669

2.900 DOLARÓW m ający  — 
p oszu k iw an y  do sp ó łk i 
m łyń sk iej O kolica w ym a­
rzona. L isty  uo A d m in istr . 
W iek u  pod „T urbina *.fcOT.
YYEAGAM do P aryża  17 ;ro 
X ., p e lecone spraw unki — 
za ła tw ia m . L isty  do A dm : 
W ieku  pod „Inżynier**. —359; 1
SPÓ L N IK  m łod y , w ykw itał 
eo n y , k u o iee , poszu k iw an y  
K a p ita ł 1 do 1.500 doi nr. 
L isty  pod ..Z agran iczn e
przed staw icie l s iw a"  A d r ia  
W ieku. 36121:

R A C JO N A LN E b i rzy żc nie  
i farb ow an ie  w łosów , m y­
c ie  g ło w y , on d u lacja , m a ­
saż i m a n icu re , — polecą  
Zakład fryzJerslw a dam ­
sk ie g o , M ik o ła ja  Nr: 1 — 
Lelefou 45—50. 36116
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zajścia m oże obrócić się ..a n iekorzyść osnarżonei, dal znak 
W atsom nsi, by w yprow adzi! robotników.

W atson zrozunral ruch adwokata j zw racajac się do 
tow arzyszy , rzekł:

—  T ow arzysze! Dr. Gordon prosi nas, aby w strzym ać  
.nanifestację. Trybunał zrozum iał jej doniosłość. P ozw ólm y  
teraz znakomitem u obrońcy przem ówić: by zapew nił osta­
teczn y  triumi spraw iedliw ości. . .

Zerw ała się znów burza ok rzyków :
■ —  Niech żyje Flora Travis! Dręcz z Farw ellem ' 

p oczem  robotnicy, posłuszni W atsonow ń opuścili sale 
- -  Takie m anifestacje sq rzeczą niedopuszczalną — za­

uw aży! c erpko prezydent. —  Panie Lamar, proszr m ówić 
dalej. ,.

, O św iadczen ie Lamara było  zw ięzłe . Zadowolnił się w y ­
liczeniem  fak iów , w' które był zam ieszany i uczynił to .z  w iel­
ką bezstronnością, nie podkreślając n aw et specjalnie szla­
chetnych im pulsów oskarżonej.

Następnie m ówi! jeszcze jako rzeczoznaw ca sąd ow y. Tu 
przedstaw ił teorię w p ły w ó w  dziedziczności, p rzytoczy! w y ­
padki styg inatyzow ania i zak oń czy ł przypom nieniem  kuracji 
przeprow adzonych zap om ocą . sugestii i autosugestii. W ola  
jest w szechpotężna na niektóre p rzeiaw y zachwian'a rów no­
w ag: nerw ow ej. C zy Fiora Travjs m oże być w yleczon a?  
Z duszy sw ej i sumienia jako lekarz odpowiadam  śm iało: Tak!

Doktor Lam ai w rócił na sw e m iejsce, przeprow adzony  
p ow szechnym  szm erem  aprobaty.

Z aczęło się przesłuchiw anie św iadków .
Najpierw stawi! sie lichwiarz Karol Bauman. Podniecony  

J > ’ielom ow ny zabrał g łos z zadowoleniem - W  m tetyeznych  
w yrażeniach c d m alow ał cierpienia, jakie p rzeszed ł uw ięziony

/wXł>ś.* • 
: e j-

a:.'łił
*4
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BOL MATKI.

Ani pani Travis, ani Dżim Barden n:e w iedziel. o tragicz­
nej zamianie ich dzecka: jedyną w tajćm niczoną była tu
M ary. Ltóra, jak w iem y, umiała m ilczeć I pani Trav;s nigdy  
n aw et na m yśl nie przyszło , że Flora m ogłaby nie b y ć  jej 
cÓTka. ' r' ‘ ’

Ł atw o w ięc  pojąć, jakie straszliw e załam anie s'ę nastą­
piło w  duszy n ieszczęśliw ej kobiety. kredy nagle d o w ;edzia- 
ła się, że  dziecko to, tak tkliwie ukochane by fó w  istoC e cór­
ka zoredniarza- Jednocześnie wr um yśle jej p ow stara lnpo- 
teza, zresztą bardzo praw dopoaobna: „Flora, córka Dżima
Bardena, zosta ła  podstawiona w  m iejsce m ego dziecka — 
otóż moje dziecko ży ło  jako syn Dżim a Bardena'1. Rozu­
m ow anie to nasuw ało się jej sw oją nieubłaganą logiką po­
w iększając jeszcze jej ból- W y ją w szy , z biurka fotografię 
Flory, biedna kobieta w patryw ała  się w  nia z rozrzew n ie­
niem. C zyż to m ożliw e, by ta urocza tw arzyczk a by!a obli­
czem  zbrodniarki?

—  Nie, — zaw oła ła  nagle odrzuca.ąc fotografie, — n'e 
w olno mi rozrzew niać się nad d z;ew czyn a , która tak bole­
śnie zdradziła moie uczucie! Nie, m iłość moja powiuna iść

Maurycy I.eblanc: Czerwone Roło. 35
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cała Ku temu biedakow i, memu praw dziw em u dziecku; p rze­
cie ta  niegodziw a zam iana b y ła  przyczyną jego nieszczę­
ścia i śm ierci przedw czesnej... A m iałby już teraz  lat dw a­
dzieścia!

Ł zy  p rzysłon iły  w zrok  biednej kobiety. P łak a ła  nad sy­
nem, k tórego nie znała, o którym  nie w iedziała nic, chyba 
to jedno, że zginął z ręk i Dżima Burdena.

O panow ała  ją niepoham ow ana chęć dowiedzenia się 
w szystkich szczegółów , k tó rych  udzielić jej mógł jedynie 
doktor Lam ar. U dała się więc do niego.

D oktor L am ar przy jął gościa z serdeczną uprzejm ością i 
zap y ta ł o cel w izy ty .

— P ro szę  mi pow iedzieć w szystko, co panu wiadom o 
o moim synu — rzek ła  drżącym  głosem.

P an i T rav is  m ów iła cicho i prędko. Policzki jej płonęły 
gorączkow o.

— T ak, — dodała w idząc zdziwienie doktora. — Chcę w ie­
dzieć, czem on był, iak żył, czy  bardzo cierpiał. Bo o synu 
moim, dla k tórego — bez mojej w iedzy  i woli copraw da — 
bj iam najgorszą m atką, nie w iem  nic, nic, nie...

M aks L am ar m iiczał chwilę, albowiem  surow o osądził 
liielitościwe zachow anie się pani T rav is w obec F lory. T eraz 
jednakże, w idząc m atkę złam aną nieszczęściem , uczuł litość.

— N iestety, łask aw a pani, — rzekł po nam yśle, — mie 
wiem , co się stało z synem  pani...

— Nie, nie, niech pan tego nie mówi, — przerw ała  pani 
T ravis. — Chcę w iedzieć całą  praw dę, doktorze Lam ar. W ie 
pan rów nie dobrze jak  ja, że synek  mój, w  chwilę po uro­
dzeniu był mi zabrany  przez tego strasznego  bandytę Dżima 
B ardena. W ie pan rów nież, że Dżim B arden, w  złej czy do­
brej w ierze, nazyw ał go swoim synem  i w ie pan, że go za-
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— Mamo!
Pani T rav is błyskaw icznie przecisnęła się przez tłum , 

o tw orzy ła  barjerę  i rzucając się na Florę, przycisnęła ją do 
serca  z najw yższą czułością. Potem , zw racając się dolLsę- 
dziów, zaw ołała;

— Ona jest moją córką, moją praw dziw ą córką! Ona 
jest rnojem całetn życiem ! Oddajcie mi moją córkę!

W zruszenie ogarnęło całą publiczność.
— B ędę zm uszony opróżnić salę, jeżeli publiczność się 

nie uspokoi! — ośw iadczył prezydent-
Pan i T rav is  płacząc nsiad’a obok Mary.
Jednakże w n e t now y w ypadek  p rzerw ał spokój. Głuchy, 

coraz bardziej potężny hałas przeszkodził znów  doktorow i 
Lam arow i w składaniu zeznań.

S trażn icy  i policjanci pospieszyli z pomocą. Byli to ro­
botnicy kooperatytY y Farw el! w  potężnej grupie zebrani w  
pałacu spraw iedliw ości.

Na czele icli znajdow ał się W atson, k ierujący słowam i 
4 czynam i tłumu.

— Flora T rav is jest niewinna! — wołał. — Niepraw daż, 
tow arzysze, że me pozwmluny jej skazać!

W rzenie w śród robotników^ w 'zrastaio. N iepoham owa­
nym pędem  pchali się do sali rozpraw . Napróżno straż  i wm- 
źni sta-rali się ich pow strzym ać; fala byia zbyt silna! Pod jej 
naporem  ustąpili policjanci i żandarm i, o tw orzy ły  się drzw i 
i m anifestanci wpadli do sali:

— .Sprawiedliwości!... Spraw iedliw ości żądam y! Niech 
żyje F lora T ra ris . Ona niewinna! P recz  z Farw ellem ! rfeń- 
ba FarweWowiJ

W zruszona Flora miała spojrzenie pełne w dzięczności 
dla tych prostych a tak  w dzięcznych ludzi.

Ale Gordon, rozum iejąc dobrze, że przedłużenie tego

y
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y czn ycli h a ftów  i  m o- 
liarfetwa. W p isy  codzien- 
e JO L A  NI >A, S ta sz ica  8 

p. 33770

D Y PL O M O W A N A  kon ser- 
w a to rzy stk a  b. u czen ica  
p rof. M elcera  u d zie la  -le ­
k cji fo r tep ia n u  D orosłym  
u ła tw io n ą  m etod ą; S trze ­
m ię  14, le w y  p arter . 9418

D A UER BRA N D
poleca 3782

A N T O N I  H A L S K I
Lwów, Sobieskiego 3.

SP R Z E D A M  2 sza fy  w  s ty ­
lu n iem ieck im . W iadom ość  
C u kiern ia: S ło w a ck ieg o  8;

36149

F O R T E P IA N  w dobrym  
e ta n ie  o s iln em  i ładn em  
to n ie  ealon sztu e , ta n io  
sprzedam . C horążczyzna 5, 
p arter. 36126

SP R ZE D A M  w ięk sze  ilo śc i 
su ch eg o  drzew a ręb an ego  
b u kow ego  71 dostaw ą. L isty  
pod „D osk onały*4 do Adm : 
W iek u . 36133.

DO EG ZAM INÓW  na lu ty  
i czerw iec  p rzygotow u je  
g im n a zja lis to  w , ek storn i-
stów  o raz  u d ziela  lek e y j ze  
w szy stk ich  przed m iotów  — 
d ośw iad czon y  p e d a g o g  u li­
c a  Z ielona  18, w  podw órzu  
p arter  9412

PO LO N IST A  p oszu k iw an y  
do g im n azju m  w Z acho­
d n iej M ało po lsce. W ym a­
gano pet no k w a lif ik a c je  
lub p o zw o len ie  na n au cza ­
n ie  na  rok 1927/28. P en sja  
przeszło  300 zł. Z g łoszen ia  
L w ów , Z im orow icza  22 — 
I I  p . 36111.

SPR ZE D A M  P A R C E L Ę  na  
B ogdanów ce. W iadom ość: 
P o r tjer , S zp ita ln a  1. 36131

O K A Z Y JN IE  p łaszcze  z i­
m ow e 29 z ł., 40.—, 65.—. — 
90 zł. — sp rzed a je  krótk i 
ezas m a g a zy n  B atorogo  0.

3715

S Z A F A  dębow a trójd zin ło- 
w a( o k a z y jn ie . E L T E H A , 
L eg ion ów  37 35702

P IA N IN A  now e od 2.200 
z ło ty ch  na ra ty , p ię c io le ­
tn ia  gw a ra n cja . N ow ack i, 
P iłsu d sk ie g o  17 36143

N A  r a ty  K A N A P K I do 
ro zk ład an ia  50 z ł., fo te lik i 
do ro zk ład an ia  45 zł. — 
OTOM ANY 50 zł. M atera­
ce  z  m orsk iej tra w y  35 
z ł.;  w ło si on n e  80 zł, p o le ­
ca  Z A K S, Ł yczak ow sk a  132 
obok o sta tn ieg o  p rzy sta n ­
ku tram w ajow ego . 35655

N A  R A T Y  na  p row in cję  
bez p oręczen ia  ŁÓŻKA 
m osiężn e  z d ru cian ym i ma 
tera  ca m i od 200 z ł. D Z IE ­
C IN N E  m osiężn e  125 zł. 
p oleca  w y tw ó rn ia  Z A K S  
Ł yczak ow sk a  132 obok o- 
fook o sta tn i og o  przy  s ia n k u  
tram w ajow ego . 35654

DOM m u row an y , b lach ą  
k r y ty , 12 u b ik a c ji, 4 w o l­
n e , 1.900 dolarów . L is ty  do 
A dm  W iek u  N ow eg o  pod  
„B an k “ . 36166

BUTY z  ch o lew a m i N r. 43 
do 44, w  dob rym  sta n ie  — 
k u p ię . L isty  do A d m in ietr  
W ieku  pod A . A . A . — 

36172.

P A R C E L E  na  górze  K a- 
d eck ie j od 2 do 8 dolarów  
za  sążeń . D w ie  p arcele  na  
B ogd an ów ce po  110 są żn i, 
2 i  pól d olara sążeń . — 
P a rce la  430 sążn i oparka- 
n ion a , na n ie j bu dynek  
g o sp o d a rczy , k o ło  s ta c ji  
Z im na w oda, 1 i  p ó ł d c la -  
ra 6ążeń. sp rzed a  Skoino- 
ro w sk i, C horążczyz m  10.36154
P IA N IN O  p raw ie  now e do 
sp rzed an ia . S te il, K op er­
n ik a  14. 36081.
O B JE K T  d u ży , p rzem y sło ­
w o  — czv u szo w y , g w a ra n ­
tow any dochód Jliiesięczny  
n etto  300 do larów , z  m o­
ż liw o śc ią  d u żego  rozw oju  
p rzed sięb iorstw a  i w ie lo ­
k ro tn ego  p ow ięk szen ia  do­
chodów , z a ję c ie  p rzy jem n e  
bez p otrzeb y  fa ch o w y ch  
w iad om ości, sp rzed am  lub 
zam en ię  c a  fo lw a rk  z  do­
p ła tą . S zczeg ó ln ie  korzy ­
stn a  sposob ność d la  z ie ­
m ia n in a  ch cą ce g o  prze­
n ieść  s ię  do m ia sta  i  m ieć  
p ew n y  dochód i  in tra tn e  
za jęc ie . Z g łoszen ia  ty lk o  
p ow ażnych  reflok tau tów  — 
pod „K orzystn a  zamiana'*  
do A dm . W ick u  35550

ii:.: .! L  A \

K O R E S P O N D E N T K A
w ystarczy. — Po otrzym aniu zamówienia 

przesyłam y 35453
L O S Y  LOTERJI K U  SOWEJ
i  dołączamy czek P. K. O. wolny od porta. 

C ena:
1/4 lOSU 1 2 losu 1
Tl. 10.— Tl. 20.—  |

1 1 lo s u  
z ł. 4 0 .—

Zt względu na zbliżający się term in  cią­
gnienia i  m ały zapas losów prosim y o 

rychłe zamówienie.

D s  B = s s  S c h iitz  i Cha jes
PL. MARIACKI 7 (tóg ul. Kopernika).

SP R ZE D A M  r ea ln o ść , o- 
gród, 7 u b ik a c y j, 200 sążn i 
P ija r ó w  64. 35464
F O R T E P IA N Y , P IA N IN A ,  
k u p u je  g o tów k ą , sp rzed aje  
n a ra ty , za m ien ia . N ow a­
ck i, P i łsu d sk ie g o  17. 35374
2E L A Z K A  c ze sk ie , p o lsk ie  
P R A L K I PO RC ELA NO W E  
em aljow an o  poloc/i RENT- 
SCHŃJLR, L egjon ów  37. — 

31564
A UTO M AT g a zo w y  ła z ie n ­
k o w y  u ży w a n y  o k a zy jń ie  
R en tsch n er, L eg jon ów  37;

35701

F O R T E P IA N  do  n au k i — 
sprzedam . P e łc zy ń sk a  7 — 
P a ster sk i, ty lk o  ed 4 — 6 
________________________ 35241
P RE ZER W  A TY  WY Fran­
cu sk ie , n a jlep sze , n a jp ew ­
n ie jsze  — ty łk a  F E D E R , 
L w ów , S Y K  S U S K A  7. 3727
SP R Z E D  A  Al sam ochód —* 
„Laurin** L im u zyn a , b ar­
dzo ta n io . W iadom ość — 
B a jk i 37, M ieleck i 65732
K U P U J E  "STA R E M EBLE  
A N TY C Z N E  I O D N A W IA  
T A K O W E . S to la rn ia , u lica  
K o łłą ta ja  5. 34723

Z A  Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  B R Y L A N T Y  i  NAJWIĘCEJ
DĄPkJW SK! ROzW AHZlW SKI, Lwów (Hotel Georgea) Akademicka 2.

SAM OCHÓD c ięża ro w y  3 -5  
to n , w dobrym  sta n ie  na  
gu m ach  ta n io  do sp rzed a­
n ia . L is ty  pod „P a ek a rd “ 
do A dm . W ioku . 36020.

ST U D E N T  w y d z ia łu  m a te ­
m a ty czn o  — przyrod niczo-.! 
go p oszu k u jo  le k c ji. L isty  
pod „M atem atyka** A dm : 
W iek u . 36109.

I E K U E  m  to rie p ia d ie  i c y trze
Metoda najnowsza. — Cytry najnowszego systemu. 
Prof. M. Lipiński, pl. Halicki 7, TI. p ię tr  3720
\’ GW Y kura Języka A S -  
jIK L SK IK G D  "Ha poefą-  
k u ją cy ch , rozp oczn ie  s ię  
Irda 15 p aźd z iern ik a  b. r. 
W pisy p rz y jm u je  s ię  co- 
Izienn ie, p l. B ern ard yń sk i  
Sr. 17, I .  p . L ek cje  odb y­
wać s ię  będą o god z  7—8 
wlecz 35668

DO M A TURY g im n a z ja l­
n e j  z  fra n cu sk ieg o , n iem ie  
ck ieg o , 1 i U rn t n r y , gc  ogra- 
f j i ,  m a tem a ty k i, f iz y k i — 
p rzy g o to w u ją  fach ow o s i­
ły ;  D łu g o sza  37, II  T>. — 

35908

KONC-. K/.koła „ E co le  fran -  
eaiso** B atorogo  34 w pro­
w a d z iła  p rzy sp ieszo n y  s y ­
stem  szy b k ie g o  w y u cza n ia  
języ k ó w , s te n o g r a fii,  bu­
c h a lte r ii ,  p isa n ia  n a  m a­
szy n a ch . 35598

K ON SER  W ATO  RZYSTK A 
u d zie lą  le k c ji g r y  na  fo r ­
tep ia n ie . F ortep ian  do ćw i 
p.zoń w o ln y . W iad om ość — 
Snopkow skii 18, m ięd zy  
gocD’ 10—1. 35929

P R Z Y JM U JE  e ię  w p isy  — 
na k u rsa  k ro ju  i szy c ia , 
robot ręcznych  w O rgan , 
N a r o >  I I .  T ra n g n ta  22 — 
0(b 9—12. 36086
ST A R SZ Y  stu d en t f ilo z o f j i  
u d zie la  k o r e p e ty c ji w  z a ­
k r e sie  szk ó ł śred n ich  (sp e­
c ja ln o ść  ję z y k i) ;  w arunki 
przystęp n o . L is ty  do A dm . 
W iek u  pod „F ilozo f"  36059

D R . BUCZM A — C ZAP­
L IŃ S K I, b  Cgz. apl. sąd., 
kam i. adw . i obrońca, ul: 
B o g u s ła w sk ieg o  14, w  g o ­
dzin ach  n i oz sp r zą tn ię ty c h  
u d zie la  in d y w id u a ln y ch  
le k e y j p ra w n iczy ch ; u lg i  
w sp łn i a ch . 36101
NAU CZY (U E LK A wi odom 
ska u d z ie la  n ic in iec k ie g o , 
francuskiego, tłu m aczem ,-, 
kon w ersacjo . L w ów , u lica  
L en a rto w icza  15, I . p ię tro , 
drzw i 3, A m b rcs. 35974,

K IL K A D Z IE S IĄ T  p arcel 
b u d ow lan ych  p rzy  n liey  
Z ielonej g ó rn ej do sp rze­
dan ia . In fo rm a cji u d zie lą  
s ię  w k a n ce la r ii ad w ok ata  
D f O staszew sk iego  w e  
L w ow ie, p rz y  n i. K atow ­
sk ieg o  L 7, m ięd zy  godz. 
17 a 18 T e le fo n  27-62. — 

36024

FUTRO p iżm ak ow e na  śre  
d n ieg o  m ężczy zn ę  — zaraz  
sprzedam . Ł y czak ow sk a  84 
I . p ię tro , I-sze  drzw i na  
lew o . 35869
SP R ZE D A M  lu k su so w y  — 
6 osobow y sam ochód . T ele ­
fo n  17*59 35506

R A D  J O  A P A R A T  3 lam p o­
w y ,  z a s ię g  n a  c a łą  E uro­
pę na  fa le  do 2.000 m etr., 
k o m p le tn y  w raz z a n ten ą  
p ok ojow ą, s łu ch a w k a m i, — 
a k u m u la to ra m i, żarów k am i 
a u d y cja  d osk on a ła  tan io  
do sprzedan ia  — F irm a  
e lek tro tech n iczn a , Gródo- 
ek a  2. 36074.

FU T R O  k ry m sk ie  praw ie  
now e o k a zy jn ie  sprzedam . 
B a jk i 27, I I .  p „  n a  praw o  

34)621.
K U P IĘ  k a m ien icę  ezyn szo  
w ą od w ła ś c ic ie la  bez p o ­
śred n ictw a . O dpisy  i w a­
runk i proszę pod „ U śc isk ”  
do Adm . W ieku . 35479
F O R T E P IA N Y , P IA N IN A ,
n ow e, p rzegran e, sp rzed aje  
w yp ożycza  n a jta n ie j  K u- 
b essa , R ynek 9. 34946
SP R ZE D A M  lub w yn ajm ę  
p ó ł dom u. Z n ie sien ie  now e  
N r. 319. 35799

SP R ZE D A M  dom  z  pow odu  
w yjazd u  z s łon eczn ym  o- 
grodem , 4 u b ik a c je  w oln e , 
ty lk o  za  go tów k ę; G ospo­
dyn i, Z borw ska 16 35892
SZ A T K O W N IC E  ty r o lsk ie  
ta n io  sp rzed aje  „M A R T U - 
LU S" po 2(1 Z Ł , han del 
że la za , L w ów , T ry b u n a l­
sk a  1. 35777

FU TR O  so lsk i now e, d am ­
sk ie , n ow e, o k a zy jn ie  do 
sp rzed an ia . C h od k iew icza  6 
IV  p ., drzw i 11, oil 4—6.

85987.

M A ŁA  r ea ln o ść  n a ty ch ­
m ia s t  do sp rzed an ia . U lic a  
.Boczna K ulparkow ąka 10.

36048

W  YPOŻYCZ A M fo r tep ia n  
do ćw iczeń . W iad om ość — j 
M ik o ła ja  5, p arter  lew y .

3 6 17*. >

N A  K A P U S T Ę  beczk i dę- 
bow o z  w in a  od 225 l itr .,  
sp rzed a je  h an d el w in  T . 
C io śliń sk i, Lwów, u l. 3-go 
M aja 5* 35988.

R ZAD K  A SPOSOBNOŚĆ! 
Z pow odu w yjazd u  lik w i­
du ję c a ło  gospodarstw o: 
tr z y  k row y  bardzo dobre; 
m łod e, c ie ln e , m leczn e; p a  
rę k o n i; w szy stk o  w łasu e-  
go  ch ow u . Z arazem  w ozy , 
w ózk i, sa n ie , sa n k i; na­
rzędzia gosp od arcze , tu ­
dzież  s ia n o , s łom ę, garto -  
f le  i  zboże w  w ięk szej i lo ­
śc i;  C ip serow a  w D roh o­
byczu , N a d leśn ic tw o , u lica  
R tryjska 33. 3703
P R E Z E R W A T Y W Y  fran- 
cu sk le , n a jlep sze , n a jp ew ­
n ie jsz e  ty lk o  F E D E R , —
L w ów , S Y K S T U S K A  7.

3728
K U P IĘ  b ilard  u ż y w a n y  w  
dobrym  s ta n ie . R esta u ra ­
c ja  w  P od w o lo ezy sk a c li — 
P ru sak . 36009
SPR ZE D A M  p ła szcz  z im o ­
w y , ła d n y , za  70 z ł. U lica  
K ochu  n mrs ki eg o  43. porter  
od 1—3. 36017

P A P U G Ę  m łod ą z  pow odu  
w yjazd u  o k a z y jn ie  ta n io  
sprzedam . G rottgera  2, — 
dozorca w sk aże. 35877

M EBLE w sz e lk ie g o  rodzą  
ju  na d łu goterm in ow e  
sp ła ty  sprzedajo  t w yp o­
ży cza  firm a  Ja k ó b  C zysz, 
n l. K otow sk iego  7, (naprze  
ci w  k a ted ry ). Rok założę  
n ia  1891. 3572

N A  SP Ł A T Y  d la  P o laków  
2 p arcelo  b u d ow lan e  po  
350 są żn i w Z im nej W o­
d z ie , 8 m in u t od s ta c ji 
po 5.00 z ł. za  1 sąż. W ia- 
dom ość: K ró lo w ej J a d w ig i  
12, d ozorca w sk aże . 35763

2 P . K A M IE N IC A  — IV . 
d z ie ln ica , 3.000 doi. sprze­
dam . K u rk ow a 24. parter, 
od 3—3. 35789

% y f t l i W  Uwałe, kąpielowe -  28 zt.,
W gdzieindziej tesam e 40 zł., ou-

lcea własnego wyrobu W O I- 
CILCH ZAJĄC, ,Ossolińskich 14, tel. 4 0 -3 2 . 3755
M A SZ Y N Y  do ezycin , g r a ­
m ofon y  i p ły ty , ig ły ,  c zę ­
śc i sk ła d o w e , — w zorow y  
w arsz ta t r ep era ey jn y , p o ­
le c a  L eon ard  W an k e, m e ­
ch an ik , u l. K rak ow sk a  16.

31993

F O R T E P IA N  k rótk i, czar ­
n y  do sp rzed an ia . U lica  
O rm iań ska 29, w  podw órzu  

36037

O P A S K I p rzep u k lin ow e pa  
ten tow an o p o leca  „C hirur­
g ia " , L w ów , J a g ie llo ń sk a  

______________________ 3691

SP R Z E D A M  d w ie  k a m ie­
niec d w up iętrow e, kom* 
fort, 16.0Oo , trzy p ię tro w a  
20.000 do larów  bez p ośre­
d n ictw a . L is ty  do A dm iu: 
W ick u  pod „ E a m ien ie zn ik 4 

30031

Kupujem y w sze lka 
p ro d u k t spożywcze

gospodarstwa rolnego 36)68
n u r  0 1  n i e .  — Oferty wraz z ceną wnosić: 
„Produkt", Lwów, Zybflkiewicza 5. Ter. 45—45.
FU TR O  d am sk ie , n u tr ie  — 
p raw ie  n ow e na  średnią, 
osobę o k a z y jn ie  do s p r z e ­
dan ia . O g ląd ać  m ożna i 
w iad om ość  z  g rzeczn ośc i:  
J a g ie llo ń s k a  7, tra fik a . — 

36073.

SP R ZE D A M  F ord a  m odel 
1924 rok u , 400 do larów . — 
Ł yczak ow sk a  102, R u d ziń ­
sk i, 36100.

W AŻNE DLA. W Ł A ŚC I­
C IE L I R E A L N O ŚC I! P rze­
p isow e  koszo n a  śm iecie  
do n a b y c ia  w  f irm ie  M. 
K ier sk i, K o p ern ik a  N r. 4.

36092

SAM OCHÓD sp ortow y  lu k  
su so w y  o k a zy jn ie  do sprze  
d a n ia . W iadom ość u lica  
J a g ie llo ń s k a  24, g a ra że  — 
u d ozorcy  36089
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N A IT A N  E J  W P Ł A S Z C Z E »aop trzą «ię Pania mag. k«nf. D  A T  A n r r  A  I  £
C en y : 35, 50, 80, 125, 145, 180 itd. | _  O
W ielki wybór Sukien, Bielizny,
Trykotaży i Pończoch. — {Wysnrzedaż m undurków za bezcen).

L O K A L E
P O SZ U K U JĄ  m ieszk a n ia  
pokój * k u ch n ia  od kos po 
darz a ew en tu a ln ie  .. może. 
być jed en  pok ój, zap łacę  
czy n sz  p ó łroczn y . 'L isty  
n a d sy ła ć : M azu rk iew icz — 
T a rn o w sk ieg o  6 ' 36122.
PO SZ U K U JĘ  razA um eb lo  
w a n eg o  pok oju  k a w a ler ­
sk ie g o  lub  z  osob n ym ’ w ej 
fc ie m , ok o lica  ' T ech n ik i, 
L istop ad a ,' P o to ck ieg o . — 
L isty  pod - „Dumas* * A  dra: 
W ieku. .  36118
P R Z Y JM Ę  stu d en tk i lub  
stu d en ta  na m ieszk a n ie  — 
* w łk tem . W ronowska' 10, 
I . p . . , drzw i 1? . 36114
PO K O JU  k a w a ler sk ieg o  — 
w śró d m ieśc iu  poszu k u ję. 
L isty  pod „StA nis* Adm : 
W io k u .’ ' 5605L
PO SZ U K U JĘ  lo k a l sk lep o ­
w y w" śró d m ieśc iu ., L isty  
nod ,*Ur*adxońie do A dm : 
W ieku . 36093

PO K O JU  nm nm obłow an e- 
go w  ok*>Uey S zp ita la  P ow  
W łeehnego, a opebnem  wej. 
śc ie m , p oszukują  d w ie  stu  
d en tk i. L isty  do A dm ln: 
W ieko pod ;l8 tu d e n tk iJ‘. — 

3609T..
P O SZ U K U JĘ  pok oju  z oso- 
b u em  w e jś c ie m ,' m oż liw ie  
z  kom fortem  od 13. paź­
d z ie rn ik a . L isty  do Adm : 
W iek u  pod „Irena** 36995.
P O SZ U K U JE  pokoju  /  o- 
gobnern w ejśc iem . L isty  do 
Adm  W ieku  N ow ego  pod  
..Toni**. 36094.

POKÓJ fro n to w y  w śród­
m ieściu , z b a lk onom , 7, ca  
łem względ«ie *;/.cśoi jwoiu 
utrzym an iem  i l a  debrze  
sy tu o w a n y ch  dw u pąi>cw  
w zg lęd n ie  p a ń  do u v n a ję ­
c ia . F o r tep ia n  i  o  d y sp o ­
zy c j i. S zczeg ó ły  w oklepie  
broni 1* Pjoleę-kiogo, róg 
i i i . P iek a rsk ie j."  *1*3933

Smutny pomnik.

W Nowym Jorku wzniesiono w najruchliwszym punkcie miasta 
pomnik, ostrzegający lepiej, niż wszystkie sygnały komunikacyjne 
przed niebezpieczeństwami ulicy. — Napis brzmi: „Ku uczczeniu 

256 osób, zabitych przez uieoględnych szoferów*.

M IE SZ K A N IE  3—4 peko- 
jowo 2 p e łn ym  kom fortem  
p oszu k iw an e. C zynsz d w u­
le tn i 7, góry. L is ty  I>od 
„D obrow olna um ow a" do 
Adm . W ieku . 35986

PO SZ U K U JE  pok oju  z : w- 
sobnem  w ejśc iem  lir śród ­
m ieśc iu . Z apłacę e z y u s i  
z g óry  za p ó l roku. Z gło­
szenia pod U rzęd n iczk a ,;li­
do A dm . W icku. 35518

W A R SZ A W A  — L w ów ! — 
Z am ien ię  dwu pokojow e  
m ieszk an ie  w W arszaw ie  
na ta k ież  lu b  jedn o p ok o­
jow e z łaz ion k ą  we L w o­
w ie L is ty  pod „W arsza ­
wa** do Adm . W iek u . — 

3608L -

DAM  200 do larów  jak o  
bezprooentow ą p o ży czk ę . i  
czyn sz  zap łacę  go sp o d a ­
rzow i za w yu ajęc io  2 po­
koi i kuchaj. W iadom ość  
do A d m in is tra cji W ieku  
pod „ B ezd om n y4*. 35442

100 ZLOTYCH i w ięce j — 
aaplacę .jui o lęgan ck o  urzą  
dzony  pokój z b ezw zg lę ­
dn ie osobnem , zu p ełn ie  n ie  
krępującym  w ejśc iem , ' —* 
w prost * k la tk i sch odow ej  
św ia tło , opal, u s łu g a . L i­
s ty  pod „H aea“ do A dm . 
W iek u . 36018

PO SZ U K U JE  na  m ieszk a­
n ia  m ężczyznę In tel, s ta r ­
szeg o . Li* ty  pod „Dorn** 
do A dm . W ieku . 36076.
P A N IE N K I (p anow ie) — 
dzieci i  Kitel, dom ów, zn aj­
dą w zorow e u trzym an ie  — 
n a jtro sk liw szą  op iek ę  — 
I lu sso w a , G ródecka 85. — 

3606*.

ZA CZYNSZEM  z góry  — 
lub odstępnom . p oszukuję  
4—5 pokoi, p e łn y  kom fort, 
X. lub IX. p iętro , ok olica  
T een m k i, L istop ad a , N a  
b ie lak a . L isty  do A dm in. 
W ieku  pod „S ylw u  —

m*&

M IE S Z K A N IE  d la  p a n ien ­
ki lub p an i zaraz. U lic a  
A n czew ak ica  12, od 7—8.

35981

W Ł A ŚC IC IELO W I dom tt 
u d zie lę  bezprocentow ą po­
życzkę za w y n a jęc ie  po­
koju x k om fortem  lub p o ­
koju a k u ch n ią . L is ty  do  

.Adm  W ieku. N ow ego  pod 
„C zynsz osobno". 35994

P O SZ U K U JE  3 pok ojo  — 
a ku ch nią , s łoneczno z peł 
nom kom fortem  za  roez- 
nem czyn szem . Lhsty pod 
C Z. do A dm in. W ieku.

9*056.

Z A M T E N fĘ  5 pok ojow e • 
k om fortow e in ieu zk an le  * 
w  cen tru m , za dwu poko­
jow e k om fort, L isty  * i»ed 
„C entrum " ao Acfm. W ieku  

35951
PO K O JU  e łogan ck o  um e­
b low an ego , zu p ełn ie  spo­
k ojn ego . osobne w ejście  — 
śród m ieśc ie , * ew on lu aln ia  
częścicw o  u trzym a n ie , od 
p ołow y lub końca paźd zier  
n ik a  poszukuję. L isty  pod 
Dr. B . łt . do A d iu in istr . 
W icku . 3573S

P O SZ U K U JĘ  . puna, -  pa  
w sp ólne m ieszk iiB ie. U lica  
D om in ik ań sk a  7, I. p iętro , 
drzw i 3. 80051.
U R Z Ę D N IK  k o lo jow y , ka- 

_Yvależ‘, iKwzukuje p ok oju . 
L isty  pod „K olejarz"  do  
Adm . W ieku . , ’

Z A M IE N IĘ  dwu pokojow e  
kom fortow e p om ieszkan ie  
na w iększe Ge Ib erg . u lica  
S z a jn o ch y  1 (sk lep ). 35487.

Z K L A T K I sch od ow ej po. 
koju  poszukuję. L isty  pód  
„D zieln ica  obojętna * do 
Adm . W ieku. * '86104

PO K Ó J i ku ch n ia  z przy­
n a le ży  toś c łam i : da, w y n a ję ­
c ia . Z im na w oda (O siczy- 
na) dom  K o la n o w sk ie j. — 
5 m in u l od s ta c ji. 35367

W Y N A JM Ę  2 pok oje s ło ­
neczn e % k u ch n ią  od w ła ­
ś c ic ie l h k a m ien icy . W a­
runki pod ,;UóCiak“ A dm , 
W ieku. 35478.

C E N T R A L A  rOKZOCH, P F A U ,  R Y N E K  * « a W i r . S

OD 26
W Y R O B Y  T Y L K O  S O L ID N E , oraz
N A C Z Y N I A  E N A L J O W A N E

ST. CWENARSKI
IW U W  -  UL. AKADEMICKA 21.

: Z Y  O D G A D N I E C I E ?
NIE LOTERJA

Z-A -N -O -P -N
B -L -l-N -L -U
L-N -O -W -l

NIE PODZIAŁ
Tak drogie i pożądane w dzisiejszy!" czasie kam g^rn^ 
na ubrania i kos- jurny dam skie, bieliznę tumską 1 
pościelową, — gotowe ubranie m ęskie i dam skie, koł­
dry watowe, p łó tna na bieliznę i inne wartościowe

_________________  przedmioty, możecis u nas otrzym ać zupełnie bój
p ła tn i Nrema żadnego ryzyka. Niepowodzenie wykluczone. — Prosimy 
nadesłać nam  prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania, li­
te ry  należy ułożyć wszerz, które z n rc " - t -zy  miasta polskie. Yrraz 7. 
zadaniem prosim y w liście podać dokładny adres oraz załączyć mą­
czek pocztowy, na co otrzym 1 W” , szczegółowy prosDekt i n iespodzian­
kę. —  Posiadamy dużo listów dziękczynnych. —  Ł ó d z k i E k s o o r t  W łó ­
k ie n n ic z y ,  Ł ó d ź ,  n r .  2 . 8571

MAGISTRAT KRÓL. STO#. MIASTA IW OW A — WYDZIAŁ I.
L. Br 7856-f!7. Lwów. dnia 1. października 1827.

KONKURS.
Zarząd miasta Lwowa Ogłasza niniejszem konkurs m. posady • 

8 LEKARZY 1 2f HI<»- “UW FES przy miejskich “zkołaeh po- ■ 
w“zechnych od 1. li*topadł 1927 r. I ,

Kandydaci i kaodyd itki, prócz kwalifikacji zawodowych — 
winni się wykazać świadectwami z kursów, odbytych w zakresie 
hygieny szkolnej względnie dowodami, że pracowali w kres.i' 
hygieny wzkolnej.

Posada lekarza z pi tcą 300 zł., hygientstki z płacą 160 zł. 
miesięcznie będzie nadana kontraktowo.

Udokumentowane podania należy wnosić w terminie do 20 
października 1927 do I. Wydziału Magistratu we Lwowie

KOMISARZ RZĄDU 
pełniący o0 0 wiązki Prezyd. Miasta 

86135 STRZELECKI m. p.

Nale-iytość pocztowa opłaeono ryczałtem. 
Drukiem Spółki drak.

Wraawca; 
„Prasa", Lwów, ul. Sokola 1. 4,

,Wiek Nowy", Spóota W y a a w - V ' lr


